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GAZETA LWOWSKA
lr Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poJtu- 

z wyjątkiem doi poświąteeznyeb..
. Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu 10 hal., 
» i j ł  16 hal. — Biura Redakeyi i Admiuistracyi 
u«a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 

□ Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
austnanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Pedakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 FL. k w a r t a l ­
n i e  8 K„ m i e s i ę c z n i e  2  K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 S... p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich mnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki*1, dodatek miesięezny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

W yższy Sąd krajow y we Lw ow ie zam ia­
nował kancelis tam i sądow ym i: zastępcę c. k. 
Profesora g im nazyalnego Szym ona D o z o r c o -  

w Jarosław iu  dla Sołotw iny, pomocników 
kancelaryjnych W ładysław a L i s o w s k i e g o  
v Gródku d la W i ś n i o w c z y k a  i H enryka 
Dawida C h a l z l a  w H usia tyn ie  dla Lutowisk, 
P esz c ie  dyetaryusza sądowego E m anuela  
h e i n g a r t e n a  w Złoczowie d la  C iesza­
nowa.

W yższy Sąd krajow y we Lw owie p rze­
niósł kancelistę  O nufrego H u ł e j u k a  z Pod- 
Wołoczysk do Rożniatowa.

O b w ie s z c z e n ie

o. k. N am iestn ictw a we L w ow ie z dn ia 10 
sierpnia b. r. do 1. 81 .053  zaw iadam iające o 
obwieszczeniu c. k. M inisterstw a spraw  w e ­
w nętrznych  w  spraw ie w eterynary jno-pobcyj- 

zarządzę^ pod w zględem  przywozu św iń 
?. W §gier i K roacyi - S ław onii do K rólestw  i 
krajów reprezentow anych  w Radzie p a ń s tw a ,—  
zamieszczone je s t w „D zienniku urzędow ym 1* 
dzisiejszego num eru  G azety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów 14 sierpnia.

P ew ne zbliżenie się, a przynajm niej 
p rzełam anie daw nych lodów, jak ie  się uw y­
datniło  pom iędzy W atykanem  a K w irynałem  
przy sposobności o sta 'n ich  w ypadków : śm ier­
ci i pogrzebu króla K um berta  oraz w stąp ie­
nia n a  tron króla W ik to ra  E m anuela  III .,

w yw ołało już  d ług i szereg rozm aitych  kom en­
tarzy, wniosków i przypuszczeń. Je d n i uw a­
żają objaw ten  za zdarzenie, które wywoła 
stanow czy zw rot w dotychczasow ych stosun­
k ach  m iędzy w ładzam i św ieckiem i a ducbo- 
w nem i we W łoszech i w  tej lub owej for­
m ie spowoduje rozw iązanie kw estyi non expe- 
uiatur; in n i sądzą, że objaw ten , n iew ą tp li­
wie istn iejący , pozostanie tylko przem ijającym  
epizodem. — T ru d n a  to kw estya i drażliw a 
a wszelkie łam an ie  sobie głow y nad n ią  jest 
n iew dzięczne, bo w niczem  nie może w pły ­
nąć na ukształtow anie się zdarzeń w przy­
szłości, zależnych od szeregu zagadn ień  zasa­
dniczych, usuw ających się zupełnie z pod o- 
sądzenia ogółu. Dla tego lepiej ograniczyć 
się do przytoczenia dw óch opinij, jak ie  w ie­
deńska Politische Correspondens w tej sp ra­
wie rów nocześnie z dwóch stron  otrzym ała.

O rgan sfer dyplom atycznych stw ierdza, 
że oba g łosy  zgadzają się w tern, iż n ie  n a ­
leży w spom nianego wyżej objawu ani p rzece­
niać ani też lekceważyć. Relacya, pochodząca 
od korespondenta, zostającego w bliskich sto 
sunkach  z w łoskiem i kołam i rządow em i, za­
znacza, że postępow aniu W atykanu , który nie 
tylko pozwolił, aby duchow ieństw o katolickie 
przyłączyło się do narodow ej żałoby, lecz by 
przez swój przykład i swe wskazówki dawało 
do tego podnietę, przypisać trzeba znaczenie 
sięgające o w iele po za te dni ciężkiej ża ło­
by. M ożna, zdaniem  tej relacyi, żywić n ad z ie­
ję , że n ie  będą m ieli słuszności ci „bezw zglę­
dnie n iep rze jed n an i11, którzy sądzą, że idzie w 
tym  w ypadku tylko o ustępstw a na rzecz cięż­
ko doświadczonego domu królewskiego i na 
rzecz okrytego żałobą k raju  bez konsekw en- 
cyj dla przyszłości, — owszem spodziewać 
się trzeb a , że owocem ściślejszego kon ta­
ktu, w którym  znaleźli się rep rezen tan­
ci Kościoła z kołam i dw orskiem i, pozosta­
n ie bardziej pojednaw cze usposobienie m ię­
dzy K w irynałem  a W atykanem . U stan ie d a ­
wnego naprężenia, byłoby —  mówi dalej o- 
wa relacya — n iew ątp liw ie  dobrodziejstw em  
dla W łoch , dla Kościoła i dla całego św iata. 
T ragiczne zdarzenie w Monzy zrodziło w szcze­
gólności w jednym  k ie runku  w spólną m is y ę : 
zwalczanie anarchizm u. Z takiego w spółdzia­
łan ia  przeciw  nieprzyjacio łom  całego porząd­
ku społecznego, —  konkluduje owa re iacya , 
w’ K w irynale biorąca swój początek — n a ­
tu ralnym  porządkiem  rzeczy musi w ytw orzyć 
się bardziej przyjacielskie stanow isko ducho­

w ieństw a i katolików w  obec w ładz państw o­
wych.

N atom iast w atykański spraw ozdaw ca 
w iedeńskiego organu , w ystępuje przedewszyst- 
Idem stanowczo przeciw tw ierdzeniu , jakoby 
Papież Leon X III. m ia ł w ostatn ich  dniach  
polecić uczynienie jakiegoś kroku w obec kró­
la W iktora E m anuela  I I I .,  kroku zm ierzającego 
do utorow ania drogi porozum ieniu. Przypuszcze­
nie, mówi ten  sprawozdawca, że kw estya o- 
gólnośw iatow ej i ogólno-historycznej doniosło­
ści, ja k ą  je st spraw a stosunków m iędzy W a­
tykanem  a K w irynałem , może być załatw iona 
ze stanow iska .dyplom atycznego w edług  takiej 
m etody, dowodzi, że ci, którzy je  w ygłaszają, 
k ieru ją się bardziej sen tym entalnością  aniżeli 
w ytraw nym  sądem  politycznym . W  ogóle n ik t, 
kto jako tako obznajom iony je s t ze stosunka­
mi, nie będzie ze w spółczucia i gotowości, 
okazanej przez reprezen tan tów  Kościoła dw o­
rowi włoskiem u w yprow adzał wniosku, iż znaj­
dujem y się teraz w przededniu  zupełnego po­
rozum ienia m iędzy P apiestw em  a now em i 
W łocham i. N atom iast owa w skrom niejszych 
g ran icach  obracająca się nadzieja, że osta­
tn ie  w ypadki nie pozostaną bez dodatnich 
skutków, n ie  pow inna doznać rozczarowania. 
A narchizm , który państw o i Kościół w ró ­
wnej m ierze muszą zwalczać, może pom iędzy 
oboma w ytworzyć w powyższym k ie runku  pe­
w ien rodzaj przym iorza. P ew ną jest rzeczą, 
że w W atykan ie  uznają konieczną potrzebę, 
aby władze kościelne we W łoszech w  form ie 
bardziej bezpośredniej niż lo m iało  miejsce 
dotychczas, udzieliły  władzom  św ieckim  po­
parcia, przy  zwalczaniu niebezpieczeństw  a- 
narch ii. N a tym  teren ie  w spólny in te res spro­
wadzi Kościół i państw o razem , a do tego 
niezbędnem  je s t bliższy pom iędzy n im i kon­
tak t i ten  kontak t będzie też w ytw orzony.

Obie te  opinie są bardzo in teresu jące a 
na uw agę zasługuje już sam  fakt, że żadna 
z n ich  nie wyklucza z góry  pew nego zbliże­
nia się, chociaż zupełne porozum ienie uw ażają 
obie jako leżące jeszcze w  dałekiem  polu, zbyt 
dalekiem , by dzisiaj o tem  można było m ó­
wić pow ażnie.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal. 
feiltcorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabaiaryozr.e I liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatryeh przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy i 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Uroczystość 
7 0 - I e t n i c h  U r o d z i n

ilŁijaśniejszego Pana.

P rezydyum  m iasta Lw owa ogłasza n a ­
stępującą odezwę:

Do P. T. Mieszkańców miasta Lwowa.
D nia 18 sierpn ia b. r. obchodzić będzie 

Jego Ces. i Król. A postolska M ość, najm iło- 
ściwiej nam  panujący  Cesarz i K ról F ra n c i­
szek Józef I. siedm dziesiątą rocznicę U rodzin.

W  żywej i n iew ygasłej pam ięci tkw ią 
w sercach naszych radosne chw ile pobytu 
we Lw owie w ub ieg łych  la tach  Jego  Ces. 
i Król. A postolskiej Mości, N ajdostojniejszego 
M onarchy, który Swoją dobrocią, łaskaw ością 
i licznem i dobrodziejstw am i w zniecił gorące u- 
czucia m iłości w sercach narodu polskiego, 
m ieszkańców kraju  i m iasta naszego.

W  dniu  obchodu siedm dziesiątej roczni­
cy Urodzin nadarza się nam  ponow nie sposo­
bność okazania N ajdostojniejszem u Jubilatow i, 
ukochanem u Ojcu i P anu , jak  serdeczną m i­
łością, najwyższą czcią i wdzięcznością przejęty 
jest cały k raj, a w szczególności m iasto nasze 
dla Jego  Osoby.

P ragn ien ie  to odczuwa dziś ogół m ie­
szkańców kraju  i grodu naszego, a je s t ono 
tak silne, tak  serdeczne i gorące, że byłoby 
zbytecznem  zachęcać P . T. m ieszkańców  do 
objaw ienia tych  uczuć, jak iem i p ierś każdego 
jest przejęta.

W obec tego Rada król. stoł. m iasta 
Lwowa, pragnąc zaznaczyć w sposób godny 
uczucia w ierności, hołdu i czci dla N ajdo ­
stojniejszej Osoby Jub ila ta , uprasza uprzejm ie 
w szystkich P . T. m ieszkańców  m iasta, aby 
w sobotę dnia 18 sie rpn ia b. r. r a c z y li:

a) ozdobić odśw iętn ie dom y;
b) wziąć udział w uroczystych nabożeń­

stw ach, które się odbędą w kościele archika- 
ted ra lnym  obrz. łacińskiego, orm iańskiego i 
grecko-katolickiego o godzinie 9 r a n o ; zaś w 
kościele ew angelickim , oraz w św iątyni izrae- 
lickiej o godzinie 10 rano.

c) wieczorem tego dnia ośw ietlić okna 
sw ych m ieszkań w sposób, ja k  na stolicę 
kraju  przystoi.

Z prezydyum  m agistratu  król. stoł. m iasta.
M ichalski 

w iceprezydent m iasta.

L I S T Y  P A R Y S K I E .
Paryż, w sierpniu.

(Zamach na szacha. —  Psychologia specyficznie 
Paryska. —  Paryżanie Wschodu i Zachodu. —  
Międzynarodowy kongres studentów. —  Tańce 
■w przeszłości i w teraźniejszości. — Jubileusz 
Madame Sans Gfene.—  Pom nik Honoryusza Dau- 
uiier. —  K arykatura sztuką. — Śmierć Ary Re- 

nana. —  Renan a reforma w ortografii).

(D okończenie).

Ś w iat sztuki św ięcił w osta tn ich  dniach 
jubileusz p ięćsetnego przedstaw ien ia „M a- 

am.e Sans-Gene**; obchód ten  odbył się w 
poutnem  kole tych , którzy tryum f tej sztuki 
stw orzy®  uj, ^  • prZyczynili, t. j. auto­
ra , dyrek tora i aktorów. B ohaterką była Re- 
jane, której aktorki Y audeyillu  ofiarowały 
prezent, podczas, gdy aktorow ie czcili ją  ża r­
tobliw ym  rym em  i p roz^

RÓjane je d n ak  która w esołem u obcho­
dowi p ragnę ła  uąd .rw ałą  w artość, sta ra ła  
się nakłonić W iktoryna Sardou, aby wraz z 
n ią  zajął się założeniem  „Szkoły teatru  nowo­
czesnego**, k tóraby  wyzwoliwszy sjg ze ^ a.  
rych błędów i konw enansów  klasj cznych, u- 
g run tow aną by ła  n a  w olnym  i n a tu ra lnym  
rozwoju sztuki.

Dwa inne  w ypadki, odm iennej natury , 
zajęły żywo w ostatnim  tygodniu  św iat a r ty ­
styczny.

Osłonięcie pom nika zm arłego w r. 1879 
karykaturzysty  H onoryusza D auim er w Y alm on- 
dois, m iejscowości, w której spędził ostatnie 
chw ile życia, zwróciło uw agę ogółu inteli- 
gencyi na tego, ze wszech m iar oryginalnego 
artystę. Jakkolw iek bowiem był on tylko ry ­
sownikiem  satyrycznym , ta len t jego  zasługuje 
na miano artyzm u. Jeżeli karykatu ra  w zniósł­
szy się ponad w ulgarny  śm iech staje się 
czemś większem, niżeli zdeform ow aniem  rze­
czywistości ; jeżeli z przesady i fantastyczno- 
ści jej lin ii a naw et z w yszukanej i do osta­
teczności doprowadzonej brzydoty w yłan ia ją  
się nam iętności, w ystępki i śm ieszności da­
nej epoki, wówczas k ary k a tu ra  w stępuje w 
dziedzinę sztuki, a treśc ią  sw ą filozoficzną 
przewyższa n ieraz  plastyczne oddanie piękna. 
Takim  karykaturzystą był D aum ier. Urodzony 
w M arsylii w r. 1808 od najwcześniejszej 
młodości okazywał już  ta len t satyryczny. Epo­
ka, w której żył, sp rzy ja ła  jego sztuce. Była 
to epoka rom antyczna, obfita w rewolucye na 
polu sztuki i polityki. D aum ier w stąpił do re ­
d ak c ji w ydaw anego przez P h ilippona czaso­
pism a ilustrow anego K aryka tura . P h ilippon , 
który sam  n ie był rysow nikiem , posiadał j e ­
dnak  geniusz legendow y i pam lletow y i p o ­
m ysłów  sw ych dostarczał całej plejadzie a rty ­
stów  ówczesnych jak G rauville, H en ri M on- 
nier, D ecam ps i D auinier. D aum ier rozpoczął 
swe dzieło portre tam i, które uzyskały sław ę 
praw ie legendow ą. M im o podobieństw a indy-

j w idualnego nie były to w łaściw ie portrety,
■ lecz typy, w k tó rych  odrazu uderzał pew ien 

rys fizyognom iczny, p ię tnu jący  obraz pew ną 
śm iesznością lub w adą w łaściw ą w szelkim  
czasom i krajom . Z 'jjjarykat.ur przeszedł D au­
mier do G harim ri. Tu m inistrom  dał się we 
znaki. T rak tu jąc  hum orystycznie, zwłaszcza 
ich „em bonpo in t1* stw orzył arcydzieło swe 
p. t. „Le Y en tre  Legislatif** pięcy obrazów 
pełnych  tem peram entu  i zapału dem okraty­
cznego. Z usposobieniem  takiem  D aum ier czę­
sto wchodził w ko liz ję  ze sądem  karnym  i 
sp ływ ały  nań  rzęsiście kary  pieniężne i m ie ­
siące w ięzienia. N ie w ystępow ał on przeciw  
pewnej party i politycznej, lecz przeciw  wszy­
stkim  klasom społecznym . S ław ny jego „Ro­
b ert M acaire" był naprzem ian  to aptekarzem , 
to urzędnikiem , to polieyantem , to giełdow - 
cem i t. p. R ysunki jego  były tak  liczne, że 
trudno w ym ienić naw et poszczególne serye. 
Do najsław niejszych  n a le ż ą : „Les Bourgeois**, 
„la Politiąue**, „les Enfants**, „les Inven- 
tions1*, k tóre rozchodząc się we w szystkich pi­
sm ach opozycyjnych, budziły  śm iech na c a ­
łym  obszarze F ra n cy i. Są m iędzy utw oram i 
D aum iera je d n ak  i zupełnie niew inne, m ające 
na celu jedyu ie  rozw eselenie widza. Do nich 
należą „le Compliment**, „ lT n sp ira tio n “ , „les 
Badauds", „la L ectu re  des faits d ive rs“ , które 
po wszelkie czasy zachow ają sw ą w artość h u ­
m orystyczną i artystyczną, są bowiem w ie­
cznie „aktualne**. G łów ną zaletą rysunku Dau­
m iera by ła w ierna obserw acya n a tu ry ; wszy­
stk ie  śm ieszności, które w ykryw ał, były  n a ­
tu ra lne  i istotne. „Hatons nous d'en rire  —

zauw azył B eaum archais — de peur d ’en 
pleurer!...

D rugim  w ypadkiem  by ła  śm ierć A ry  
R enana, syna sław nego filozofa R enana i 
w nuka A ry  Sheffera. U m arł śm iercią przed­
wczesną, m g ą c  zaledw ie la t 43, a tow arzy­
szy mu sm utek ogólny. Sym patyczna postać 
jego  ow ianą była zawsze m elancholią, k tóra 
w ynik ła z przeciw ieństw a m iędzy pięknością 
jego istoty m oralnej, a niedom aganiem  i s ła ­
bością fizyczną. Odwaga i godność, z ja k ą  
znosił swe c ierp ien ia budziły tem  w iększy żaĘ 
iż człowiek ten  nie m ógł dokonać w ielkich 
dzieł, do k tórych  w idocznie był uzdolnionym . 
Jako  człowiek posiadał A ry  R enan , jakoby w 
m iniaturow ym  rozm iarze wszystkie zalety sw e­
go ojca, jako  arty sta  oddziedziczył raczej kie­
ru n ek  poetyczny, niż naukow y. B ył on po­
dw ójnym  a r ty s tą : autorem  i m alarzem . Dzie­
ła  jego jednakże nie przeznaczone dla w iel­
kiej publiki, b rak  im  bowiem  zarówno pato­
su, ja k  banalności, posiadają atoli zalety 
wdzięku i praw dy, k tó re  staw iając je po za 
obrębem  mody i ponad n ią  nadają im  wartość 
trw ałą . Z prac literack ich  R enana podnieść n a ­
leży jego p u b rk ac y e  o P uvisie  de C hayannes 
i G ustawie M oreau , k tó re  dają najtrafn iejsze 
i najbardziej artystyczne pojęcie o dziełach tych  
m istrzów.

N ieliczne m alarskie produkeye R enana 
odznaczają się n iezw ykłą dystynkcyą. T rzy 
w ybitne w pływ y : ze W schodu, z k ra iny  w ła­
snych  m arzeń i z B retan ii sk ładają  się na 
try p ty k  n ad ev ujm ujący. O dbyw ając podobne, 
ja k  ojciec jego podróże, przyw iózł z M ałej
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Rzym, d. 8 sierpnia.

(Monza).

L e tn ia  rezydencya królestw a w łoskich, 
M onza, z zam kiem  i w spaniałym  parkiem , 
skazaną została obecnie na opustoszenie, w 
tym  sensie, że rodzina królew ska już je j za­
m ieszkiwać więcej nie będzie. I  nie można 
się tem u dziw ić: tak  sm utne, przykre w spo­
m nien ia przyw iązane są do tej m iejscowości, 
od chw ili kiedy król H um bert został tam  za­
m ordow any, że ani królow a M ałgorzata, ani 
obecni królestw o n ie  chcą już słyszeć o 
M onzy.

Je s t jednak  jeszcze je d n a  przyczyna i 
to głębsza. Monza leży pod M edyolanem , po­
łączoną je st z n im  koleją i tram w ajem  kon­
nym  (trzynaście kilom etrów ), leży więc ja k ­
by n a  przedm ieściu  M edyolanu. Czuć to prze- 
dew szystkiem  po silnym  podm uchu socyali- 
stycznym , jak i w ieje nie tylko w M edyolanie, 
ale i w M onzy. N ik łby  n ie  uw ierzy ł, że m ia­
steczko, rezydencya królestw a, którem u pała­
cyk m onarszy przynosi i chlubę i dochód, s ta ­
ło się gniazdem  n ie tylko socyalistów, ale i 
anarch istów . M onza je s t m iasteczkiem  fabry- 
cznem  i to wszystko tłóm aczy: są tam  fab ry ­
ki kapeluszy, koronek i t. d. Je s t w ielu ro ­
botników  fabrycznych a za tem  idzie agita- 
cya wywrotowa, bez której dzisiaj, tu ta j we 
W łoszech, większej fabryki wyobrazić sobie 
n ie  można. W łaśnie wczoraj spotkałem  je ­
dnego z dziennikarzy w łoskich w racających 
z M onzy. M ówił mi, że kiedy królestwo t. j. 
H um bert i królow a M ałgorzata, przyjechali 
do M onzy, n ie  tylko, że m e byli pow itani 
na stacyi (tak  samo jak  i w M edyolanie), 
ale naw et kapelusza n ik t n ie  uchylił.

K ról H um bert darem nie s ilił się, aby 
przebić tę  ścianę n iechęci a outrance, której 
rad a  m iejska Monzy daw ała wyraz. Pew nego 
razu ofiarow ał znaczną sum ę kilkadziesiąt 
tysięcy lirów , n a  insty tucyę dobroczynną w 
m iasteczku, ale rada m iejska odrzuciła ją  m ó­
w iąc, że ja łm użny  od króla n ie  potrzebuje. 
I  to się też pokazało obecnie przy obecnym  
zam achu. Śledztwo, jak ie  się prowadzi, aby 
w yjaśnić okoliczności i odpowiedzialność władz 
po licy jnych , w obec fenom enalnego n ied b al­
stw a, z jak iem  pilnow ano osoby króla pod­
czas tu rn ie ju  g im nastycznego, naprow adziło 
ju ż  n a  dom ysł, że k ilkanaście osób z samej 
M onzy praw dopodobnie robotników , pom agało 
zbrodniarzow i B rescieinu, odw racając uw agę 
policyi i otaczając go w chw ili zam achu. Po­
w iadają także (i to zdaje się być faktem ), że 
za powozem królew skim , pędzącym  z um ie­
rającym  królem , pognało  k ilku  ludzi z p rze­
kleństw am i!

N ie dziwię się tedy, że królowa M ałgo­
rza ta  kazała zabrać m eble z zam ku, który na
zawsze opuści. Monza t. j. zam ek je s t w ła­
snością państwTa, a nie króla. Czy, jak  chcą 
n iektórzy, wielki zam ek zam ienionym  będzie 
n a  sa n a to riu m  dla gruźliczych  — nie um iem  
objaśnić. To pew na tylko, że zm ieni przezna­
czenie i że n a  m iejscu m orderstw a stan ie  k a ­
pliczka ekspijacyjna.

Do tej M onzy, do jej angielskiego par­
ku, przyw iązane są poetyczne w spom nienia
pierwszej miłości króla H um berta , kiedy był 
jeszcze kaw alerem  i następcą tronu. W M on­
zy m a swoją w illę księżna L itta  z domu ks.

A zyi studya i m ateryały  do doskonałych obra­
zów, jak n. p. „C hrist su r le lac de T ib e riad e“ . 
W  pięknym  a prostotą ujm ującym  obrazie 
la  C hapelle de P erro s-G u irrec  odm alow ał kil­
ka w ym ow nych i charak terystycznych  m oty­
wów ze sw ego kraju  rodzinnego. U m ysłow ość 
zaś osobista R enana, m arzycielska a przesią­
kn ię ta  ideą klasyczną, znalazła w yraz w kil­
ku p ięknych  alegoryach, które w olne od przy­
w ar akadem icznych, należą do najlepszych  u- 
tworów n a  obecnej dziesięcioletniej wystawne 
sztuki.

Nazwisko E en an a  ojca przypom niało się 
w osta tn im  czasie Francuzom  w szczególny 
sposób. U żyli go reform atorow ie ortografii d la 
poparcia sw ych żądań, cytując zdanie E enana, 
k tóry  do ortografii nie przyw iązyw ał wielkiej 
w ag i: „A ni N apoleon ani Y oltaire nie znali 
się na o rtografii; is tn ia ła  ona tylko w książkach 
i tylko typografow ie w ładali n ią  um iejętnie. 
Czyż n ie  czytamy rów nie dobrze listu błędnie, 
lub  popraw nie pisanego? I  cóż to nam  szko­
dzi, iż listy  kobiece najeżone są błędam i, je­
żeli zna jdu jem y w nich  rzeczy zachw yca­
jące? ..."

Z danie E enana, a raczej dzisiejszych jego 
zwolenników, przeważyło u władz kom peten­
tnych , bo m in is te r ośw iecenia podpisał roz­
porządzenie, wedle którego pew na liczba słów 
i form syntak tycznych  m a być „uproszczoną". 
Rozporządzenie m in iste rya lne  n ie tyczy się 
jeszcze ortografii fonetycznej, znosi jednak  
w iele niezrozum iałych i n ierozum nych form 
gram atycznych, i tak znane regu ły  o słow ach : 
amour, dclice i orgue, gens, hym ne , aigle, au-

V isconti z L om bardyi. Ona to opanow ała se r­
ce m łodego księcia przed laty  czterdziestu. 
Była podobno piękna, o k ilka la t odeń s ta r ­
sza i w tedy kiedy ten  rom ans kw itł, wszyscy
0 n im  wiedzmli, gdyż księżna L itta  (spokre­
wniona z ks. Poniatow skim i, pochodzącym i z 
lewej ręk i po ks. podkom orzym ) m iała  w T u­
ryn ie  swoją lożę w teatrze obok królew skiej
1 wogóle następca tronu  nie k ry ł się z m iło­
ścią, do której nie przyw iązyw ano większej 
wagi. Potem  księżna m ieszkała w Ezym ie, 
we w łasnym  domu, bardzo zacisznie. P ow iada­
ją , iż deputow any e im in is te r  Sonnino —- 
S idney, zdolna głow a, którego tu  uw ażano za 
E geryę  m in iste ryum  E udiniego, dlatego n ie 
objął n ig d y  teki p rezydenta m inistrów , że król 
go znienaw idził, gdyż pew nego razu, w kółku 
osób, w yraził się bardzo drastycznie, o księżnej 
L itta. Czy to są może tylko p lotki ? może być.

Dość, że i ona teraz opuszcza Monzę, 
uzyskawszy poprzednio, n a  usilne swoje i n a ­
tarczywe prośby, pozwolenie od królowej M ał­
gorzaty, aby m ogła pożegnać ciało zm arłego.

Tylko K orona żelazna, h istoryczna s ła ­
w na korona, w łasność państw a i skarbca po­
wróci po pogrzebie z Rzym u do Monzy. Je s t 
to raczej opaska książęca, sk ładająca się z 
sześciu b lach  em aliow anych  i rzeźbionych w 
stylu b izantyńskim . D atuje się jeszcze z VI. w. 
po C hrystusie. W ew nątrz  niej b iegnie cienki 
d rut, w ykuty, w edług podania, z czasów k ró ­
lowej Teodolindy, z Gwoździa św. t. j. jednego 
z gwoździ, jak im i przybity został na krzyżu 
C hrystus P an . Jako  korona królów lom bardz- 
kich, służy królom  w łoskim  i niesioną bywa 
za karaw anem , podczas pogrzebu. Z).

Rzym, 10 sierpnia.

(Uroczystość pogrzebowa w Ezym ie. — Zwłoki 
króla Humberta. — Pochód. — Przedstawiciele 

zagraniczni. — Popłoch w Panteonie).

W span ia łym , m ajestatycznym  a n ieskoń­
czonym w ogrom nym  pochodzie, był pogrzeb 
H um berta  I. N aród i Ezym  w ystąpiły  z m a­
n ife s ta c ją  n iesłychan ie  im ponującą, jakiej 
Ezym  nie pam ięta, bo naw et po śm ierci W i­
ktora E m anuela  w r. 1878, żałoba tak  im ­
ponujących rozm iarów  n ie przybrała . Jeśli 
w ybrano P an teon  jako  m iejsce spoczynku za­
m ordow anego m onarchy, n ie  dowodzi to je ­
dnak wcale, aby zwłoki m onarszej ofiary a n a r­
chizm u m iały pozostać tam  na zawsze. W  P a n ­
teonie złożono zwłoki W iktora E m anuela  II., 
dlatego, że był pierw szym  królem  włoskim  i 
że w yw alczył jedność i wreszcie, chodziło o 
zaznaczenie Rzym u jako intangibile, stolicy 
W łoch now oczesnych. D latego, pater patriae, 
bo taki napis świeci n a  czarnym , m arm uro­
wym , tym czasow ym  sarkofagu, wszedł po­
między ludzi zasłużonych krajow i, obok g ro ­
bu Eafaela Sanzio i m in is tra  papieskiego kar­
dynała C onsalri. Król H um bert n ie  dlatego 
pochow any został w Panteonie A gryppy , 
że kościół nazywa się S an ta  M aria ad M ar- 
ty res, choć padł jak  m ęczennik  idei m onar- 
chicznej, ale pogrzeb jego odbył się w E zy­
m ie, dla ponownego zam anifestow ania Romy  
intangibile. Z tem  w szystkiem  je s t to tylko 
grób tymczasowy, gdyż w ed ług  wszelkiego 
praw dopodobieństw a wielki kościół św. M a­
ryi A nielsk ie j, w budow any w te rm y  Dyokle- 
cyana, na placu stacyi kolei żelaznej, będzie 
przeznaczonym  n a  przechow yw anie zwłok kró­
lów w łoskich. W  tym  kościele, dzisiejszy król, 
W iktor E m an u el III ., przed cz term a laty 
wziął ślub  z księżniczką czarnogórską, H e­
leną.

tomne, oeuvre, Pdgues, periode; regu ły  o rze- 
czownikach i przym iotn ikach  złożonych, z któ­
rych  jed en  przyjm uje liczbę m nogą, drugi po- 
jedyńezą i straszne regu ły  o im iesłow ach. 
W olno zatem  będzie p isa ć : E lles se sont tu, 
albo tues, les lim es que j 'a i  la, albo las, la 
peine que f a i  pris  albo prise, ale nie wolno 
jeszcze pisać kellce i l’ome zam iast ąueląua 
i 1’homme. Lecz i to przyjdzie ; reform atorow ie 
przynajm niej, jak  Louis H avet profesor w Sor­
bonie, są  tego pewni. N ie rych ło  co praw da 
należy się spodziewać tej nowej reform y, wszak 
i na to pierw sze zwycięstwo czekano przeszło 
lat 20. A kadem ia francuska otrzym yw ała pe­
ty c je  z 10.000 podpisów, obejm ujących liczne 
A kadem ie, wyższe szkoły, nazw iska arch iw i­
stów, bibliotekarzy i profesorów zagranicznych 
szw ajcarskich, belg ijsk ich , angielsk ich , n ie ­
m ieckich. O becni reform atorzy ortografii po­
pierają dążenia swe dowodem , iż dzisiejsza o r­
tografia francuska nie jest w cale etym ologi­
czną, ani też — jak  dowodzą przeciw nicy — 
przekazanem  przez ojców i zatem św iętem  
dziedzictwem . Ortografii tej nie znajdujem y 
bowiem ani w w iekach średnich , an i u Vjl- 
lona, M arot’a, K abelais’a, G orneilfa  lub Vol- 
ta ire ’a. A  naw et w literackiej karyerze je ­
dnego i tego sam ego autora, W iktora Hugo 
znajduje się kolejno tro jaka ortografia: prz-A 
rokiem  1885, z r. 1835 i z r. 1878 1 W obec 
tego nie może być mowy o tradycyi wiekowej.

P uk.

Ciało króla H u m b erta  p rzyby ło  w prost 
z Monzy na staeyę kolei żel; znej o godzinie 
pół do siódm ej rano. W kol .< stacy i czekał 
już od św itu  n ieprzejrzany  I fum publiczności, 
k tóry dalej d ług im , gęstym  sznurem  ustaw ił 
się w zdłuż Yia N azionale, plami W eneckiego, 
Corso, ulicy F o n ta n e lh  B oighese , Y ia della 
Serofa aż do Panteonu , t. j. na całej linii, 
obsadzonej podw ójnym  szpale iem  w ojska, k ę ­
dy żałobny pochód nuał defilować. N a  stacyi 
kolei dla przyjęcia c ia ła  znaleźli się też: ca­
ła  rodzina królew ska t. j. królow a-wdow a M ał­
gorzata, król, królów a H elena, królow a portu­
galska, księżna L e ljey a , księżna A osty , oraz 
zagraniczni przedstaw iciele, przybyli um yśl­
nie na pogrzeb, deputacye, Izba, senat, m in i­
strow ie i t. d., i t. d.

Zajeżdża w dw orskiej karecie  o czerwo­
nej libery i książę M ikołaj C zaincgóisk i, w iel­
ka silna postać w narodow ym  stio ju , t. j. 
czerw onym  kaftan ie i b ia łym  żupa me z m ło­
dym  sekretarzem  p. M ładanuw iczem , którego 
wszyscy biorą za i;s. D aniłę , następ  rę tronu . 
U kazuje się w dw irsk ie j karecie N ajd . A rcy- 
książę R ainer w b ia łym  m undurze austro-w ę- 
g iersk iego  generała  broni i zielony ;n pióro­
puszu, pow ażna sę d u w a  postać o zaw iesistych 
w ąsach. T en  ostatni zajm uje m ieszkanie w 
gm achu am basady ju stry ack ie j fp izy  Kwiry- 
n ale) n a  Corso, gdzie gospodarzem  jest l a- 
ron P ase tti v. F rio d en b u rg , podczas gdy  ks. 
Czarnogórski m ieszka w Kwiryn?.le.

N adjeżdżają te l ks. H en ryk  pruski, w iel­
ki książę P io ir Mi kol ajew icz, żonaty, j a k w i i -  
domo, z siostrą obecnej króiow ej, Milion Czar­
nogórską. J e s t  i ks. Sparty i ks. L udw ik  b a­
w arski, niezliczone deputacye, dygn ita rze  itd.

Skoro pociąg dw orski z ciałem  za jm h a ł 
na s ta c ję , rozpoczyna się pogrzeb. Skrzynię, 
z ciałem , ob itą czerw onym  aksam item  z sre- 
b rnem i galonam i, biorą k irasyerzy k ró lew ­
scy (straż przy dworze) n a  bary  i niosą na 
wóz arm a tn i iześciokonny, gdyż pogrzeb jest 
wojskowy. N a tru m n ie  sk łada ją  chorągiew  
trójkolorową, hełm  k ió la nieboszczyka i jed en  
w ielk i w ieniec z kw iatów  z napisem  n a  w stę­
g a c h : M argue)itta , Vitto)io, P lena....

E usza w ięc konduk t żałobny. W idok z 
u licy N azionale je s t w spaniały . G m achy i pa­
łace w zdłuż u licy ubrane zostały kirem , za­
palono la ta rn io  m iejskie, ale je osłonięto ża­
łobnie. W  chw ili, k iedy się rozpoczyna po­
chód, z wysokości M onte M ario odzywają się 
salw’y arm atn ie . Defiluje wojsko, m arynarka, 
iorporacye, deputacye, duchow ieństw o. Zwró­
ciło tu  ogólną uw agę, że kardyna ł wikary 
E esp igb i nakazał, aby tym  razem  k le r wy­
stąp ił liczn ie  i  to  m ian o w ic ie  7.e w z g lę d u  n a
okoliczności, w jak ich  znalazł śm ierć król 
H um bert. D latego wzięły udział w cerem onii 
bractwa, K apucyni reform aci, duchow ni św iec­
cy, razem  około trzystu  osób z arcybiskupem  
genueńskim , m onsignorem  K eggio n a  czele, 

j też celebrow ał M szę św. w  P anteonie, 
w ypływ a ztąd jednak , aby w stosunkach  

pomiędzy W atykanem  a K w irynałem  zaszły 
jakiekolw iek, albo zapow iadały sią jak ieko l­
wiek zm iany, a naw et, aby toczyły się ja k ie ­
kolwiek p e r tra k ta c je . Położenie zostaje tera 
sam em , choć w kw estyach niezasadniczyc-b, 
zelżały przeciw ieństw a, dzięki zwłaszcza in- 
terw encyi pobożnej i taktow nej królowej M ał­
gorzaty. Ale i now y król w m anifeście 
swoim do narodu, z powodu w stąp ien ia na 
tron, położył zaraz nacisk  n a  Ezym  „n ie ty ­
kalny ...."

Lecz oto zbliża się już  wóz żałobny. 
Kroczą m inistrow ie, za nim i konno g en e ra ł 
A rogadro  di Quinto, ad ju tan t królew ski, — ten  
sam , k tóry  był św iadkiem  zam achu, - -  trzym a­
jąc  pałasz nieboszczyka. Za nim , prowadzą u- 
lubionego konia. Potem  ciągnie tru m n ę  sze- 
ściokonny niski arm atn i wóz, otoczony służbą 
dw orską a za nim , sam , z pochyloną głową, 
w m undurze generalskim , postępuje W iktor 
E m an u el, na którego tw arzy m aluje się i bo­
leść i energia. W edług etykiety dworskiej w ło­
skiej, syn nie idzie za zw łokam i ojca, ale tym  
razem , m łody król ob jaw ił wolę towarzysze­
n ia  ciału, aby nie sądzono, iż obaw ia się za­
m achu. P rzed królem  postępuje zaraz za tru ­
m ną g en e ra ł San M arzano, sekretarz g en e ­
ra ln y  orderów, niosąc na poduszce Żelazną 
Koronę, przyw iezioną z Monzy.

Dalej, g ru p a  przedstaw icieli m ocarstw , 
różnobarw na, m alownicza z powodu m u n d u ­
rów, Pom iędzy nim i ks. M ikołaj Czarnogór­
ski odznacza się w ielkim  wzrostem i ub io­
rem , który ma w sobie coś ludowego. Tow arzyszą 
także książęta krwi włoscy. A  potem  za n i­
mi, deputacye m ia t, z chorągw iam i, stow a­
rzyszenia bez końca z w ieńcam i żalobnem i. 
Dość powiedzieć, że defilada całego pochodu 
trw ała  blisko trzy godziny!

Królowa M ałgorzata, królow a H elena i 
księżniczki pojechały oddzielnie, w dw ie go ­
dziny po ruszeniu pochodu, w prost z K w iry- 
nału , do Panteonu, aby tam  przy jąć ciało.

Były, jak  zw ykle w podobnych razach, 
zam ięszania, paniki, pomimo kordonu wojska, 
zarządzeń policyjnych, rozstawionej piechoty 
i kaw alery i. Trzeba wiedzieć, że w iadom ość 
o zam achu anarchistycznym  i tak tragicznej 
śm ierci króla H um berta  w strząsnęła gw ałto ­
w nie całem i W łocham i i Ezym em . O baw iano 
się teraz, iż w czasie pogrzebu może trafić

się ja k a  niespodzianka. Policya rzymska na 
k ilka dni przedtem  w yłapała wszystkich, którzy 
notow ani byli w mieście, i podejrzani ja*0 
anarch iśc i, aresztow ała ich  i osadziła w i*1?' 
zieniu. Je ś li n ie  bom by, spodziew ano się 
obaw iano krzyków  an a rch is ty czn y ch : n a  ezes 
B resciego i t. p., gdyż nie wszystkich ptaszków 
udało się w yłow ić; niektórzy znikli, a mogj1 
być także i n ieznani policyi neofici. Wszyst- 
kie te  tłum y, ustaw ione na drodze pochodu, 
śc igane były m yślą, iż w obec zuchwalstwa 
wywrotowców trzeba być przygotow anym  na 
możliwe zajście. I  rzeczywiście na ulicy Na' 
zionale agen t policyjny dostrzegł człowieka 
(jak się okazało, ło tra  karanego  już kilkakro­
tn ie  za przestępstw a), który stojąc zapewne 
od kilku  godzin, tuż za kordonem  wojska, 
w ysypał na ziemię proch strzelniczy, aby g° 
potem zapalić i w ywołać —  gw ałtow ną P“' 
nikę. B yła to w łaśn ie chw ila  —  kiedy nad, 
ciągał wóz żałobny. W  chw ili aresztowania- 
zrobiło się zam ięszanie — publiczności zda­
wało się,_ iż w ybuchnie bomba, kobiety rzu­
ciły się, ich  krzyki słyszane przez osoby sto­
jące z daleka, wywołały popłoch. Ludność w 
jednej chw ili przerw ała kordon wojska i rzu­
ciła  się w popłochu ku orszakowi. W tedy  re­
p rezen tanci zagraniczni, jak gdyby na dany 
znak, otoczyli m łodego króla, a książę Miko­
łaj Czarnogóski w oka m gn ien iu  dobył sza­
bli.... Chw ilowy tum ult uspokoił się jednak 
niezw łocznie..,, pow aga żałoby n ie  została 
przerw aną. Podobna scena zdarzyła się też na 
Piazza Oolonna podczas nadciągan ia  defilady, 
z b łahej przyczyny, gdyż popłoch (zresztą 
bardzo krótki) w yw ołany był przez rzucenie 
się konia kaw alerzyckiego w bok....

Sam a cerem onia żałobna w Panteonie 
trw ała  stosunkowe krótko. P rzed św iątynią 
pobłogosław ił ciało sędziwy arcybiskup Genui 
m sgr. Eeggio, poczerń k irasyerzy w nieśli je 
do kościoła na w spaniały  katafalk, —  um ie­
szczony pod otw artem  okiem kopuły. C hóra­
mi podczas żałobnej Mszy św. (gdyż orkie­
s try  nie było) dowodził P io tr M ascagni. W y­
konały o n e : „B eąuiem " i „K yry je" A n e r ia : 
„Offertorium ", „S anctus" i „A gnus Del" Pa- 
lc s trin y  i „L ibera" Terzianego.

O jedynastej ponura cerem onia bv ła 
skończoną.

Najd. A rcyksiąże E am er złożył w irnie- 
n iu  N ajj. Cesarza F ranciszka Józefa w ieniec 
z n a p ise m : A l mio caro e compianto amico, 
a c-d siebie d rugi z n ap isem : D al suo ben 
affi sionato eio.

Ks. M ikołaj Czarnogórski nadesła ł w ie­
niec z n a p ise m ; M oi et ma Cernagora, nous
t aimerons toujours. Stosy wieńców złożono 
w portyku P anteonu . D.

Wypadki w Chinach.

D epesza doniosła przed k ilku  dniam i, 
że edyk t cesarski, w ydany w  P ekinie, poleca 
Li-Hung-O zangow i podjęcie rokow ań pokojo- 
w ycb  z m ocarstw am i europejskiem u Otóż po­
seł ch ińsk i w L ondynie zestaw ił w arunki, 
pod którym i Chiny chcą rozpocząć rokow ania 
pokojowe. C hiny w ychodzą m ianow icie ze sta ­
nowiska, że m ocarstw om  nie idzie o zem stę 
lub  ukaran ie Chin, ale o przeszkodzie na 
przyszłość ponaw ianiu się podobnych w ypad­
ków i w tym  duchu  spodziew ają się C hiny, 
iż m ocarstw a odstąpią od żądania odszkodowa­
n ia pieniężnego. Za to są C h iny  przygotow a­
ne poczynić następujące koncesye: 1. P rze­
prow adzić reform ę finansow ą, co zapew niłoby 
zagran icznym  poddanym  większe bezpieczeń­
stwo kapitałów , ulokow anych w C hinach . 2. 
U stanow ić sądow ą reform ę n a  wzór eg ip ­
skiej. C hiny gotowe są m ianow icie zwołać 
kongres europejskich i am erykańskich  p ra ­
wników, którzy w ypracow aliby całkowity ko­
deks cyw ilny i karny. 3. W  m yśl życzenia 
m ocarstw  eu ropejsk ich  m ają C hiny być odtąd 
zupełnie dostępne dla cyw ilizacyi eu ro p e jsk ie j; 
chcą dopuścić E uropejczyków  do zupełnego 
w pływ u n a  chińsk ie szkoły. Rząd angielsk i 
uważa podobno te w arunki za niem ożliw e do 
przyjęcia, sądzi jednak, że o trzym ają one przy 
rokow aniach z C hinam i m oralne poparcie w 
tym  k ierunku  ze strony  dyp lom acji am ery ­
kańskiej.

S praw a je d n ak  cała gm atw a się bardzo 
w sku tek  rzekom ych prądów  ukry tych , ja ­
kie w dziedzinie ch iń sk ich  w ypadków  
w ychodzą podobno z dw óch źródeł: od L i- 
H nng-C zanga i od Japon ii. Co się tyczy 
L i-H im g-C zanga, korespondent w aszyngtoński 
M orning Postu  podaje o jego zam iarach  szcze­
góły następujące :

P o tęp ia jąc stanowczo rzeź urządzoną 
przez gen. L i-P iu g  H en g a  pomiędzy ludnością 
chrześciańską, L i-H ung-O zang uczynił dawno 
przygotow any krok, aby  odsunąć się od dy- 
nasty i m andżurskiej i sam  osiąść na tronie 
chińskim . Rozpoczął w alkę o tw artą . N ie u s łu ­
chawszy w ezwania, aby się s taw ił do Pekinu, 
zerw ał stanowczo z w ładzam i tam tejszem i. L i- 
H ung-C zang opiera sw e nadzieje n a  przypu­
szczeniu, że m ocarstw a chw ycą się środków 
bardzo radyka lnych , aby pom ścić krzyw dę
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^ ządzoną, posłom, i d latego cesarzowa-wdo- 
!aj Z-8 Swoi‘mi doradcam i opuści stolicę przed 

J§ciem jej przez w ojska sprzym ierzone. W te- 
ł  h i-H ung.(jzang będzie m ógł w ysunąć się 
przód i zawezwać lud do w ypędzenia d y ­

na mandżurskiej Może on przytem  liczyć 
I ę°Plr’cie naj wpływów szych i najzam ożniej- 

Dr? Chillt!zyków konfucyańskich, którzy nie 
j ptali n igdy  m arzyć o pozbyciu się panu- 
JweJ obecnie dynasty  i cesarskiej. W icekrólo- 
■ J® południa popierają te zam iary, a pomoc 
,c® jest wiele w arta, bo posiadają ogrom ne 
'•Musze. Również posłowie akredytow ani u 
Jorów zagranicznych sprzyjają zam iarom  Li- 
. Mg-Ozanga, zwłaszcza posłowie londyński 

Waszyngtoński, którzy są pow iernikam i wi- 
®0krola K antonu. Obaj zaw iadom ili już swego 
Pr°tektora, że ani rząd  angielski, an i am ery- 
, ański nie w ystąpi w obronie dynasty i panu- 
W j i nie pozwoli na to, aby rządy inne  
sprzeciwiły się jej w ygnaniu . W edług  tegoż 
korespondenta, rów nież w icekról S h an tu n g u , 
Mn-Szii-Lai m arzy o w yniesieniu  się n a  tron  

b a rs k i.

Co się tyczy Japonii, to w edług pism 
Sngielskich, jeden  z członków am basady ja ­
pońskiej w L ondynie w yraził się o polityce 
Japonii w zględem  Chin w sposób następu ją­
cy: „Jedynem  m ocarstw em , które może do­
tąd oświadczyć otw arcie, że nie p ragn ie  woj- 
ny z C hinam i an i też nie chce robić zdoby­
t y  tery toryalnych  na koszt państw a c h iń ­
skiego, je s t Japonia. Cel nasz jest inny. 
Kształcimy rokrocznie setki m łodych i uzdol­
nionych Chińczyków w naszych zakładach 
naukowych i w iem y, że utw orzą kiedyś w 
Chinach silne stronnictw o, k tóre będzie w i­
działo przyszłość rasy  żółtej w ścisłym  związku 
pomiędzy C hinam i a Japonią. Jeżeli więc wy­
słaliśm y obecnie 30.000 wojska do C hin, to 
tylko celem  zwalczenia anarcn ii która tam  
panuje. Jesteśm y  jed n ak  przekonani, że te 
Same wojska, k tóre teraz przypuszczaj| sztur­
my do stanow isk ch ińsk ich , będą uznane w 
Pekinie przez rząd praw ow ity za wojska sprzy­
m ierzone. Je s t to n iezm ienna zasada polityki 
japońskiej, i rząd  nasz zastosowywa się do 
niej przy każdym  kroku. Jeżeli dotąd m nie­
mano, że zasadą polityki japońskiej je s t p o ­
stępować w porozum ieniu z tern lub owem 
państw em  europejskiem , pochodzi to tylko 
zcąd, że zdaw ało się, jakoby państw a te  d ą­
żyły do tego sam ego celu, co Japonia. Okaże 
się jednak , że nire zw iązaliśm y sobie rąk  
względem nikogo, i gdyby ju tro  którekolw iek 
z m ocarstw  objawiło zam iar zajęcia części 
państw a chińskiego z powodu panującego tam  
zam ętu, te przekonanoby się, że Japonia za­
protestow ałaby przeciw  tem u jak  n a jen e rg i­
czniej “.

O św iadczenie to nie zgadza się wcale z 
zapew nieniam i rządu japońskiego, a zarówno 
jed n ą  jak  i d rugą rew elacyę: tak  ową w 
spraw ie zam iarów  Li-H ung-O zanga, ja k  i tę 
co do planów Japonii, trzeba uznać na razie 
za dowolne kom binaeye.

K K O I I K A
Lw ów  l i  sierpnia.

— Wiadomości osobiste. Radca Dworu 
prof. dr. Kydygier powrócił już do Lwowa z 
międzynarodowego Zjazdu lekarzy w Paryżu.

— Członkiem korespondentem Mu­
zeum narodowego w Rapperswylu mianowany 
został p. Ra wita-Gawroński, zastępcą p. Krypski, 
bibliotekarzem dr. Grabski, zastępcą konserwa­
tora p. Karchowski.

— Najwyższą nagrodę t. zw. „prix 
du m inistre" na konkursie urządzonym przez 
szkołę sztuk dekoracyjnych w Paryżu, za wzór do 
witrażu dla Towarzystwa ogrodniczego, otrzymał 
Polak, artysta malarz-dekorator p. Bronisław 
Maruszewski.

— Ślub. D nia 18 b. m. odbędzie się w 
Dolinie ślub panny Zdzisławy, córki pp . W łady­
sław a i Franciszki Gawińskich, z p. Joachimem 
Kosterkiewiczem, doktorem medycyny.

— Walne zgromadzenie gal. Towa 
rzystw a leśnego. Po nabożeństwie w kościele pa­
rafialnym zebrali się wczoraj leśnicy w Stryju 
w sali obrad Rady m iasta w liczbie około 40 
osób. ! Ibrady zagaił i posiedzeniu przewodniczył 
p. W ładysław  Tyniecki.

mieniem miasta Stryja powitał zebranych 
wiceprezydent Stojałowski, a imieniem powiatu 
prezes Rady pow. hr. Dzieduszycki.

Po uchwaleniu absolutoryum dla wydziału 
i złożeniu podzięki temuż, jak również i sekre­
tarzowi prol. Demianowskiemu Zygmuntowi, 
przystąpiono do wyborów prezydyum i 8 człon­
ków wydziału w miejsce ustępujących.

Prezesem Towarzystwa wybrano jednogło­
śnie Andrzeja hr. Potockiego z Krzeszowic.

Emerytowanego dyrektora Szkoły lasowej 
we Lwowie, p. Henryka Strzeleckiego, w nagrodę 
położonych zasług uczczono jednogłośnie wybo­

rem na dożywotniego honorowego prezesa Tow a­
rzystwa, o c.zem telegraficznie go zawiadomiono.

«Na I. wiceprezesa wybrano p. Rosenberga 
Alfreda (dotychczasowego II. wiceprezesa Towa­
rzystw a), a II. wiceprezesem, wybrano p. W ła­
dysława Tynieckiego, b. dyrektora Szkoły laso­
wej. Do wydziału na la t 3 wybrani zostali pp.: 
Acht Kazimierz, Demianowski Zygmunt, Ligm aD 
Jan , Makarewicz Romuald, Brunicki br. Ju lian , 
a na 2 la ta pp.: Hirsch Piotr, Romański Anto­
ni, Sokołowski Stanisław.

Następnie Sfeferent p. Gołębski Kazimierz 
odczytał referat „O potrzebie oddziaływania 
Tow. leśnego na gospodarkę w lasach prywa­
tnych", w którym przedstawił marnotrawstwo 
lasów z powodu nieudolności właścicieli m ająt­
ków, którzy sprzedają tak często las za bezcen, 
nie wiedząc, skutkiem braku wiadomości facho­
wych i handlowych, jakie często skarby posia­
dają wr drzewostanach.

W nader ożywionej dyskusji, która się wy­
wiązała po referacie, wzięli udział pp.: M akare­
wicz, radca Góralczyk i Tyniecki, którzy przed­
stawili wielkie trudności w oddziaływaniu na 
właścicieli m ajątków leśnych przez wydział To­
warzystwa; mówcy użalali się także, że komisya 
sejmowa do opracowania nowej ustawy lasowej 
powołana, nie uznała za stosowne odnieść sie 
do zupełnie fachowego Towarzystwa leśnego, 
by tak, jak  to styryjski Sejm w swoim czasie 
uczynił, zasięgnąć od tego Tow. opinii lub powo­
łać ekspertów dla zbadania projektu nowej u- 
stawy lasowej. Ostatecznie uchwaliło zebranie 
wniosek wspólny pp. Góralczyka i Makarewicza, 
aby odnieść się w tej sprawie, —  przedkładając 
referat p. Gołębskiego — do komisyi sejmowej, 
by zdanie Tow. leśnego było również wysłucha­
ne i uwzględnione.

Dziś, we wtorek, odbędzie się wycieczka 
do Krechowiec w lasy kameralne.

—  Zmowa brukarzy miejskich wybu­
chła wczoraj we Lwowie. Jako powód podają 
strejkujący zbyt niską płacę, oraz niestosowne 
obchodzenie się z nimi dozorców.

Wiadomości policyjne. Areszto­
wano na dworcu kolei Naftalego Herza Barda­
cha, lat 23 liczącego, który wyłudziwszy 2 złote 
łańcuszki i gotówKę 90 K. od swej narzeczonej 
Róży B., zerwał z nią i zamierzał gdzieindziej 
szukać szczęścia.

Z aresztów sądowych w Winnikach um knął 
pozostający w więzieniu śledczem Jan  Drozd, 
czeladnik m łynarski z Barszczowic, la t 20 li­
czący, wzrostu średniego, blondyn o wychudłej 
twarzy.

— Jazda rozstawna pomiędzy Krako­
wem a Lwowem, podjęta przez Sokolskie oddziały 
kolarskie, odbyła się w niedzielę na przestrzeni 
345 kim. Depeszę prezesa „Sokoła" krakowskie 
go do prezesa Związku sokolego we Lwowie 
przewieziono w 14 godzinach 54 minutach, 
wobec czego na 1 klin. wypada 2 min. 35 sek. 
jazdy. Jest to wynik nader pomyślny, zwłaszcza, 
że jazda odbywała się przy niekorzystnych 
warunkach: deszczu, ciemnej nocy, wietrze* i roz­
mokłych drogach. Wytrwałość jeźdźców i zdol­
ność organizacyi oddziałów pokonały wszelkie 
trudności i dowiodły, że roweru w licznych wy­
padkach z korzyścią użyć można w celach p ra ­
ktycznych.

— Fałszywe banknoty IS - re ń s k o  we 
pojawiły się w Drohobycza i okolicy.

-— (xl'ad wielkości orzechów włoskich 
spadł w dniu 6 b. m. w Drohobyczu i wyrzą­
dził znaczną szkodę w ogrodach i w polu. Ulice, 
place i podwórza pokryte były kilkucentymetro­
wą warstwą białych grudek i kawałkam i lodu.

—  Śmierć od piorunu. Nad Żółtańca- 
mi przeszła w poniedziałek wieczorem gwałtowna 
burza z ptorunemi. Jeden piorun uderzył w chatę 
i zabił handlarza miodu Mechla Frommera, 
który się schronił był pod dach przed deszczem. 
Chata spłonęła.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Sellinie pod Swinemunde. Łódź 
wioząca podróżnych do parowca, przewróciła się 
skutkiem nieostrożności przewoźnika. Z 12 znaj­
dujących się w niej osób, 4 zaledwie zdołano 
ocalić, 8 utonęło. W liczbie ofiar znaidują s ię : 
małżonka profesora Ileferta z W rocławia, profe 
sor Krause z Nowego miasta na Szląsku, księ­
garz W alter z żoną i synem i jedyna 2-letnia 
córeczka dyrektora banku w Berlinie, Szulca, z 
niańką

—  Smutnemu wypadkowi uległ w d. 
11 b. m. w W arszawie tamtejszy dziennikarz 
dr. Jan  Błeszyński. Wyskakując z tram w aju  
konnego, dostał się pod koła i poniósł dotkliwe 
obrażenia na całem ciele.

— Odznaczenie Polaka. Z Petersburga 
piszą do warszawskiego Słow a , iż z pośród 400 
kandydatów na. posadę lekarza tamtejszej Rady 
miejskiej wybrany został Polak dr. W acław Do­
browolski.

—  Szczególny wypadek. IV Wiedniu 
pod domem na M atzleindorferstrasse nfifcł one- 
gdaj po południu miejsce dziwny a fatalny w 
skutkach wypadek. Usłyszano nagle głuchą de- 
tonacyę, a równocześnie jeden z przechodniów, 
krawiec Rudolf Friedrich, padł, brocząc krwią, 
na ziemię. Ludzie, którzy się zbiegli do rannego, *

sądzili, że mają do czynienia z samobójcą, ale 
nie zobaczono w jego rękach rewolweru. Zagadka 
wkrótce się wyjaśniła. Młody człowiek m iał w 
kieszeni rewolwer, który chciał sprzedać tande- 
oiarzowi, a nie m iał pojęcja o tern, że broń jest 
nabita. Rewolwer przypadkiem w ypalił w kie­
szeni, a kula weszła w brzuch nieszczęśliwego 
i zraniła go śmiertelnie.

— Okradzenie kościoła. Z Nowego 
Sącza donoszą do Noioej Reform y: W nocy 
10 ua 11 b. m. polieya tutejsza została zaalar­
mowaną przez ks. WtrzeckfSgoPj że złodzieje są 
w7 koścrSe. Natychmiast wszyscy polieyanei z in- 
spekcyi pospieszyli do kościoła, obstawili wszyst­
kie drzwi, lecz złodzieje zdołali umknąć, zosta­
wiwszy tylko w kościele spakowane tłumoki 
z ornatami, komżami, pająkami, lichtarzami, 
skarbonami, obrazami i t. p.

— Pierw szy pom nik króla Humherta 
ma stanąć w Medyolanie. Składki, zorganizowa­
ne na ten cel przez kilka gazet włoskich, przy­
niosły już 30.000 lirów i wzrastają z każdym 
dniem.

— Pojedynek narzeczonych. Z Parm y 
w7e Włoszech, dochodzi sensacyjna wiadomość: 
Między dwojgiem narzeczonych odbył się poje­
dynek. Narzeczona Irina Gaudenzi posprzeczała 
się, silnie z powodu zazdrości z narzeczonym swym 
Cavali. Podczas sprzeczki narzeczeni jednocześnie 
chwycili za sztylety. Po zaciętej walce padli 
oboje bez życia.

- -  Dziwne zjawisko. W małej włoskiej 
wiosce Berbenne widzieć się daje od sztregu 
la t ciekawe zjawisko, które tamtejsi mieszkańcy 
uważają za -wpływ mocy nieczystych. Niemal 
każdej nocy wychodzi z ziemi z jednego i tego 
samego miejsca po za wsią płomień, zazwyczaj 
białawy, czasami czerwono lub żółto zabarwiony. 
S iła płomienia zmienna. Czasami wysokość jego 
wynosi tylko kilka centymetrów, czasami wybu­
cha płomień do wysokości 8 m. Przez chwilę 
jest płomień nieruchomy, potem rozpoczyna pło­
nąć, raz szybciej, raz wolniej, raz prostopadle, 
to znów pełza linią wężowatą. Zazwyczaj docho­
dzi płomień do plebanii i tam gaśnie. W czasie 
pochodu zmienia się barwa płomienia. Od czasu 
do czasu wyskakują z ziemi z różnych miejsc 
dwa lub trzy mniejsze ogniki i biegną poprzez 
winnice, aby się znowu złączyć. Płomień wystę­
p u ją  niemal za każdym razem w innej formie. 
Przed ludźmi płomień się cofa, prąd w iatru nie 
ma wpływu na kierunek płomienia, ponieważ 
płomień posuwa się czasami pod w iatr Śnieg i 
deszcz nie gaszą go. Zadziwiające zjawisko trw a 
czasami kilka godzin. Jakim  to sposobem się 
dzieje, tego dotąd nie zdołano stwierdzić.

— Strejk. Z Brukseli telegrafują d. 13 
b m.: Zatrudnieni przy robotach ziemnych _ w 
tutejszym porcie robotnicy rozpoczęli strejk. Zą- 
dHą oni oprócz podwyższenia płacy, także odda­
lenia robotników holenderskich, którym zarzu­
cają, iż za tanio pracują.

— Środek leczniczy przeciw trą­
dowi. W Berlinie, w7 Instytucie chorób za­
kaźnych, zastosowano egzotyczny środek przemw 
trądowi u dwóch chor cli kobiet. Środkiem tym 
.jest tak zwany olej „M aulmoogra", wytłaczany 
z nasienia rosnącego w Indy ach wschodnich, 
rośliny „Gynocordia adorata". Dr, Dónitl przed­
staw ił na ostatniem posiedzeniu lekarzy szpitala 
Charite owe dwie kobiety, u których ten środek 
zastosowano wewnay.rz; u obu trzymiesięczna 
kuracya przyniosła znaczną poprawę.

—  N ieszcześ!iwy wypadek. W ogro­
dzie Łazarusa na rogu ulic Rappaporta i Klepa- 
rowskiej ścinali robotnicy drzewa. Działo się to 
bez najmniejszej kontroli, roboty dokonywali lu ­
dzie, którzy nie mieli zdaje się pojęcia nawet o 
tem, jak  się tego rodzaju operacyj dokonuje. N a ­
gle jedno z drzew podciętych przewaliło się na 
ulicę, a obaliwszy mur i słapy telegraficzne, 
przygniotło swym ciężarem bawiącego się na 
ulicy 1 1-letniego syna dozorcy więziennego W ła ­
dysława Irynszka. Chłopak padł bezprzytomny. 
Opatrzyło go Tow. s tac ji ratunkowej, nie ma 
jednak wielkiej nadziei utrzym ania'go przy życiu. 
Odniósł silne wstrząśnienie mózgu, skonstatowano 
również złamanie czaszki.

- -  Przem ysł kolarski i samochodowy na 
wystawie paryskiej reprezentowany jest przez 221. 
firm francuskich, 20 niemieckich, 1 austiyacką 
(Lohner —- samochody), 5 belgijskich, 1 duń­
ską, 44 amerykańskich, 34 angielskich, 1 wę­
gierską, 14 włoskich, 3 rossyjskiej? 5 szwedzkich,
4 szwajcarskie, 1 kubańską, 1 portugalską.

— Statystyka narodów. W edług naj­
nowszych tablic statystycznych Otona Hubnera, 
Europa liczy i&83 miliony mieszkańców, z któ­
rych należy do szczepu słowiańskiego 123 ,6o9-0<10, 
do szczepu germańskiego 122 ,658 .000 , do szcze­
pu romańskiego 106 ,411 .400 , a do innych szcze­
pów 2 9 ,9 /1 .0 0 0 . Polaków oblicza Hubner na 
13,516.000, a mianowicie w Bossyi 7 ,100 .000 , 
w A ustryi 3 ,600 000, w Niemczech 2 ,816 .000 .

—  Francuscy akademicy w liczbie 10 
urządzają w7 tym miesiącu wycieczkę po Austryi 
pod prze,wodnictwein prof. Leona Etevenona. 
Wyznaczono turę na Monachium, Salcburg, Ischl, 
Linz, Krems, Wiedeń, Preszburg, Budapeszt. 
Grac, M arburg, Filiach, Toblach, Innsbruck, 
Bludenz.

—  W iceadm irał Seymour. Sir Edward | 
Hubert Seymour, głównodowodzący wojskami an- 5

gielskiemi w Chinach, rozpoczął' wcześnie swój 
zawód marynarza. W r. 1852, mając lat 12, 
wstąpił do m arynarki angielskiej; od kam panii 
krymskiej w r. 1854 do egipskiej w r. 1882. 
życie jego było nieprzerwanem pasmem walk i 
bitew. B rał udział w bombardowaniu Sewasto­
pola, był pod Kerczem. W 3 lata potem wypra­
wiony został do Chin. Służył w wojnie r. 1857 
do 1860. Odznaczył się na tonącym okręcie „Cal- 
cutta" przy oblężeniu Kantonu w r. 1857, a 
w r. 1858 w porcie Peicho. W r. 1860, po 
14-letniej zaledwie służbieC został mianowany 
kapitanem statku, W r. 1862 dowodził pancer­
nikiem „Imperieuse" przy wzięciu Kah-Ding. 
W r. 1870 uwolnił okręt angielski na rzece 
Kongo z rąk piratów, przyczem ugodzony kulą 
w nogę, przez długi czas utracił w niej władzę; 
nie przeszkodziło mu to jednak brać udziału w 
dalszej wyprawie. Podczas wojny egipskiej 
w r. 1882 Seymour był kapitanem pancernika 
„Irys“ , potem „Inflexible“ . Od r. 1894— 1897 
przewodniczył ufortyfikowaniu wybrzeży i wysp 
W. Brytanii, oraz dowodził manewrami floty. 
Obecnie sir Seymour ma la t 60, odznacza się 
zimną krw ią w bitwach, jest zacnym zwierzch­
nikiem i bardzo popularnym w Anglii. Ścisła 
przyjaźń łączy go z adm irałem Deweyem.

— Fromocya Polek. Cztery Polki o- 
trzym ały w ostatnich czasach w Paryżu, na tam ­
tejszym Uniwersytecie, ty tu ł doktora medycyny: 
panny Melania Lipińska, Regina Przeciszewska, 
Zofia Tobołowska i pani W itolda (Tadeuszowa) 
Rechniewska. Drowa Lipińska w ydała jako tezę, 
całe grube dzieło, owoc długoletniej gruntownej 
pracy, poświęcone historyi kohiet-lekarek od 
czasów przedhistorycznych aż do naszych, które 
tez spotkało się z wielkiem uznamem fakultetu 
i krytyki naukowej. Tytuły innych są: dra Prze- 
ciszewskiej „Insuffisance ovarienne“ , dra Rech- 
niewskiej „Prolapsus de la  muąueuse urethrale 
chez la femme" tematy gynekologiczne, dość m a­
ło dotąd opracowywane.

— Najrozumniejszym i  najdziel­
niejszym  dziennikarzem  w Tientsinie jest 
obecnie kobieta, pani Smith, redaktorka „Pekin 
and Sientsin Times". Od la t wielu prowadzi 
ona tam tygodnik, który szybkością i dokładno­
ścią informacyj zdobył sobie ogólne uznanie i 
poczytnośó wśród Anglików zamieszkałych w 
Chinach i Japonii. Przez kilka lat mrs. Smith 
była korespondentką londyńskiego Standardu  i 
dzięki swej znajomości stosunków, pisywał? li­
sty niesłychanie ciekawe. Ostatnia zwłaszcza ko­
respondencja była jakby prorocza. Autorka 
przeprowadziła porównanie pomiędzy stanem 
rzeczy w maju r. b. a wypadkami, które poprze­
dziły rzeź w Tientsinie w roku 1870 i przepo­
wiadała straszną tragedyę, która się obecnie 
rozgrywa.

— Zamach na poselstwo chińskie.
Z Paryża donoszą: Przed kilku dniami odkryto 
rodzaj zamachu na poselstwo chińskie, który 
przypisano odrazu obłąkaniu sprawczyni. P ierw ­
szy sekretarz poselstwa, Armani, otrzymał list, 
w którym znajdowały się zasuszone kwiaty. Po 
ich dotknięciu Armani natychmiast zachorował, 
gdyż kwiaty były zatrute. Wczoraj uwięziono tu 
niejaką Julię Czerwińską, podejrzaną o wysłanie 
tego listu. Czerwińska zeznała wobec komisarza 
poiicyi że jakaś hrabina wykonała ten zamach, 
a na nią rzuciła umyślnie podejrzenie o wyko­
nanie tego zamachu. — Osoby mieszirające wraz 
z Czerwińską w małym hotelu uważają ją  za 
obłąkaną. Przełożona klasztoru św. Wincentego 
a Paulo, gdzie udzielano Czerwińskmj wsparcia, 
uważa Czerwińską również za umysłowo chorą. 
Przed trzema laty przybyła ona tu  z W arszawy, 
straciła cały majątek i żyła następnie z ja łm u ­
żny. Oddauo ią pod obserwacyę do domu obłą­
kanych.

„Przewodnik naukowy i literacki",
dodatek do Gazety LioowsJciej, za miesiąc li­
piec wyszedł i zaw iera: I. „Agenor hr. Gołu 
chowski w pierwszym okresie rządów swoich" 
(1846— 1859) przez dr. Bronisława Łozińskie­
go. — II. „Korespondencya Józefa Bohdana 
Zaleskiego", podał Dyonizy Zaleski. —  III. 
„Uposażenie duchowieństwa rzymsko-katolickiego 
na kresach ukrainnych w końcu XVIII. w .“ , 
przez Fr. Rawitę Gawrońskiego. —  IV. „H istorya 
malarstwa na Północy i w H iszpanii", przez 
Wojciecha lir. Dzieduszyckiego. —  V. „Nowy 
Sącz w epoce Wazów", przez ks. Jana Sygań- 
skiego T. .J. — VI. „Zarys pojęć o narodzie", 
przez I. Suitkę. —  VII. „Pam iętnik o stroju na­
rodowym w Rzeczypospolitej polskieju , przez J. 
Horoszkiewicza. — V III. „O cywilizacyi Bośnii 
i Hercegowiny" przez W itolda Lassotę. IX. Kro­
nika literacka.

„Sonata Kreutzerowska". Słynne dzie­
ło Lwa Tołstoja „Sonata Kreutzerowska" u taże 
się wkrótce po raz pierwszy w tłómaczeniu poł- 
skiem, nakładem księgarni Teodora Paprockiego 
i Spółki w Warszawie.

Ateneum. Osi atut zeszyt „Ateneum" za­
wiera 2 6  arkuszy d iuku; jest to zeszyt podwój­

„Gazeta Lwowska" 15 z dnia sierpnia 1900.
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ny za lipiec i sierpień. Oto szereg ważniejszych 
artykułów : Dramat polski XIX w.; p. A. No- 
waczyńskiego; Wspólna własność ziemska, p. E. 
Piotrowskiego; Miączyński i Dumouriez, p. A. 
K raushara; Poezya polska o świcie XX st., p. 
K. Włostowskiego ; Mechanika społeczna p. L . 
W iniarskiego; Polskie spółki zarobkowe i go­
spodarcze w W. Ks. Poznańskiem i Prusach 
zachodnich, p. W. Tomaszewskiego; Kobiety w 
dram atach Ibsena, p. H. W itkowską i i. Parę 
utworów powieściowych i poetyckich i obfity 
dział sprawozdań, oraz bibliografii dopełniają 
całości.

Polaey w literaturze niem ieekiej.
Dwóch pisarzy niemieckich o polskich nazwi­
skach zasila od pewnego czasu półki księgar­
skie w Niemczech powieściami na tle polskiem. 
Jeden, Karol Czajkowski, wydaje nowele na tle 
życia W arszawy, wysoce przesadne i nieprawdo­
podobne, choć nie bez ta le n tu ; drugi, Fryderyk 
Skowronek, pisze t. zw. „DorfgesehiehU". Z tych 
warto wymienić „M azurenblatt“, „d ieT an te“ , w  
których figuruje lud protestancki, zamieszku­
jący P rusy wschodnie. Opisy te są barw ne, peł­
ne sympatyi dla naszego społeczeństwa. Szkoda, 
że łon nazbyt realistyczny, niemniej postacie są 
żywe, ściśle związane z mazurską ziemią.

Czasopismo „Dźwignia11, wychodzące 
we Lwowie, rozszerzyło swój zakres przez za­
prowadzenie bezpłatnego dwutygodniowego do­
datku humorystycznego p. t. N ow y F a u n  Nr. 
17 z dnia 15 sierpnia b. r. wyszedł o kilka 
dni wcześniej z powodu wyjazdu redaktora na 
wystawę paryską, z któej fachowe sprawozdania 
pomieszczać będzie w tern piśmie. Ilustrowane 
numery okazowe przesyła bezpłatnie redakcya 
D źw igni we Lwowie.

Repertoar teatru hr. Skarbka.
(Ostatni miesiąc.-)

Dziś, we wtorek (wznowienie po raz ostatni 
w tym teatrze) „Ptasznik z Tyrolu11, opera ko­
miczna w 3 aktach Karola Zelleia.

We środę (po raz ostatni) „Dzwony z 
Corneville“, opera komiczna w 4 aktach Plan- 
quetta.

We czwartek (po raz ostatni) „Noc w We- 
necyi“ , opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

W piątek pierwsze przedstawienie artystów 
dram atu po powrocie z .Krynicy „L ygia“ , sen- 
zaoyjna sztuka w 5 aktach (z czasów prześla­
dowania chrześcian za Nerona) przez James 
Barretta.

W sobotę uroczyste przedstawienie ku ucz­
czeniu 70 rocznicy urodzin Najj. Pana. Rozpo­
cznie .Apoteoza i Hymn ludowy z udziałem ca­
łego personalu, nastąpi „H alka11, opera narodo­
wa w 4 aktach St. Moniuszki.

W niedzielę (wznowienie) „Biedna dziew­
czyna11, krotochwila w 5 aktach Landaua i 
i Krenna, po raz ostatni z p. Myszkowbkim w 
roli Mukiego.

GOSPODARSTWO! HfflL
Organizacya pośrednictwa pracy 

rolnej.

(Dokończenie).

Kraj tw orzy cen tra lne  b iuro  pośredn." 
ctw a pracy  rolnej przy W ydziale krajow ym ; 
pow iaty tw orzą biura filialne, którym  obszary 
dw orskie i gm iny  dostarczają delegatów  lo­
ka lnych . Sieć ta obejmuje cały kraj. Zgłosze­
n ia  popytu i podaży pracy z podaniem  w a­
runków  byw ają p rzesy łane za pośrednictw em  
biura cen tra lnego  do tych b iu r powiatowych, 
k tórych okręgi praw dopodobnie zaspokoją żą ­
danie —  a te przez delegatów  będą wcho­
dziły w kontak t bezpośredni już to z praco­
daw cam i, już to z robotnikam i. P ertrak tacye 
co do w arunków  i w ysyłki robotników  odby­
w ają się przez b iura pow iatowe. Z czasem 
odpadn ie w w ielu w ypadkach potrzeba pośre­
dn ic tw a b iu ra  centralnego a naw et powiatowego; 
wytworzą się bowiem  stałe w ędrów ki z ozna­
czonych okolic do oznaczonych okolic przy 
bezpośredniem  znoszeniu się pracodawców 
z robotnikam i. Z adaniem  b iur byłoby takie 
zb ieran ie odnośnych dat sta tystycznych , badanie 
stosunków  zarobkow ych rolniczych różnych 
okolic kraju  i oddziaływ anie regu lacy jne na 
wysokość płac, w zględnie na ich  dostosowanie 
do w arunków  norm alnych.

Biuro ce n tra ln e  m usiałoby m ieć w łasny, 
choć niezbyt w ielki personal urzędniczy. B iura 
powiatowe m ogłyby przew ażnie zadowolnić 
się siłam i urzędniczem i w ydziału rady  pow ia­
towej za skrom nem  dodatkow em  i każdorazo- 
wem w ynagrodzeniem , k tóreby  także przypa­
dało w udziale delegatom . N a częściowe po­
krycie kosztów służyłyby drobne opłaty od 
kliei tó w ; zresztą koszta b iu ra  krajow ego po­
k ry łby  k raj, nadw yżka kosztów b iu r pow iato­

w ych i honoraryów  dla delegatów  spadłaby 
n a  pow iaty. Je d y n ie  biuro cen tra lne  byłoby 
ciężarem  sta łym , choć i tak  nieznacznym  (na 
razie w ystarczyłby jed en  urzędnik). Gdy or­
gany  powiatowe i delegaci pobieraliby  w yna­
grodzenie od każdej czynności z osobna a na 
pokrycie tego klienci uiszczaliby pew ne opłaty, 
zdaje się, że tylko nieznaczna część w ydatków  
b iur pow iatow ych i delegatów  m usiałaby być 
pokryw ana z funduszów publicznycn.

Może byłoby także w skazane ogłaszanie 
druk iem  i rozsy łan ie po kraju  zgłoszeń, n ad ­
chodzących do b iu ra  centralnego.

Powyższy p ro jek t m utatis m utandis  w y­
daje się być odpow iednim  także dla organi- 
zacyi, k tó rą  zam ierzają wprowadzić w życie 
Tow arzystw a gospodarcze i rolnicze. W  każ­
dym  razie — czy organizacyę, o k tó rą  cho­
dzi, przeprow adzą te Tow arzystw a, czy też 
kraj i pow iaty — nie pow inna ona odstępo­
wać od zasady w ynag rodzen ia  w szystkich 
osób w organ izacy i zajętych, gdyż ten  czynD:k 
dopiero będzie w stanie ożywić działalność or- 
ganizacyi. P ow inna ona także przy sposobności 
pertrak tacy j konkretnych  oddziaływ ać n a  sa- 
nacyę stosunków  p łacy  tam , gdzie one są 
anorm alne.

N a  zakończenie w arto  w spom nieć o p e ­
w nym  system ie pośrednictw a pracy, tan im  a 
praktycznym  w okolicach, w których poziom 
in te ligency i ludności jest w zględnie wysoki. 
Je s t to system  niejako autom atyczny, tak 
zw anych pocztowych g ie łd  pracy, prospe­
ru jący  w L uksem burgu . Poszukujący ro ­
botników i poszukujący pracy donoszą o 
tern z podaniem  w arunków  dyrekcyi poczt 
za pomocą osobnej k arty  koresponden­
cyjnej. Ze zgłoszeń uk łada dyrekcya w y­
kazy d rukow ane, które byw ają przesyłane 
w szystkim  urzędom pocztowym  i w yw ieszane 
na widok publiczny. N adto, gdy  w płyną zgło­
szenia popytu  i podaży pracy sobie odpowia­
dające, dyrekcya poczt przeprow adza w ym ia­
nę k art ko respondencyjnych  ze zgłoszeniam i 
w prost m iędzy interesow anym i. Koszta pokrj - 
wa się wyższą opłatą pocztową za karty  ko­
respondencyjne, n a  k tórych  się mieszczą zgło­
szenia, i sainern zw iększeniem  obrotu kart.

System  ten  praw dopodobnie nie okazał­
by się skutecznym  n a  w iększych obszarach, 
zwłaszcza tara, gdzie poziom in te ligency i lu ­
dności roboczej nie je s t w y so k i; w szczegól­
ności bardzo w ątpliw ym  byłby rezu lta t za­
stosowania go do pośrednictw a pracy rolnej 
w Galicyi, o ile z drugiej strony może on i 
u nas oddać z pew nością w ielkie usług i w 
obrębie w iększych miast- dla pracy przem y­
słowej i w ielu in n y ch  rodzajów usług oso­
bistych. D r. E . B .

W iedeń, 14 sierpn ia. W czoraj odbyła 
się pod przew odnictw em  prezesa lwowskiej 
Izby handlow ej, p. P iepes-P oratyńskiego , a n ­
kieta w spraw ie oclenia produktów  m in e ra l­
nych . R eferat w tej spraw ie przeprow adziła 
Izba handlow a i przem ysłow a w. Botzen przez 
swego koncepistę dr. W althe ra . W przew a­
żnej części punktów  osiągnięto  porozum ienie, 
mimo, iż reprezen tow ane by ły  liczne różno­
rodne in teresa .

Ruch handlowy m iędzy Austryą 
a Stanami Zjeduoczonymi w zrasta z roku 
na rok głów nie dzięki reorganizacyi Tow arzy­
stw a okrętowego „ A u s tro -A m e ric a n a 11, które 
zaopatrzywszy się w nowe parowce i u reg u ­
lowawszy rozkład kursów, przyczyniło się zn a­
cznie do ożywienia stosunków hand low ych  
między obom a państw am i. W praw dzie ostatn i 
sezon baw ełn iany  nie dopisał w skutek n ie ­
urodzajów baw ełny , za to jed n ak  w innych  
gałęziach h an d lu  ruch  był coraz żywszy. Au- 
s try a  wywozi do A m eryki najw ięcej cem entu, 
A m eryka zaś zas:’a A ustryę w ęglem , którego 
transporty  do T ryestu  w ynosiły  w osta tn ich  
czterech m iesiącach przeszło 40 .000  wagonów.

Ceny węgla brunatnego w Czechach 
podniosły się ze 116 n a  133 halerzy  za ce- 
tn a r  m etr. W p ły n ę ła  n a  to regu lacya cen ro­
bocizny n a  korzyść robotników  w skutek  osta­
tn iego  strejku .

Wiedeń, 14 sierpnia. C ukier (stały) 
30-50 do — . N afta  niezm ieniona. Spiry­
tus n iezm ieniony.

W iedeń, 14 sierpnia. T arg  zbożowy. 
(K ursa  w leoronach i po 50 Mg i). Pszenica 
na je sień  8 T 5  do 8T 6 . Pszenica n a  wio­
snę 8 '55  do 8-56. Zyto na jesień  7 55 do 
7"56. Żyto na w iosnę 7 90 do 7 '91 . Ku- 
kurudza na lip iec-sierpn ień  6 55 do 6 56. 
K ukurudza n a  sierpień-w rzesień  — •—  do 
— •— . K ukurudza n a  w rzesień-październik 
6 55 do 6-56. K ukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 5 '28  do 5 ‘29. Owies na je s ień  5 77 
do 5 -78. Owies n a  w iosnę — •—  do — •— . 
Rzepak na sierpień-w rzesień 14-—  do 14-10. 
Rzepak na w rzesień-październik  1 4 T 0  do 
14-20. Rzepak n a  styczeń-luty 1901 r. — •—  
do — . Olej rzepakow y n a  w rzesień -g ru ­

dzień — •— do — •— . T endencya : ustalona. 
P ogoda: pochm urno.

Budapeszt, 14 sierpn ia. T arg  zbożowy. 
K ursa  w leoronach i  po 50 Mg.) Pszenica na 
październik  7-82 do 7-83, pszenica n a  kw ie­
cień 8-20 do 8 ’21. Zyto n a  październik 
7-11 do 7-13. Zyto na kw iecień 7 4 4  do 
7*46. Owies na październ ik  5 '4 0  do 5 -41. 
K ukurudza na sie rp ień  6-38 do 6 39. K u­
kurudza na w rzesień 6 28 do 6 29. K u k u ru ­
dza na maj 1901 r. 4 95 do 4 96. Rzepak 
na sierp ień  14-—  do 14.10. Oferty n a  psze­
nicę: dostatezzne. Chęć k u p n a : słaba. T en ­
d encya: spokojna. P ogoda: p iękna.

Berlin, 14 sierpnia. B anknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentow ego) 8 4 -40, 
S p iry tus 50-50.

Frankfurt, 14 sierpnia. A ustryackie K re­
dyty 206 60 , Koleje państw ow e 138 80, 
A lp iny  — •— , Diseonto 175 -— , L aura  — •— , 
M ontany — . T en d en cy a : — .

Paryż, 14 sie rpn ia. Trzyprocentow a ren ta  
100-30. M ąka 26 30.

G ie łd a  to w a r o w a .  Cukier surowy 
loco A ussig  30-40 do 30 50, loco Ołomu­
niec 28 70 do 28 90, ioco B erno-W iedeń 
27-80 do 28 90, n a  październik-grudzień  loco 
A ussig 25-15 do 2 5 2 5 . Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 87 — , secunda 86 25 do 
86 '50 . Spirytus k o n ty n g e n to w an y : loco W ie­
deń 44 -20 do 44-60. — N afta kaukaska: 
transita  T ryest 12 50 do 18-— , galicyjska 
przeźroczysta 38 50 do 39 50. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lw ów, 14-go sierpnia. Pszenica gotowa 
14 80 do 15-20, pszenica na te rm ina  — ■ —- do 
—■— , żyto gotowe 1 1 ’20 do 11-60, żyto na 
te rm ina — •—  do — •— , owies obroczny go­
towy 12 50 do 13 - - ,  owies n a  te rm ina — — 
do — •—  jęczm ień  pastew ny 11-50 do 12-— , 
jęczm ień brow arniczy 12-—  do 13-— , groch 
do gotow ania 16‘50 do 2 4 ’— , w y k a — •— do 
— "— , nasienie ln iane  — •— do — •— , n a­
sienie konopne — •—  do — •— , bób — •—  
do — 1— . bobik 11-50 do 12 50, hreczka 16 — 
do 17-— , koniczyna czerwona g a lic y jsk a — •— 
do — ■— , b ia ła  — •— do — ■— , tym otka 
— •— do — •— , szwedzka — •— do — ■— , 
kukurudza 13-—  do 1 3 5 0 , n o w a — ■— do 
— •— do iel stary  — ■— do — ■— , now y za 
—  kilo — •— do — •— , rzepak 22 50 do 
2 3 — , groch pastew ny 1 8 '- -  do 1 5 '— .

Spiry tus loco za 50 litr. gotowy 18-75 
do 1 9 5 0 , paritas  Tarnopol na te rm in  16-75 
do 17-50, w aran  ty — ■— do — •— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby h a n ­
dlowej i przem ysłow ej o cenach zboża i p ro­
duktów  we Lwowie od dn ia 6 do 12 sie r­
pn ia bez opłaty akcyzowej. (W alu ta Koron.) 
Pszenica 7 -50 do 7-70, żyto 5-75 do 5 -95, ję ­
czm ień brow arny 6 '25  do 6 -75, pastew ny 
5-75 do 6-25, owies 6-—  do 6 1 5 , hreczka 
7-50 do 8- — , kukurudza zesz ło ro czn a— ■— do 
— "— , kukurudza nowa — "—  do — •— , proso 
— ■—  do — •— , g roch  do gotow ania 7 -75 do 
10-75, g roch  pastew ny 6 -65 do 7-— , soczewi­
ca — do — •— , fasola — do — •— , 
bobik 5-75 do 6-25, w y k a — •— d o — •— , ko­
niczyna czerw ona — •—  do — ■— , koniczyna 
b ia ła  — •— do — "— , koniczyna szwedzka — "— 
do — •— , tym otka — •—  do — •— , anyż 
rossyjski — •■— do — — , anyż p łask i — •— 
do — . — , km inek — •— do — •— , rzepak 
zimowy 12 25 do 12-75, rzepak le tn i — •— 
do — , rzepak nowy — •—  do — •— , nasienie
ln iane — "— do — ■— , nasienie konopne — "—  
d o — ' — , chm iel z a — kilogram ów — •— do 
— •— , łój 35-—  do 36-— , nafta  zw ykła 
17-— do 18-50, nafta  salonow a 19"50 do 20"50, 
wosk ziem ny — •— do — -— , wszystko za 
50 kilogram ów , płótno — •—  do — ' — , skó­
ry  surow e — •—  do — •— , sp iry tus 10.000 
litr-procentow y, kon tyngen tow any , bez poda­
tku konsum cyjnego 41-50 do 4 2 '— .

W iedeń, 14 sierpnia. (T elegram  Gaeety 
Lwowskiej^  z urzędow ego spraw ozdania m a­
g is tra tu  w iedeńskiego).

N a wczorajszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem  5177 
sztuk.

W  tern było z G alicyi 359 sztuk, z Bu- 
row iny 239 sztuk.

P rzebieg  ta rg u  ożywiony.
Ceny podniosły się o 50 h.
N iesprzedanych  pozostało 22 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i B ukow iny sprze­

dano : 60  s z i u k  po 64 do 68 K., 176 sztuk 
po 69 do 72 K., 188 sztuk po 73 do 76 K., 
14 sztuk po 77 do 78 K.

B u h a j e  podtuczone kupow ano bez róż­
nicy pochodzenia po 58  do 70 K . ;

k r o w y  podtuczone po 54 do 68 K.
bydło c h u d e  po 40  do 56 K.; w szystko 

licząc za cen tn ar m etryczny  ż y w e j  wagi.

OSTATKA POCZTA
W iener Abcndpost donosi, że budynki 

wojskowe, stanow iące w łasność skarbu Pnn; 
stw a, nie będą an i dekorow ane flagami, an) 
ilum inow ane w dniu  obchodu U rodzin Najj- 
P ana.

P . P rezyden t M inistrów  dr. Koerber w y­
je c h a ł wczoraj po po łudniu  do Isch l.

Sesya sejm u istry jsk iego  została wczo­
raj zam kniętą wśród entuzyastycznych okrzy­
ków na cześć N ajj. P ana.

W iener Abendpost ogłasza sprawozda* 
nie kom endanta „Z en ty“ o szturm ow aniu for­
tów  w Taku.

K ap itan  W ójcik, przydzielony do szta­
bu h r. W aldersee, przyłączy się do tegoż szta­
bu w Neapolu w d. 25 b. m. Z adaniem  ka­
p itana W ójcika będzie przedew szystL em  u- 
trzym yw ać n ieu stan n ie  ścisły związek pomię­
dzy naczelną kom endą a oddziałam i austro- 
w ęgierskiej m arynark i, przydzielonem i do ar­
m ii m iędzynarodow ej.

W  Czechach, w Przebislau , odbył się 
wiec ludow y czeski, n a  którym  uchwalono 
rezolucye, zw racające się przeciw  rekonstrukcyi 
praw icy, oraz przeciw  projektow i rozporządzeń 
językow ych.

Ju tro  przybędzie do P e te rsb u rg a  depu- 
tacya Boerów  z dr. L eydsem  na czele.

W jed n y m  z ostatnich num erów  zam ie­
szcza Rus. Wiest. dłuższy artyku ł, w którym  
dowodzi, że dla Rossyi koniecznem  je s t  po­
siadan ie  klucza do m orza Czarnego. „N a Bos­
forze —  pisze w spom niana gazeta — bezw a­
runkow o pow inniśm y być gospodarzam i. W ej­
ście do morza Czarnego pow inno znajdow ać 
się  w naszych rękach, choćby tylko z tego 
względu, że większa część nadbrzeża pozosta­
je w naszem  posiadaniu. Bezpieczeństwo tego 
nadbrzeża może być tylko wówczas zawaro- 
w ane, jeżeli, od woli naszej będzie zależeć 
przepuszczanie okrętów zagranicznych do m o­
rza Czarnego i dla tego w łaśnie pow inniśm y 
] osiadać klucz, ażeby każdej chw ili można 
było zam knąć w ro ta .“ Pisząc dalej o fortyfi- 
kacyach tureckich  w nadbrzeżu morza Czar­
nego, dziennik  petersbursk i robi taką u w a g ę : 
„Fortyfibacye te  i baterye m ogłyby pozostać 
w posiadaniu Turków  i jak  dotychczas, s łu ­
żyć im za ińur przeciwko naszem u najściu, 
które, n a tu ra ln ie  nie nastąpiłoby n igdy, g d y ­
byśmy, po d ługiem  oczekiwaniu dostali w sw o­
je ręce klucz do morza C zarnego.11

W  B ukareszcie zwrócono w osta tn ich  
czasach baczną uw agę na bułgarsko-m acedoń- 
sLie agitacye W tej spraw ie piszą do Polit. 
Corr.: P rzedstaw iciel dyplom atyczny R um u­
n ii w Sofii, p. M ilszu w ręczył już przed ty ­
godniem  rządów  bułgarsk iem u notę, w k tó ­
rej wskazano n a  agitacye przebyw ających  w 
B ułgary i M acedończyków, w ytw arzające rew o­
lucyjny stan  rzeczy oraz podniesiono, że kom itet 
m acedoński, m ający swoją siedzibę w Sofii, 
ogłasza rew olucyjne odezwy, rozsyła listy  z 
pogróżkami i szerzy dokoła teroryzm . Bezpo­
średnio  zaś po zam ordow aniu profesora M i- 
chaileano w Bukareszcie, której to zbrodni do­
puścił się pochodzący z B u łgary i M acedoń­
czyk D ym itrow , a to wedle jego  zeznania z 
polecenia prezydenta m acedońskiego kom ite­
tu centralnego w Sofii, Sarafowa, oświadczył 
p. M ilszu rządowi bułgarskiem u, że rząd ru ­
m uński będzie zm uszony zarządzić w ydalenie 
z g ran ic  R um unii w szystkich B ułgarów , gdyby 
rząd sofijski nie położył tam y szkodliwym  a- 
gitacyom  kom itetu  m acedońskiego. Rząd buł­
garski odpowiedział n a  to, że jeżeli otrzym a 
należyte dowody w spółw iny bu łgarsk ich  M a­
cedończyków, gotów będzie przeciw  n im  w y­
stąp ić ; dopóki jednak  to nie nastąp i, nie bę­
dzie m ógł uw zględnić rek lam acyi rządu ru ­
m uńskiego.

D ziennik rzym ski T ribuna  donosi, że 
u Bresciego, Q uintavalli i L an n e ra  w P ra to  
znaleziono bardzo ważne papiery, które w y­
jaśn ia ją  dokładnie ukartow any  spisek. —  
Bresci zachow uje się jeszcze ciągle z w ielkim  
cynizm em . Szewc N icola, który, jak  dono­
szono, u trzym yw ał stosunki z Brescim , a po 
zam achu w Monzy zn iknął z B iella, śc igany  
je s t p iln ie przez policyę włoską. L ist gończy, 
rozesłany przez dyrekcyę policyi w Tryeście, 
brzm i, ja k  następu je : L eander Nicola, szewc, 
liczący la t 37, wysokości 159 ctm ., słabow ity, 
z czarnym , kędzierzaw ym  włosem , czarnem i 
oczami i brw iam i, czarnym  w ąsem , spiczastą 
brodą, tw arzą podłużną, z bliznam i na czole, 
je s t poszukiw any przez w łoską prefek turę w 
U dine, jako anarch ista  i w spólnik królobójcy 
G aetana Bresciego.

B elg ijska polieya zaw iadom iła rządy o 
w ylądow aniu trzydziestu anarchistów  am ery ­
kańskich  w A ntw erp ii, którzy na tychm iast



I
j e b a l i  dalej do P aryża, gdzie m a się odbyć 

rotee m iędzynarodow y kongres anarch i-

W K onstantynopolu i w całom państw ie 
Iń sk ie m  czynią już od dłuższego czasu 

c^Jgotowania do uroczystego obchodu ćwierć- 
lekowego jubileuszu panow ania su łtan a  Ab- 

o Hamida, przypadającego n a  31 sierpnia. 
SQ1 sułtan zarządził od siebie w ybudow anie 

stolicy w ielkiego dom u dla sierót.

Z K onstantynopola donoszą, że w icepre- 
łdent, sekretarz i 50 członków generalnego  

.gromadzenia n a  w yspie Sam os, pozostającej, 
M  liadorno, pod zw ierzchnictw em  tureckiein , 
Zwrócił0 się ponownie do su łtana z oświad 
e?eniem, że ich stosunek do księcia sta ł się 
^m o żliw y m  do zniesienia i że obustronnie 
zAikło zupełnie zaufanie, w skutek czego^ pro- 

by su łtan  w yznaczył innego księcia na 
~amos. S u łtan  n ie powziął dotychczas żadnej

cJ zyi.

W A nglii w yw ołała nadzwyczaj silne 
^rażenie znana z depesz wiadom ość o spisku, 
°dkrytym  w Pretory i. Łatw o sobie można w y­
obrazić, jak im  byłoby to ciosem dla A nglii,
l6.j panow ania wT A fryce południow ej i d la lo­
sów całej w ojny, gdyby spisek był się po­
wiódł, a lord R oberts został wzięty na zakła­
dnika! Zam ach m iał być w ykonany w ubie­
gły wtorek, dn ia 7 b. m . ; w dniu  tym  m ia­
no podpalić dwa domy w m ieście, skorzystać 
z tego, że wojsko będzie zaję te  gaszeniem  
pożaru i wym ordować w szystkich oficerów 
angielskich a lo rda R obertsa ująć i uprow a­
dzić do obozu Boerów, których jeden  oddział 
podsunął się przed tygodniem  pod sam ą Pre- 
toryę. Domy, w których oficerowie angielscy  
mieszkają, oznaczono w tym  celu um ów iony­
mi znakam i. W jak i sposób sprzysiężenie w y­
szło n a  jaw , n ie  wiadomo dotychczas. J e ­
dni przypuszczają, że wśród spiskowców zna­
leźli się ludzie, którzy potępiając tego rodzaju 
zam ach, chcieli go udarem nić um yślną nieo­
strożnością; in n i tw ierdzą, że zasługę odk ry ­
cia spisku przypisać należy zręczności zorga­
nizowanej w P re to ry i policyi angielskiej.

W każdym razie A ng licy  spostrzegli do­
piero w ostatn iej chw ili, co im  grozi, bo na 
dzień przed te rm inem  um ówionym . Dziesięciu 
g łów nych sprzysiężonych aresztow ano n a tych ­
m iast i osadzono w w ięzieniu. Poniew aż w 
ro ć e  przysięgi, złożonej przez n ich  na neu ­
tralność, znajdow ał się ustęp, m ocą którego 
godzili się n a  oddanie siebie pod sąd w ojenny w 
razie złam ania neutra lności, a praw o w ojenne 
za jed n ą  z najw iększych zbrodni uw aża pod­
niesienie ręki na wodzów i oficerów arm ii 
zdobywczej, przeto nie trudno  dom yśleć się, 
ja k i los spotka uw ięzionych.

W ybory do nowego parlam entu  ang ie l­
skiego odbyć się m ają między 10 a 15 paź­
dziernika b. r.

Advertiser  donosi z H ongkong pod datą 
dn ia 10 b. m . : W  okolicach S w antau trw ają  
n ieustann ie  rozruchy i grabieże. W icekról nie 
zważa n a  przedstav, lenia konsulów. M isye w 
Jung-szu  zburzone, a krajow cy chrześcianie 
ukam ienow ani. Dwaj m isyonarze w ysłali do 
am erykańskiego  konsula w H ongkongu  n as tę ­
pujący te leg ram : „Znow u trzy kaplice spalo­
n e  a domy m isyonarzy splądrow ane. Życie 
nasze w niebezpieczeństw ie. Taotai zupełnie 
bezczynny. R atujcie n as! R uch  powstańczy 
szerzy się coraz bardziej.“

W iedeń, 14 sierpn ia. W iener Ztg. o- 
g ła s z a : P . M in ister w yznań i oświaty zam ia­
now ał nauczyciela szkoły ćw iczeń w m ęskiem  
sem inaryum  nauczycielskiem  w Tarnopolu, 
B ronisław a S k o c z k a ,  starszym  nauczycie­
lem  w m ęskiem  sem inaryum  nauczycielskiem  
w Sokalu.

W iedeń, 14 s ie rpn ia . P . M in ister 
spraw  zagranicznych h r. G ołuchow ski pow-ró- 
c it tu  dziś ran o  z Isch lu .

W iedeń, 14 sierpnia. P. M inister dla 
Galicyi, dr. P iętak , p rzyby ł dziś do W iednia.

Gran (Ostrzyhom ), 14 sierpnia. Z oka- 
zyi rozpoczynających się ju tro  uroczystość ob­
chodu dziew ięćsetletniego jub ileuszu  katolicy­
zm u na W ęgrzech, całe m iasto odśw iętn ie 
przystrojone. Ze w szystkich domów pow iew ają 
flagi. Również gm achy publiczne, oraz oby­
dw a mosty udekorow ane. Do m iasta zjechało 
w iele w ybitnych  osobistości. Podczas uroczy­
stości rząd w ęgierski będą re p re z e n to w a li: 
p rezydent m inistrów  Szell, m in iste r ośw iaty 
V lassicz, m in ister skarbu Lukacs, ro ln ic tw a 
D aranyi i spraw iedliw ości Vloss.

Warszawa, 14 sierpnia. (Fel. pryw .). 
Po raz w tóry po jaw ił się w tutejszym Dnie- 
wniku i innych pism ach  w arszaw skich rozkaz

do wojsk warszaw skiego okręgu wojskowego, 
w ydany przez ks. Im eretyńskiego. Rozkaz ten, 
również, ja k  poprzedni, postanaw ia oddanie 
członków „polskiej party  i socyalistycznej“ pod 
sąd w ojenny. M ianowicie tym  razem  sądowi 
w ojennem u w ydani z o s ta li: K onrad Jeziorow ­
ski, A leksander Mrozik, Jó m f Krawczyk, S ta ­
nisław  G liński, A ndrzej R utkow ski i Józef 
Karcz za to, że dnia 23 października 1899 r .  
we wsi S ielce zabili nożami i pałkam i m aszy­
nistę, za truduionegłfw  kopalni „F a n n y " , Ja n a  
M azura.

Rzym, 14 sierpn ia. K ról W iktor E m a­
nuel przeznaczył, celem uczczenia pam ięci oj­
ca, 100 .000  lirów  d la ubogich m iasta Rzy­
m u, a 50 .000  lirów  d la ubogich T urynu .

Rzym , 14 sierpnia. Król i królow a od­
wiedzili w ciągu wczorajszej nocy rannych  w 
katastrofie kolejowej pod R zy m em ; królestwo 
sta ra li się ich pocieszyć. L iczba ofiar jeszcze 
nie jest ustalona. 28 ran n y ch  przewieziono do 
szpitala. L iczba zabitych wynosi 1 5 ; nazw i­
ska ofiar jeszcze nie są znane. Lekko ra n ­
nym  je s t także generał-porucznik  baron Buf- 
fin  (który reprezen tow ał n a  pogrzebie Bel- 
gie), jego synow a i syn  jakoteż ad ju tan t przy- 
czny generała .

Rzym, 14 sierpnia. W stępne śledztw o 
w spraw ie katastrofy  kolejowej wykazało, że 
n as tąp iła  ona dlatego, iż wypuszczony do A n- 
kony pociąg w jechał na florencki pociąg eks­
presow y, który w yruszył z R zym u ze 14 mi- 
nutow em  opóźnieniem  i staną ł w drodze z 
powodu zepsutego ham ulca. Dwóch kondukto­
rów florenckiego pociągu aresztow ano, ponie­
waż n ie zabezpieczyli pociągu. W ielcy księ­
stwo rossyjscy P iotrow ie M ikołajewicze, w y­
siedli natychm iast z pociągu, przyczem oboje 
brali udział w akcyi ratunkow ej i pocieszali 
ran n y ch . Ogółem zabitych zostało 14 ludzi, 
sam ych W łochów , z k tórych  jednak  do tych­
czas tylko 6 dokładnie agnoskowano. Jed en  
z ciężko ran n y c h  um arł. Ogólna liczba ran ­
nych  niew iadom a, gdyż wielu z n ich  udało 
się natychm iast pod opiekę domową. Oboje 
królestw o przybyli zaraz nad  ranem  o godz. 
pół do 4 na miejsce katastrofy , zw yczajnym  
powozem. Spotkanie królow ej z siostrą  w. 
księżną M ilieą było podobno wzruszającem  ; 
obie siostry padły sobie w objęcia, nie m ogąc 
w pierwszej chw ili słow a przemówić z w iel­
kiego rozdrażnienia. Król i w. książę k iero­
w ali akeyą ratunkow ą, królowa pocieszała 
ran n e  kobiety. Po po łudniu  odwiedzali oboje 
królestwo rannych  w szpitalach. P rasa  pod­
nosi z im ną krew  i dobroć serca obojga kró­
lestw a, k tórych zachow anie budziło wśród p u ­
bliczności entuzyazm .

Rzym, 14 sierpn ia. W czoraj wieczorem 
odbyło się w P anteonie ostateczne złożenie 
tru m n y  ze zw łokam i króla H u inberta  do g ro ­
bowca. Uroczystość m iała ch a rak te r  ściśle 
p ryw atny .

Londyn, 14 sierpn ia. W skutek porady 
lekarzy, w yjechał wczoraj w ieczorem  lord Sa- 
lisbury do F lours w W ogezach, gdzie zam ie­
rza zabawić m iesiąc. Z tam tąd będzie dalej 
prow adził swe spraw y urzędowe.

San Sebastian, 14 sierpnia. P rzed po­
w rotem  do M adry tu  podpisze k ró lo w a-reg en - 
tka dekre t, zwołujący parlam en t na pierw sze 
dni listopada.

Nowy Jork, 14 sierpnia. E kspedycye 
kilku milionów dolarów w złocie n ie  w yw arły 
na tutejszy  ta rg  pieniężny żadnego w pływ u.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 14 sie rpn ia. P odług  doniesienia 
G erm anii, w apostolskim  w ikaryacie w po­
łudniow o-w schodniej części prow incyi Pe-czili 
zam ordow ali Chińczycy 6 duchow nych. Ogól­
n a  liczba m isyonarzy w tym  w ikaryacie w y­
nosi 50; z tych już daw niej zam ordowali 
C hińczycy 4 księży; prócz tego padło oflarą 
m ordu w tym  okręgu  3000 krajowców ehrze- 
ścian.

Kolonia, 14 sierpnia. Koln. Z ty . do­
nosi z P aryża pod datą  wczorajszą: Odpowiedź 
F ra n cy i n a  zapytan ie ze strony  rządu n ie ­
mieckiego o zgodę na nom inacyę h r. W al- 
dersee dotąd  n ie nastąp iła , a powodem tej 
zwłoki je s t tylko to, że potrzeba do tego u- 
chw ały  francuskiej rady  gabinetow ej i zgody 
prezydenta Rzeczypospolitej L o u b e ta ; ponie­
waż Loubeta n ie  było przez kilka dni w P a ­
ryżu, więc odpow iednia uchw ała n ie  m ogła 
zapaść. R ada m inistrów  ma być natychm iast 
zw ołaną, skoro L oubet powróci do Paryża, co 
już wezoraj nastąpiło .

Petersburg, 14 sierpnia. Spraw ozdanie 
g en e ra ła  - porucznika Lenjew icza, przesłane 
m inistrow i w ojny, zaw iera szczegóły walki 
wojsk sprzym ierzonych pod P e i- tsa n g ie m  i 
nad  rzeką P e i - h o .  W edług tego spraw ozda­
nia, Chińczycy w liczbie 20 .000  do 25.000 
w yparci zostali po uporczywej w alce ze swoich 
silnych  pozycyj i poniósłszy ogrom ne straty , 
zm uszeni do ucieczki. S tra ty  Rossyan, A ng li­
ków i A m erykanów  są n ie  w ielkie, Japoń ­

czycy stracili 200 ludzi. Zdobyto 13 arm at. 
Pom im o 40° gorąca, korpus sprzym ierzonych 
posuwa się naprzód bez przestanku , a stan  
zdrow ia żołnierzy je s t dobry.

P e t e r s b u r g ,  14 sierpnia. Goniec R zą ­
dowy ogłasza następującą szyfrow aną depeszę 
od rossyjskiego posła w P ekinie do kierow nika 
m inisterstw a spraw  zagranicznych z daty 4 
s ie rp n ia : Rząd chiński zwrócił się świeżo do 
zagranicznych reprezentantów  z żądaniem , aby 
oznaczyli w arunki i dzień, w którym  pod 
eskortą eh ińską opuszczą Pekin. W  odpowie­
dzi na to zaznaczyliśm y, że m usim y w pierw  
otrzym ać in s tru k c je  od naszych  rządów, bez 
których  nie możemy nic postanowić. Dono­
sim y, że koniecznem  jest przybycie sprzym ie­
rzonych wojsk, któreby m ogły dać nam  do­
stateczną ochronę i zabrać z Pekinu  800 c u ­
dzoziemców, między tym i 200 kobiet i 50 
rannych . Zresztą, podróż do T ientsinu, w obe­
cnej porze, jakoteż w obec zniszczenia wszel­
kich środków kom unikacyi je s t bardzo n ie ­
bezpieczną. Wszy.-cy moi koledzy w ysłali te 
legram y do swoich rządów . Proszę zaw iado­
m ić rodziny, że członkowie kolonii rossyjskiej 
są zdrowi.

Londyn, 14 sierpn ia. B iu ro  Reutera  
donosi z T ien tsinu  pod datą 6 sierpnia, że 
dwaj zupełn ie w iarygodni kuryerzy , którzy 
opuścili P ek in  1 sierpnia, przynieśli w iado­
mość, iż cesarzowa zaopatrzyła poselstw a na 
kilka dni w środki żywności. L ip in g h en g  u- 
staw ił w pobliżu poselstw  dw a działa, z któ­
rych je przez dwa dni ostrzeliw ał. Je d en  z 
m isyonarzy został zabity  w chw ili, gdy usi­
łow ał zdobyć trochę żywności.

Londyn, 14 sierpnia. D aily  M a il  do­
nosi z H ong-K ong 12 b. in., że tego dnia 
8000 „czarnych flag“ odeszło z tam tąd  do 
Pekinu . G enerał Czung su i-teng  z Jiin -n an  
dał rozkaz, aby 10.000 ludzi z tej prow incyi 
wym aszerowało do Pekinu.

S tandard  donosi z S hanghaju  12 b. m.. 
T elegram  z C zun-ting-tu donosi, że w icekról 
prow incyi Szeczuan o trzym ał z P ek inu  rozkaz 
zm uszenia w szystkich cudzoziemców do opu­
szczenia tej prowincyi.

D aily Telegraph  ogłasza te leg ram  z K an­
tonu bez daty, który nadszedł przez H ong  
kong 11 b. m . : A ngielski konsul S co tt o trzy­
m ał szyfrow aną depeszę posła angielskiego 
M aedonalda z daty  6 b. m., donoszącą, że 
położenie posłów jest rozpaczliwe, a żywności 
starczy im tylko n a  10 dni.

Chińczycy zrobili im propozycję odjazdu 
do T ien tsinu  pod eskortą chińską, lecz propo- 
zycyi tej n ie  przyjęli.

D aily  Express  donosi z S hanghaju  pod 
datą wczorajszą, że w ojska sprzym ierzone są 
już w odległości 12 m il od Pekinu .

Times donosi z S h an g h a ju  12 b. m., że 
rząd angielski pożyczył w icekrólow i W utszung 
75 tysięcy funtów  szterliogów  n a  4 ljt procent. 
Sum a potrzebną je s t n a  w ypłacenie żołdu woj­
skom p row incjonalnym .

Waszyngton, 14 sierpnia. Zastępca se­
kretarza stanu , Adee, w ręczył wczoraj w ie­
czorem tu tejszem u posłow i chińsk iem u, Wu- 
tingfangow i, odpowiedź rządu n a  osta tn i 
edyk t chiński, w którym  zawiadom iono o u- 
pow ażnien iu  L i-H ung  Czanga do podjęcia ro­
kowań pokojowych. Odpowiedź ta  jest p ra ­
wie iden tyczną z ostatn im  m em oryałem  rzą­
du w aszyngtońskiego i zaznacza, że dopóki 
n ie stan ie  się zadość życzeniom tam  w yrażo­
nym , dopóty n ie  może być mowy o żadnych 
rokow aniach .

W aszyngton, 14 sierpnia. G enerał 
Ohaffe te leg rafu je  pod datą 10 b. m .: Korpus 
idący na odsiecz Pekinu  przybył wczoraj do 
miejscowości H o - h s i - w u ,  położonej w poło­
wie drogi między T ie n - ts in e m  a P e k iie m .

W  odpowiedzi am erykańskiego rządu na 
chiński edykt, mocą którego L i-H u n g -O z a n g  
prowadzić m a rokow ania pokojowe, powie­
dziane jest, że o rokow aniach nie może być 
mowy, dopóki nie będzie zabezpieczony od­
jazd  posłów i cudzoziemców pod eskortą wojsk 
m iędzynarodow ych. S tany Zjednoczone są je ­
dnakowoż gotowe sprowadzić m iędzy m ocar­
stw am i porozum ienie co do zaprzestania k ro ­
ków n ieprzy jacie lsk ich , jeżeli korpus idący na 
odsiecz bez przeszkody wejść będzie m ógł do 
P ekinu  i jeżeli umożliwionym zostanie odjazd 
cudzoziemców pod opieką tego korpusu i zgwa- 
raneyam i, k tóre się kom endantow i korpusu 
w ydadzą o ipow iedniem i.

Shiinghaj, 14 sierpnia. B iuro  R eu ­
tera donosi z daty  12 b. m . : W czoraj wie­
czorem eksplodow ał tu  ch ińsk i m agazyn pro­
chu ; przyczyna w ybuchu nieznana. Nikogo 
z cudzoziemców nie dopuszczają do m iejsca 
wypadku.

Anglia i Transyaal.

Londyn, 14 sie rpn ia (D o n iesien ieB 'u -  
ra Reutera). P odług  te legram u, nadeszłego 
wczoraj z G radock, donoszą z V rybu rga, że

g en e ra ł H arrin g to n  cofnął się n a  południe do 
M alm anie, spaliw szy w przód przedm ieścia 
m iejscowości Z eerust (położonej na północ n ie­
daleko M afekingu). W iele osób z tej okolicy 
schroniło  się do V ryburga, który je s t dobrze 
obw ardSany i przygotow any na ew entualny 
atak Boerów.

Londyn, 14 sierpn ia. D aily M a il  do­
nosi z L aurenzo-M aiquez z daty wczorajszej: 
Boerowie opuścili m iejscowcdó M achadodorp, 
a obsadzili W atervalonder, położone dalej n a  
wschód, niedaleko B arbertona.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 14 sie rpn ia  1900. G iełda po­

ran n a  (Yorborse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 118• 52, R en ta  majowa 97-70, W ęg ie r­
ska ren ta  koronowa 90 60, A kcye austryae. 
Zakładu kredytow ego 663 '50 , A kcye węg. 
Zakładu kredytow ego 682-— , A kcye A nglo- 
banku 276 50, A kcye U nionbanku 551 ’— , 
A kcye B ankvereinu 495-— , A kcye L ander- 
banku 413*— , A kcye Kolei państw ow ych 
655 25, L om bardy 109- — , Akcye Kolei E lbe- 
th a l — Akc ye  F ab ry k i broni — •— . 
A kcye tytoniowe — , A kcye A lpiny 4 5 F — . 
Akcye R iina M urany: 5 1 5 '— , A kcye P rag - 
skiego Tow arzystw a żel. — ■— , Losy tu re ­
ckie 105 50, R uble 255-50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91-— , 4 p rc. L isty  
zastaw ne B anku kraj. 92-— , 56 1. listy  To w. 
kredytow ego ziem skiego 9 0 '— .

T endencya spokojna.

W iedeń, 14 sierpn ia. 1900. G iełda po­
łudniow a (Mittagsbórse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 118-51, R en ta  m ajow a 97-70, W ęg ie r­
ska ren ta  koronowa 90 60, Akcye austr. Za­
kładu  k redytow ego 663 25, A kcye węg. Z a­
kładu kredytow ego 682-— , A kcye A nglo- 
banku 2 7 6 -5u, A kcye U nionbanku 5 5 1 -—, 
A kcye B ankvereinu 493 — , A kcye Landerban- 
ku 414-— , A kcye Kolei państw owych 655-— , 
Lom bardy 109-50, A kcye kolei E lh e th a l — , 
Akcye F ab ryk i broni — ■— , A kcye tytonio­
we 287-— , A kcye A lp iny  451-— , A kcye Ri- 
m a M uranyi 514-— , A kcye P ragskiego To­
warzystw a żel. — •— , Losy tureck ie 105 75, 
R uble 255 25, 20 -F rank i — , T ram w ay

T e n d e n c y a : bez ochoty.

B e r lin , 14 sie rpn ia . G iełda poranna. 
(Yorborse). A kcye kredytow e 206 30, Tow a­
rzystwo dyskontow e 174-75.

U sposobienie spokojne.

Wiedeń, 14 sie rpn ia  1900. Zam knięcie 
giełdy (Schlmscmrsc), Godzina 2 m inut 30. 
A kcye austryackiego Zakładu k redy t. 663*— , 
A kcye w ęgierskiego Zakładu k redyt. 682-— , 
A kcye A nglobanicu 276 — , A kcye U nionban­
ku 550 50, A kcye L anderbunku 414 50, A kcye 
B ankvereinu 494-— , A kcye B odencredit 855 — , 
A kcye galicyjsk. B anku  hipotecznego — •— , 
A kcye Kolei państw ow ych 6 5 5 ’— , A kcye K o­
lei Południow ej 109 — , A kcye Tramw-ay A ) 
283 — , A kcye T ram w ay B )  276-— , A kcye 
Kolei E lb e th a l 459 — , A kcye Kolei P ó ł­
nocnej — ■— , A kcye Kolei Czerniowie- 
ckiej 527-— , A kcye A lp iny  4 5 1 ’— , A kcye 
R im a M uranyi 5 1 3 — , A kcye Pragskiego To­
w arzystw a żel. 1786-— , A kcye F ab ry k i broni 
— , A kcye T ureckie tytoniow e 287-25, 
O bligacye w ęgierskiej indem nizacyi 90-85, 
R en ta  majowa 97-70, A ustryacka R en ta  koro­
now a 97-40, W ęg ie rska  R en ta  koron. 90 45, 
56 1. L isty  Tow. kredytow ego ziem . 90*15, 
4 prc. L isty  B anku  krajowego 92-— , 4 iji  prc.
1. Listy B anku krajowego 99 25, 4 prc. Li­
sty  B anku hipotecznego 90-75, 4 1jt  prc. L isty  
B anku  hipotecznego 98 50, 5 p rc. L isty  B an ­
ku hipotecznego 109-50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95-90, 4 prc. Gal. poży­
czka k raj. z r. 1893 91 10, 4 prc. Pożyczka 
m iasta Lw owa 89-50, Losy tu reck ie  105 50, 
M arki 118 47, R uble 255 25.

T endencya  mimo silnej zagran icy  wy- 
trzym ająco bez ochoty; w alu ta  słaba.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecliowieckf,

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc sierpień.



Odznaczona w r. 3894 najwyższą honorową nagrodą 
o. k. M inisterstwa handlu

s nca mm
w e L w o w ie ,  u l .  św . M a r c in a  2 9 ,

poleca- ____

ane.

COLOSSEUM THORNA
Sensacyjny program  nowości. T r z y  s io s t r y  
C am ar& s, najznakom itsze akrobatk i w spółcze­
sne. K r e p s  z  c ó r k ą ,  holenderscy  som na- 
buliści. A rc o  i  K i r a ,  tańcująca dam a olbrzy­
mia. S is te r s  Y a le r ie  akrobatyczne tancerk i 
i śpiew aczki. E d w a r d  M a ra  ze swojemi cho­
dzącym i i m ów iącym i autom otam i. J .  L in k e  

ze swoim  ak tem  i E uropa w śpiew ach 
i tanach  itd.

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola-
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkuniach. — N i­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e & t n r ę  a s i a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

O s t r a s e ż e i s i e .
Oświadczam, źe żona moja Marya Gebhard 

nie jest upoważniona do zaciągania w moim imienin 
jakichkolwiek długów i diatego żadnych zobowiązań 
przez nią zaciągniętych z jakiegokolwiek tytułu 
płacić nie będę.

Ksawery Gebhard.

I g l r s y j e c ł 'a 6 . i i  d o  5L w oiv»  
data 14 sierpnia 1900.

H O T E L  I M .P B S i A  L 
FP. J. Jacobson z Londynu, K. dyr. Voss z 

Biały, A. W olf z Paryża, F. Johanui z Saksonii, 
H. Langrock z Chrystianii, A. Ujlaysy z Fideris, 
K. Suczkow z Kamnitz, W. B aiła z Medyolanu, M. 
Zeljnger z St. Gallen.

L a k  a s f a l t o w y  1 s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodną do konserwacji dachów 
i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  iz o la e y . Jn e .

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
6ye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

W ystawy i  Mnzca.
N ie u s t a j ą c a  W y s ta w a  zjednoczonego 

Tow arzystw a przy jació ł sztuk p ięknych  we 
Łwow‘e, przy  placu św. C ucha 1. i i ,  p ierw ­
sze. piętro, je s t  o t w u t a  codziennie od godziny 
10 przed południem  do godziny o po południu. 
W stęp od ofeby kosztuje w n iedzielę® !* ct. 
w dnie pow szednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

M u z e u o i p r z e m y s ło w e  m ie j s k i e
o tw arte  codziennie (z w yjątkiem  poniedziałków) 
od godziny 9 rano  do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i św ięta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — B iblioteka m uzealna

   i .,
w e L w o w ie ,  u l .  św . M a r c in a  29  polec?

D a c h y  h o l z e e m e n t o w e  nie w ym agające wią* 
zań dachow ych, bez konserw ac ji i reparacy i, wie' 

cznej trw ałości. —

otw arta  codziennie od godziny 11 przed p®' 
łudniem  do godziny 8 po po łudniu  (w  niedziel 
i św ięta od godziny JO do godziny 1 ) \ T  
W stęp w dnie powszednie 20 ct., w niedziel?
wolny.

N ie u s ta j ą c a  w y s u w a  w y ro k ó w  prze' 
m ysłu  krajow ego otw arta codziennie w domu 
n iegdyś B iesiadeckich (przy  placu Halickim)- 
W stęp w olny w  poniedziałek, czwartek i pD' 
tek, w inne  dnie 10 ct. —  W szystkie przed­
m ioty na sprzedaż.

M u z e u m  i m i e n i a  L u b o m ir s k ic h -  
W  dnie powszednie o tw arte od godziny 9 d® 
1 z południa, we w torek i p iątek  od godzin? 
3 do 5, a w niedzielę przed południem  od 
godziny 11 do 1.

płaeą żądają 
walutą korou. 
K. h. K. h.

640 - 650 —

350 - 360 -

421 - 425 -

531 — 539 -  
150 -

480 — 500 -

400 - 420 -

109 30
98 30 
90 60
99 -  
92 —

110 -  UQ _
91 30 
99 701
92 70

91 50 92 20

91 50 
90 -

92 20 
90 70

95 50

100 -  
99 50 
92 -  
92 -  

102 —

96 20 
102 - 
100 70 
100 20 

92 70 
92 70

90 50 
89 -

91 20

69 50 
127 -

72 -

11 30 
19 2u 

254 -  
254 50 
118 20

11 45 
19 40 

258 -  
257 -  
118 80

“  C E N N T T Ł
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 14. sierpnia 1900.

I .  A fcoye  z a  s z tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu  i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.- Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

n .  L i» ty  z a s t a w n a  za 100 K. °
Banku h. g. 5»/0 wa. wyl. z 10°/o pr. “

B b4V.*/o b los. w 50 1.
I 60 L po 800 Ę .®

kraj. ' ;s»/0 w .a  los w ó l 
„ 4°/0 w. a. los. w 57 1. Ł 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza * 
emisya) . . . . .  • • ~

Tow. kredj i. galic. ziemsk. 4% 
los w 411/, la t . . . .  a  
4°/0 los w 56 lat . . . e

I I I .  O b ł ig l  za 100 K. p,
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5•/„ wa.
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) N 

B B4Vs0'o(3em.) .
Komunalne ban a kr. (4em.) 4,°/» j:
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

» n 4■/» po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . Ł & sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . P la n e ty .
Dukat c e s a r g k i ...........................
20 1 'ra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich sreDrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 sierpnia 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a l a t w a .  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................97.-5
lu ty-sierp ień   ...................................... 97.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ...................................... 97.25
kwiecień -październik . ■ ■ . 97.25

żądają

97.95
97.75

97.45
97.45

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1*9.50 171.50 

„ „ 1860 po -500 zł. wa. 5 pr. 133.— 134.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.— 163.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 0 3 -  195.—
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  193.— 195 —

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re .................................................  293.50 3 0 0 . -

B . S ł u g  p i A atw ft (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................ 1 1 6 .-  116.20

Austr. renta w wal. kor. wolna cd 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.50 97,70

O. O b l ig a o y e  k o lty  o w o .
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 93.— 94.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 112.85 113.85
„ za 200 zł. mk. 5S/* pr. (ostemp.
a k c y e ) ................................. 493.— 495.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* p r .........................118. -  119.—

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94.40 95.20

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 p r .........  421.60 422.60

95/30 93.30

94.75 95.25

95.25 96.25

94.45 95.45

94. - 95.—

113.75 ___

O b lig a o y o  p i» r w » a e ń s i iw a  (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —,
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
•5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r....................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsko-czei-n.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .

B .  B ł a g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.25 115.4-5 

„ w wal. kor za Ś00
„ kor. 4 p r.......................................  90.60 90.30
„ obi. prop. za 100 zł. 45/« pr. 98.10 99.—
„ obi. p r . reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 139. — 140.—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 158.50 1-59.50
„ „ „ z a  50 zł. (10Ó k.) . 153.— 159.—

B . © b lig a e y e  m.lenmizaoyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.— 93.70
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................91.— 92.—

F .  I n n e  p u b l io z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. Ł p r .................................................  250.50 253,—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 107.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re * ..........................  91 75 92 75
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre................................. 102 — 103-—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank,

G . 3.1 W  z a s t a w n e .  Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku łos.wSOlAlkpr. 
Aust. zakł. kr. zisiu. los. w 50 1. 4 p:1.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
P „ „ 1839 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
, „ „ „ „ los 4 pr.

Gala&kc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4 pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ 4 pr. stare .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom..

4f/j pr. tr i1/, la t zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 pr........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 
Banku kraj .losy ST1/, I. za 200 kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.
Austro-węg. banku 40 V, lat los. 4 pr.

„ „ „ 5 0  łat los 4 pr.

Czeskiej kolei póln. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żtjgł. par. poDun. Em. z 1886 4 pr. 
Kolei póia. ces. Ferd. era. z r 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ i. 1888 4pr.

» ,  „ „ „ „ 18914pr.
Kol.Lwów-Czer.-Jassyz r,1884za 3O0

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .......................
Gal.Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 z ł;5 pr.
. ń „ » 1878 za 200 zł. 5pr.

„ „ „ „ 1887za 200zl'4pr.

J .  L o s y  (zlir sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł . . .
Olary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. ln sb ru lu  20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
p ożvezka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paiffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

p łacą żądają

9 1 . -
95.20

91.90
96.20

89.50 90.50

7 i.  — 7 5 / -

. i. listy dłużne

99.50
94.20 95.20

2iC. — 242 -
234.— 235.50
103.20 103.70
95.— 95.40

109.50 110.—
- (łS.50 99.50

90.75 91.75
90.1)0 91.50
91.75 92.75
91. - 9 2 . -
9 0 ,- 90.20

99.40 101.—

100,50 101.50

99.75 100.75
93.— 9 3 . -
91.25 91.75
9 8 . - 99. -
9 8 . - 9 9 . -

wa zalOOzł.nom.

105. - 105.50
106,50 107,50
•97.20 93.—
98. - 95.50
97.60 98.50
93.60 9 7.60

83,50 8 7 . -

92.75 93.7-5

102B-J 103B0
102. .O 103.10
91.80 92.40

12 60 15.60
384.— 387.—
124.— 1 2 6 -

62 - 6 4 . -
71.75 72.75
46,50 49.50

131.50 133.50
42 50 43 50

płacą źąd»j4
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2C.25 21.25
Losy fuud. are. Rudolfa 10 zł. . . 63. -  6 5 ."
Salina. 40 zł. mk. . . . . . . .  170.— 173 ."
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 60.25 62.26
St. Genois 40 zł. mk............................  190.— 1 9 2 ."
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— —. "

„ „ TryestulOO złmk41/,pr. 370.— —. "
„ „ „ 5 0  zł. 4 pr. 180.— — .—

W aldstein 20 zł. mk. • . . . . — —.—
El. A k o y n  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 276.50 277.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 25S0,— 2590.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . ----------   .__
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 683.-- 685.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1400.— 1405.—
Gal. banku hipot. 200 zł....................  640.— 642 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 413.— 414.—

„ Austro-węg. 600 zł....................  1700.— 1710.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 551.— 553.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 259.— 259.50 
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 258 50 269.50

Ł . A k o y c  Przedsiębiorstw  transpoitowyeh.
Buk. kol. Jok. akc. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akoye zakład 200 zł 284.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 6120.— 6125.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. —.—  .__

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 530.— 534. -  
, wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
, państwowych 200 zł..................... ............... ..........
„ południowej 200 zł.......................—. —  .__

węg. galie. 1. 200 zł....................  406.— 410)—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł.mk. 768.— 771 —

H .  A k o y c  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1800._
Sehodniey 500 kor. . . . . . .
Tureek. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węg*a 70 zł. . .

E .  W E K S L E
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 p r. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
'Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie b a n k i ...........................

O. W A L E T ?
Dukat c e sa rsk i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —
2 0 - f r a n k ó w k a ...........................
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
Rosyjski półim periał . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
Ruble . . .  . . . .

9 2 9 .- 9ó0 -
940 - 966 —
450.75 45175

1 8 0 0 .- 1 8 1 0 .-
1 6 2 0 .- 1630 -

435.—
1

445 -
I*

118.47 118.65
242,30 243.—

96.50 96.65

90.35 90 55

95.85 96.'-

11 44 i :  .48

19.33 15.36
23.65 23.77

11SA0 118.70
90.35 90.55
•2.55 2.56

D la  jadących na wystawę paryską polecamy Li ty kredytowe (Lettres de credit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą znaczniejszych kwot pienięż:

Listy kredytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi warunkami. Sokal i Lilie® B o rm  b a n k o w y
Zlecenia. rowmcyi

i kantor wymiany
sałatwiamy odwrotną

garo£3a-.|BBaae^ess3^%s2B!S3B8aa

'm b  m

Rozmaite ob^ószczeoia.

JE IW I m a
m z r r mm w

L. cz. A . 8/00 8 (6390  3— 3)
O. k. 8ąd powiatowy w W iśniow czyku 

podaje dc wiadom ości, że H ersch  G oldstein 
zm art dnia 19. lu te g j 1899 w Rakowcu.

Gdy m iejsce pobytu spadkobierców  te ­
goż zm arłego nie je s t znanem , w zyw a się ich 
aby w przeciągu ro t u licząc od daty tego 
edyk tu  zgłosili się w sądzie i w nieśli o św iad ­
czenie do spadku, gdyż w przeciw nym  razie 
zostanie przowód spadkow y przeprow adzonym  
ze zgłaszającym i się spadkobiercam i, a g d y ­
by  się n ik t nie zgłosił, w yda się spadek jako 
bezdziedziczny Skarbow i P ań stw a

W iśniow czyk, dn ia 27. m aja 1900.

L. cz. T. 48/00 1 (6370  3 - 3 )
W zyw a się posiadacza kw itu depozy to ­

wego w ystaw ionego przez Tow arzystwo wza­
jem nego k redy tu  w K rakowie na im ię Ludwiki 
D ym nickiej, opatrzonego N r. 653, opiewającego 
na 4 °/0 k śty  zastaw ne G alicyjskiego Tow a­
rzystw a kredytow ego ziem skiego nom inalnej 
wartości 40 .000  koron z kuponam i tudzież 
posiadacza książeczki w kładkow ej wystawionej 
przez Towarzystwo w zajem nego k redytu  w Kra­
kowie na im ię Ludw iki D ym nickiej opatrzonej 
N r. 7922, n a ’ kwotę 2164 K. 39 h. opiewa­

j ą c e j ,  aby takow e przed up ływ em  jednego  
roku 6 tygodni i 3 dn i licząc od dn ia osta­
tniego ogłoszenia edyktu  w  „Gazecie l wow­
skiej “ tutej izeruu sądow i t  m pew niej okazał, 
ileże po upływ ie tego te rm inu  n a  ponow ne 
żądanie podających T ow arzystw a w zajem nego 
k red y tu  w K rakow ie i L udw iki D ym nickiej 
pow yższy kw it depozytow y i książeczka s k ła d ­
kowa za um orzona uznane zostaną.

0 . k. Sąd k ajowy, Oddział VI.
K raków, dnia i7 .  lipca 1900.

L. cz. T . 1 |00 2 (6376 3 - 3 )
0. k. Syd obwodowy w T arnow ie w d ra­

żając postępow anie am ortyzacyjne co do .za­
gubionej rzekom o karty  udziałowej Tow arzy­
stw a zaliczkowego w Tarnow ie N r. 8680 na 
im ię C haim a F allek a  w ystaw ionej na kw rtę 
80 io ro n  opiewającej w ywa niniejszem  edy- 
k tem  posiadacza tejże, aby kartę tę w prze­
ciągu  jednego roku 6 tyg  dui i 3 dni licząc 
od dnia osta tn iego  ogłosz; nia edyktu  w „Ga­
zecie lw ow skiej" w tu tejszym  sądzie złożył, 
gdyż inaczej rzeczona k arta  za um orzoną będzie 
uznaną.

0 . k. Sąd obwodowy, O ddział IV.
Tarnów , dnia 5. m aja 1900.

L. cz T. 46/00 1 (6369 3 - 3 )
W zyw a się posiadacza policy Tow arzy­

stw a W zajem nych ubezpieczeń w Krakowie 
l d aty  Kraków 16 listopada 1895 n a  im ię 
W oje echa W alaszka w ystaw ionej N r. 36.267 
tab lica I I  opatrzonej n a  kap ita ł pośm iertny  
w kwocie 500 zł. okazicielowi policy p ła tn y  opie­
w ającej, aby takową przed upływ  c-m jednego  
roku 6 tygoni i 3 dni licząc od dn ia  ostat 
niego ogłoszenia edyktu  w „Gazecie lw ow ­
skiej" tera pewniej w tutejszym  sądzie okazał, 
ileże po upływ ie powyższego te rm inu  n a  po­
now ne żądanie podających T ow arzystw a w za­
jem nych  ubezptecz-ń v K rakow ie i W ojciecha 
W alaszka powołana poli a za um orzoną uznana 
zostań óe

k. Sąd krajow y. O ddział VI.
K raków , dnia 14. lipca 1900.

1 . cz. T . 45/00 1 (6368  3 3)
W zyw a się posiadacza policy T ow arzy­

stw a w zajem nych ubezpieczeń w Krakow e 
z daty  K raków  30 m aja 1893 na im ię Józefa 
L in n tu e ra  w ystaw ionej, N r. 13 374 tablica 
V II opatrzonej, na kap ita ł n a  dożywocie w 
kwocie 1000 zł. w. a. po 15 1 ta e h  okazi­
cielowi policy, skoro A n ton ina L in n tn e r do­
żyje dnia 1 kw ietn ia  1908 roku p h u n y  opie­
wającej, aby takow ą przed upływ em  jednego

roku 6 tygodni i 8 dn i licząc od dn ia  o sta t 
niego ogłoszenia edyktu  w Gazecie lw ow skie- 
tem  pew niej w tu te jszym  sądzie okazał, il-że 
po upływ ie powyższego term inu  n a  ponowne 
żądanie podających T ow arzystw a w zajem nych 
ubezpieczeń w K rakow ie i Józefa L in n tu e ra  
pow ołana polica za um orzoną uznana zostanie.

0 . k. Sąd krajow y, Oddział V I.
K raków , dnia 14. lipca 1900.

L. cz. T. 43/00 1 (6366  3 — 3)
W zywa się posiadacza w eksla z daty  

B aligród dn ia  23 listopada 1899 na kwotę 
129 zł. opiewającego w 6 m iesięcy od daty  
w ystaw ienia w  Kre mwie u w ystaw  y Ohaima 
T isslow itza p ła tnego  a przez L ipę M eizelsa 
akceptow anego, aby takowy przed upływ em  
dni 45 licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w G .zecie lwowskiej w tu t. sądzie 
tem  pewniej okazał, ileże w razie przeciw nym  
pow ołany w eksel na ponowne żądanie dr. Sa­
lam ona Scholeina jako zarządcy m&sy konkur­
sowej O haim a Tisłow itza za um orzony uznany 
zostań e.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
K raków , dnia 10. lipca 1900.
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^ Zabiu
w , w  w  (6706 3 — 3)

żądani-: p. M ecbla D rim era , kupca
j „ , lu> odbędzie się dn ia 1.3. w rześnia 1900 
tyj? ■ .10 przed południem , w sądzie niżej
, 1ji ,le.0l0I1ym, w biurze N r. I ., lieytaeya re-

”j?e! lwh. 339 ks. g r  gm . K rzyw orów nia, 
°’3cęj się z parc. bud. 1. kat. 1457/1
J|ko i 1458/1 pastw isko.

Cv. .-Nieruchomość ta, w ystaw iona na licyta- 
■'"> jest ocenioną n a  1600 kor.

Pod-’ ^ aj n^ sza eena w ynosi 1066 kor. 66 hal., 
te  ̂ een^  sPrze(^az n ' e Przyjdzie do

, . W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
IJ  nieruchomości dokum enta (w yciąg  tabu- 
j Wyciąg ka tastra ln y , protokoły ocenienia 

■ f )  m oże każdy, m ający chęć kupienia, 
j^ojrzeć podczas goazin  urzędow ych w sądzie 
1Zej w ym ienionym , w biurze N r. I.

,. Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
l^ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
. do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­

a n ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
f®dzaji. co do sam ej n ieruchom ości n ie  m u­
liłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

T e . osoby, d la  k tó rych  jakie p raw a lub 
clgżary na powyższej nieruchom ości, bądź 
°becnie już istn ieją, bądź w toku postępowa- 
fj’a licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jed y n ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu n i- 
*ej w ym ienionego i m e w skażą tem uż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
dp zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział I.
Żabie, dn ia 8. lipca 1900.

L. ez. E . 612/08  (*j2) (6698  8 - 8 )
D nia 20. w rześn ia 1900 o godz. 10 przed 

Południem , w sądzie tutejszym , odbędzie się 
lieytaeya realności lk. 825 lw h. 553 ks. gr. 
gm. K rynica objętej, d łużników  M arkusa i 
Git tli  L angerów  po połowie w łasnej.

N ieruchom ość, w ystaw iona na lieytacyę, 
jest oceniona na 19000 kor.

N ajniższa cena w ynosi 9500 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W adyum  zuś 1900 kor. wynosi.
W arunk i licytacyjne i inne dokum enta, 

m ożna przejrzeć w sądzie tu t., w biurze N e. 
8, podczas godzin urzędowych.

T akie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lieytaeya byiaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te” osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępow ania 
licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą 
o dalszych w ydarzen iach  tego postępow ania 
jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego ł  nie wskażą tem uż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M uszyna, dnia 2. czerwca 1900.

j L. cz. E . 275/00 (5) (6692  8 - 3 )
N a żądanie K asy oszczędności m iasta  

[K ołom yi, zastąpionejfy>rzez adw. d ra  D ębi- 
] ekiego w Kołomyi, odbędzie się dn ia  4. wrze- 
| śn ia  1900 o godz. 9 przed południem , w są- 
j dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4, 
! lieytaeya realności w hl. 805 ks. g r. gm . Ł an - 
1 czyn, składającej się z par. bud. 157 z do­

m em , kuźnia, sta jn ią  i stodołą i pgr. 206, 
207, 208/2, 211/1, 213, 229/1, 229/2, w raz 
z przynależnościam i, sk ładąjąeem i się z 80 
drzew  owocowych.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na liey- 
taeyę, je s t ocenioną na 3440 kor., p rzynale­
żności zaś na 120 kor.

N ajniższa cena w ynosi 2373 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
taj n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
larny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t d.) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
liey taeya byłaby n iedopuszcza lną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in k  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sam ej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępow a­
n ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a­
n ia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licytacyjnego n a ­
leży zanotow ać n a  karcie ciężarów  w yka­
zu hipotecznego d la w zm iankow anej n ie ru ­
chom ości.

C. k. S ąd  pow iatowy, O ddział I II .
D elatyn, dnia 15. m aja 1900.

dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. II. j

Takie praw a, w obec k tó ry ch  nin ie jsza j
lieytaeya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r­
minie. licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na powyższej n ieruchom ości, bądź 
obecnie już  istn ieją, bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjne-go pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu  sądu n i­
żej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
K rakow iec, dnia 28. lipca 1900.

L. cz. E. 347/00 15) (6701 3 - 8 )
N a żądanie Tow arzystw a zaliczkowego 

w Cieszanow ie, odbędzie się dn ia U .  w rześnia 
1900  o godz. 11, rano, w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w biurze N r. 8, lieytaeya posiadłości 
lwL 547, 170, 654, 9 3 5 ,”948 ks. g r. Ole­
szyce stare , ocenionych n a  750 kor., 1610 
kor., 788 kor., 860 k o r ,  400 kor.

N ajn iższa eena w ynosi 500 kor., 1073 
kor. 84 hal., 525 kor. 34 hal., 240 kor., 
266 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tyeh  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
la rn y , w yciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. ”d .) może ażdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 13.

Takie praw a, w obec k tórych  niniejsza 
liey taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić d o ”sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co *o sam ej n ieruchom ości nic m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzeniach tego postępo­
w an ia  jed y n ie  przez przybicie na tablicy  są­
dowej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu n i­
żej w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow j U ddzuJ V.
L ubaczów , dn ia 11- lipca 1900.

L. cz. E . 723/00 (6) (6725 2— 3)
Zobow iązana n ieobjęta m asa spadkow a po 
M ech]u H eiferm anie przez ku rato ra  adw . dra 

T rach tenberga  w Kołomyi.
N a żądanie R iw ena H eiferm ana w Sło- 

bodzie run górskiej, odbędzie się dnia 30. s ie r­
pn ia  11T00 o godz. 9 przed południem , w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4, licy- 
fcmya a) realności lw h. 891 ks. gr. gm . Osław 
biały, składającej się z parc. gr. 3975/1, 
4326/ 4344/2, 4 3 4 5 /1, 43 1 1, 4392/2, 4893/1 
i 4438 i b) 1/4 część realności lw h. 506 ks. 
g r gm . Osław biały, sk ładającej się z parc. 
bud. 309 z m łynem  w oanym .

N ieruchom ości te, w ystaw ione na liey ta­
cyę, są ocenione a) n a  920 kor., b) na 
151) kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 613 kor. 
33 hal., ad b) 1 (0  ker., poniżej tej ceny 
sprzedaż n .e  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, n in ie jsze®  zatw ier­
dzone, i odnoszące się do tych  n ieruchom ości 
dokum enta (w yciąg  tabu larny , w yciąg k a ta ­
stra ln y , protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, m ający c h ę ^ k u p ie n ia , przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym , w biurze N r. 4.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej n ieruchom ości nie m o­
g ły b y  b y ć  już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary na pow yższych n ieruchom ościach bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w  toku postępow a­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępowa­
nia jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądowej, 
jeśli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej w y­
m ienionego i nie w skażą tem uż sądowi pe ł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  licy tacy jnego  na- 
Nży zano tow ać na  karcie ciężarów  wykazów 
hipotecznych, dla w zm iankow anych n ierucho­
mości j części nieruchom ości.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
D elatyn, dn ia 3. lipca 1900.

L. cz. E . 118/00 (4) (0709  2 - 3 )
Odbędzie się dn ia -30. sierpnia 1900 o 

godz. 9V2 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 3 w F rysz taku , 
lieytaeya połowy posiadłości iw h. 148 gm . 
C ieszyna, d łużniczki K atarzyny  Czeehowej 
w łasnej.

Część, w ystaw iona na lieytacyę, je s t  oce­
n ioną  na 225 kor. 50 hal.

N ajn  ższa cena w ynosi 150 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
la rny , w yciąg ka s tra ln y , protokoły ocenienia 
i t. d.) może ks dy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza ; ; odzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ien io .l|ra , w biurze N r. 6.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
F ry sz tak , dnia 24, lipca 1900.

L. ez. E . 420 00 (4 ) (6789)
N a  żądanie A n n y  H ry n iu k , odbędzie 

się dn ia  5. w rześnia 1900 o godz. 11 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 14, liey taeya 1jl  części rea lności 
w hl. 278, V4 części lw h. 881, */4 części lw h. 
1194 i eaJłj realności lw h. 408 gm. W ierz- 
bowee objętych, w raz z przynależnościam i, 
sk ładającem i się, ze studni p rzy  realności 
lw h. 278,

N ieruchom ości, w ystaw ione na lieytacyę, 
są oeeoione a t o : I. Vl część lw h. 278 n a  
1540 kor., II. 1'i część lw h. 881 na 32 kor. 
50 h a l ,  I II . V* część lw h. 1194 n a  42 ko^. 
50 hal., IV . cała rea lność  lw h . 408 n a  500 
kor., przynależności zaś n a  20 kor.

N ajniższa cena, wynosi ad I. 1026 kor. 
68 hal., ad II . 21 kor.” 67 hal., ad I I I .  28 
kor. 34 hal., ad  IV . 333 kor. 34 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
ty e h  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
la rn y , w yciąg ka tastra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający ch ęć lkup ie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 13.

T akie praw a, w  obec k tó rych  niniejsza 
liey taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  pow yzszyeh n ieruchom ościach, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępow a­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych  w ydarzeniach tego postępow ania 
jedynie przez przybicie n a  tab licy  sąaowej, 
jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej w y­
m ienianego i n ie  wskażą tem uż sądow i peł­
nom ocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu za­
m ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dn ia 18. lipca 1900.

Gazeta Lwowska Nr. 186 z

L  cz. E . 260/00 (5) (6729 2 — 3)
N a żądanie E isiga  Raaba, odbędzie się 

dn ia  4. w rześn ia 1900 o godz. 9 przed połu­
dniem , w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze N r. II., liey taeya realności lw h. 640 i 
l « h .  649 ks. gr. gm iny K rakow iee objętych, 
Leona E ls tra  w pięciu ósm ych, zaś Zygmunda 
E ls tra  w trzech  ósm ych ezęśeiaeh w łasnych.

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  lieytacyę, 
są ocenione n a  10560 kor.

N ajniższa cena w ynosi 5280 kor., poniżej 
tej ceny sp rzeu aż  nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go-

dnia 15 sierpnia 1900.

sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie ju ż  istnieją, bądź w  toku postępow a­
n ia  licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzen iach  tego postępow a 
n ia jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądo- 
wąj, jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu sądu  niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu  
zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział V III .
Kraków , dn ia 14. lipca  1900.

L. cz. E . 554/00 (7) (6788)
Na żądanie L ittm an a  F essle ra , odbędzie 

się d n ia  4. w rześnia 1900 o godz. 3 po 
południu, w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu­
rze N r. 14, liey taeya realności lw h. 86, 167 
i 168 gm . Jaw orów  objętych.

N ieruchom ości, w ystaw ione n a  lieytacyę, 
są ocenione, a to realność pw h. 86 n a  2530 
kor., lw h. 167 n a  160 kor., zaś lw h 168 n a  
1002 kor.

Najniższa eena rea lności lw h. 86 wyno­
si 1686 kor. 67 hal., lw h. 167 w ynosi 106 
kor. 86 h a l., | zaś lw h. 168 w ynosi 668 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdziej do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tyeh  nieruchom ości donum enta (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenie­
n ia i t. d .) może każdy, m ający  chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14.

T akie praw a, w obec k tó rych  nin iejsza 
liey taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych n ie ru ch  im ościach, bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w  toku postępow a­
n ia  licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
jedynie przez przybicie n a  tablicy  sądowej, 
je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu  niżej w y­
m ienionego i nie w skażą tem uż sądow i peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu  za­
m ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział IV .
Kosów, dnia 18. lipca 1900.

L. cz. E . V III . 1000/00 (6) (6750)
N a żądanie B ronisław a i A lm y D um ni- 

ckich, odbędzie się dnia 4. w rześnia 1900 o 
godz. 11 przed południem , w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 51 w c. k. sądzie 
pow iatowym  w K rakow ie, liey taeya m ln o ś e i  
lw h. 275 w P rąd n ik u  czerw onym , A dam a 
A ntońezyka w łasnej w raz z przynależnościa- 
m i, składającej się z parceli g ru n t. 935 i do­
m u m urow anego dw upiątrow ego.

N ieruchom ość, lw h. 2 5 w P rądn iku  
czerw onym  w ystaw iona n a  licytaeyę, je s t oce­
n iona na 20074 kor.

Najniższa eena w ynosi 10037 kor., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
la rny , w yciąg  katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 51. j

Takie praw a, w obee k tórych  n iniejsza > 
lieytaeya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­

L. ez. E . 216/00  (4 ) (6787)
N a  żądanie N u ty  M iih lbauera , odbędzie 

się dn ia 4. w rześnia 1900 o godz. 11 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 14, lieytaeya T '36 części realności 
lw h. 643 gra. Kosmacz objętej, P arask i Swie- 
dżuk w łasnych .

N ieruenom ość ta, w ystaw iona n a  licy ta­
eyę, je s t  oceniona na 280 kor.

N ajniższa cena  wynosi 186 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie j przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu­
la rn y , w yciąg katastra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d .) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 14.

T akie praw a, w obec k tó rych  nin iejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  eo do sam ej nieruchom ości nie mo­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępow a­
n ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  sądowej, 
je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej w y­
m ienionego i nie wskażą tem uż sądow i pełno­
m ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie­
szkałego.

U. k. Sąd pow iatowy, O ddział IV
Kosów, dn ia 18. lipca 1900.

L cs. E . 139/00 (4) (6794)
W  skużek uchw ały  z do ia  26. lipca 

1900 1. cz. E . ■ 39,00 (4) sprzedane będą dn ia
3. w rz -śn ia  1900 o godz. 12 p rzed p o łu d n iem  
we dw orze w S erednem  w drodze lie y ta c y i: 
u n ąd zen ie  dw oru ja k  m eble, obrazy, dyw any, 
portyery , uprząż, siodła, powozy itp.

Przedm ioty  te  m ożna og lądać dnia 2. i 
3 w rześn ia  1900 m iędzy godziną 9 a 11 przed 
po łudniem  we dworze w Serednem .

C. k. , |ą d  pow iatowy, Oddział I I .  
W ojnsłów , dn ia 26. lipca  1900.
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O B W I E S Z C Z E N I E .

Magistrat miasta Wieliczki podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
wydzierżawienia prawa propinacji i poboru należytości propinacyjnej tudzież 
prawa poboru dodatku gminnego w mieście w Wieliczce wraz z Lednicą dol­
ną i Mierżączką na lat 6 t. j. od 1. stycznia 1901 do 81. grudnia 1905 jak 
również celem poddzierżawienia prawa poboru krajowych opłat konsumcyjnych 
w powiecie sądowym wielickim z wyłączeniem gminy Lednicy niemieckiej i Za­
bawy na lat 4 t. j. od 1. stycznia 1901 do 81. grudnia 1904, octbęazie się 
dnia 81. sierpnia 1900 w godzinach urzędowych przed południem do godziny 
12 w biurze Magistratu tutejszego druga publiczna licytacja za pomocą ofert 
pisemnych.

Jako cenę wywołania ustanawia się obecnie pobierany czynsz dzierżawny 
a mianowicie:

a) z dzierżawy prawa propinacji kwotę . . . .  20 000 K. —  h.
b) z dzierżawy prawa poboru opłat gmin. od 'wpro­

wadzonych w obręb miasta trunków . . . .  22.337 „ 08 „
c) za prawo poboru opłat krajowych konsumcyjnych 9.000 „ —  „

Razem . . . 51.837 K, 08 h.
od której wyżej licytować się będzie.

Oferta wniesiona zaopatrzona stemplem na 1 kor. winna zawierać :
a) wysokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego z prawa propinacyi, z 

prawa poboru dodatku gminnego i z prawa poboru dodatku krajowego konsum- 
cyjnego, ma być w każdej tej gałęzi osobno w7 ofercie wpisana słownie i 
cyframi ;

b) wadyum od ceny wywołania w wysokości 10 % ma ^yć albo w go­
tówce lub w papierach publicznych wartościowych według nominalnej w arto­
ści do oferty dołączone;

c) oświadczenie oferenta, że mu warunki licytacyjne dokładnie są znane 
i że się tymże w zupełności poddaje wpisane i własnoręcznym podpisem zao­
patrzone ;

d) nareszcie, jeżeliby dzierżawca nie mieszkał wt Wieliczce, ma być w 
ofercie dokładny adres zamieszkania podany.

Oferty według tej formy sporządzone będą w dniu wyżej wymienionym 
do godziny 12-tej w południe przez komisyę licytacyjną przyjmowane.

Według tej formy nie sporządzone i później wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Reszta warunków licytacyjnych może być w kancelaryi Magistratu każde­
go czasu w godzinach urzędowych przeglądana.

Magistrat król. wol. gór. miasta 
Wieliczka, dnia 7 .  sierpnia 1900.

B u rm is trz :
Dr. Z. Miczyński.

L. cz. E . 821/99 (6) (6? 84)
W skuteK uchw ały  z dnia] 29. czerwca 

1900 1. cz. E . 821/99 (6), sprzedane będą 
dnia 14. w rześnia 1900 o godz. 12 przed po­
łudn iem , we dworze w Przewozcu, w drodze 
publicznej l ic y ta c j i : U rządzenie dworu ja k  
m eble, obrazy, dyw any, b ilard , fortepian, por- 
tyery , ubiory męskie, przybory  do polowania, 
uprząż, s l .d ła ,  powozy i t. p.

Przedm ioty  te  m ożna og lądać dnia 18. 
i 14. w rześnia 1900 m iędzy godziną 8 a 10 
przed południem , we dworze w Przew ozcu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W oiniłów, dn ia  29. czerw ca 1900.

L. cz E . 948/99 (6) (6728)
D nia 12. w rześnia 1900 o godzinie 10 

rzed po łudniem , odbędzie się w biurze N r. 
, tutejszego sądu licytacya 3/6 części rea ln o ­

ści lw h. 117 gm . Bełz, B lim y Tolkes, w zglę­
dnie je j m asy spadkowej, D w ory K essler i 
spadkobierców  bp. P re jd y  G erstenfeld  w ła­
snych.

Połow a tej nieruchom ości, ocenioną jest 
n a  960 kor.

N ajn iższa cena, poniżej k tórej sprzedaż 
nie nas tąp i w ynosi 480 kor.

W arunk i licy tacy jne i inne odn śne do- 
kum enta  m ożna przejrzeć w biurze N r. 8 tu ­
tejszego sądu.

P raw a, w obec k tó rych  licy tacya n i­
niejsza by łaby  rredopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej p rzy  te rm in ie  licy tacyjnym , 
inaczej n ie  m ogłyby być uw zględnione.

Osoby, d la  k tórycn  jak ie  p raw a lub ciężary 
n a  powyższej n ieruchom ości budź istn ieją, bądź 
pow staną zaw iadam iane będą o dalszych  w y­
darzeniach tego postępow ania jed y n ie  przez 
przybicie n a  tablicy sądowej, je ś li n ie m ie­
szkają w okręgu sądu niżej w ym ienionego 
i nie wskażą tem uż sądowi pełnom ocnika 
do doręczeń w  siedzibie sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dn ia  11. lipca i  900.

L. cz. E . V III. 822/00 (5) (6721)
N a żądanie Ignacego  M ossakowskiego, 

zastąpionego przez adw . d ra  K wiecińskiego, 
odbędzie się dnia 17. w rześnia 1900 o godz. 
9 przed południem , w sadzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 51 w Krakowie, licy ta­
cya realności lk . 248 Dz. IV. w K rakow ie, 
lw h. 2152 Z ygm unta  (Kędzierskiego w łasnej, 
stanow iącej dom  m urow any dw upiętrow y, w raz 
z przynależnościam i, sk ładającerm  się z p a r ­
kanu  i kluczy.

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
je s t oceniona n a  45 .677  kor.

Najniższa cena w ynosi 22 .888  kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg ta b u ­
larny, w yciąg  katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający  chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 51.

Takie praw a, w obec k tó i f lh  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do samej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i, bądź 
obecnie ju ż  istn ieją, bądź w toku postępowa­
nia licy tacyjnego pow staną, zaw iadam iane będą 
o dalszych  w ydarzeniach tego postępow ania 
jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądowej, 
jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu niżej w ym ie­
nionego i nie w skażą tem uż sądowi pełnom o­
cnika do doręczeń, w siedzibie- - sądu zam ie­
szkałego.

0 . k. Sąd powiatowy cyw., Oddział V III.
K raków , dnia 24. lipca  L  00.

L. cz. E . 166/00 (3) (6781)
N a żądanie K asy oszczędności ruiasta 

J a ała, zastąpione przez adw. dra^ C hw al boga, 
odb^/dzie się dnia 80. sie rpn ia 1900 o godz. 
10 przed południem , w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 3, licy tacya realności lwh. 
72 w Dębowej spadkobierco a śp. Ja n a  Z aba­
wy w łasnej, w raz z przynależnodciam i, sk ła­
dającemu się z około 200 drzewek rozm aitego 
gatunku .

N ieruchom ość, w ystaw iona na licytacyę, 
je s t oceniona n a  1095 kor., przynależności 
zaś na 200 kor.

Najniższa cenaw ynosi 868 kor., poniżej 
tej ć m y  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieru  hom ości dokum enta (Wyciąg tabu ­
la rny , protokoły  ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dn ia 3. sierpnia 1900.

L. cz. E . 2103/99 (10) (6467)
N a  żą d an i; pow iatow ej Kasy pożyczko­

wej w Wieliczotij zastąpionej przez adw. dra 
E ried b e rg a , odbędzie się dn ia 28. w rześnia 
1900 o godz. 10 przed południem , w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. 14, licy ta­
cya realności lw h. 155 ks. gr. gm . kat. Goł­
kowice objętej.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na 
licytacyę, je s t ocenioną n a  1533 kor. 18 hal.

N ajn iższa cena wynosi 1022 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu lar- 
ny, w yciąg  ka tastra lny , protokoły ocenienia, 
i t. d .) może każdy, m ający  chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 14.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
m inie licytacyjnym ,- inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości a is  mo­
tałyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n? powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępowa­
nia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jed y n ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie w skażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dn ia 16 lipca 1900.

L. cz. E . 1969/99 (4 ) (6728)
D nia 28. sie rpn ia 1900 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w  biurze N r. 7 sądu 
tutejszego licytacya realności w hl. 909 gm . 
Kałusz objętej, d łużn ika E froim a Low w łasnej.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na lieyta- 
cyę, je s t  oceniona n a  930 zł.

N ajniższa cena w ynosi 465 z ł , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licy tacy jne i inne  odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tutejszym , 
w biurze N r. 5.

Takie praw a, w obec k tórych  n iniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie licy tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie p raw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości, bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępowa­
n ia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach  tego postępow a­
nia jedyn ie  przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
wym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzib ie  sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 1. listopada 1899.

L. cz. E . IX . 616/00 (8)  ̂  ̂ (6634)
N a żądanie M acieja K uśnierza z K ra­

kowa, odbędzie się dn ia 28. w rześnia 1900 
o godz. 10 przed południem , w sądzie tu te j­
szym , w biurze N r. 57 licy tacya 1/7 części 
realności lw h. 54 ks. g r. gm . k a t Raciboro­
wice cbjętej, należącej do m asy spadkow ej 
F ranciszka  W iatra .

Cząstka nieruchom ości tej, w ystawiona 
n a  licytacyę, je s t  ocenioną c a  205 kor.

N ajniższa cena w ynosi 138 kor., poni- 
ż j  tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunk : licytacyjne i odnosząceósię do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tab u ­
la rny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d .) może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 53.

Takie praw a, w obec k tórych  nin ie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term in ie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej n ie ruchom ości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępow a­
nia licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach  togo postępow a­
nia jedyn ie  przez przybicie: na tablicy  sądo­
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu  sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, O ddział IX.

K raków , dnia 25. czerwca 1900.

L. ez. E . 462/00 (5 ) (6786>
N a żądanie Sehlom y S te ttnera , odbędzie 

się dn ia 5. w rześnia 1900 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 14, licytacya realności lw h. 437 
gm . M onastersko objętej.

N ieruchom ość ta, w ystaw iona na licy ta­
cyę, j s s t  oceniona n a  1333 kor. 33 hal.

N ajniższa cena wynosi 8S9 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skut ki -

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
larny , w yciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d .j może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. 14.

Takie praw a, w obec k tó rych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia t e g o ,

rodzaju co do sam ych  nieruchom ości nie nio- 
g łyby  być ju ż  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  pri iva 
ciężary n a  powyższej części n ie ru c h o m o ś c i  
bądź obecnie ju ż  istn ieją, bądź w  toku p°' 
stępow ania licy tacyjnego pow staną, zawiad*' 
m iane będą o  dalszych w ydarzen iach  tego po* 
stępow ania jedyn ie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą tem rż  są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń , w siedziba 
sądu zam ieszkałego.

O. k. S ąd  powiatowy, O ddział IV.
Kosów, dnia 18. lipca 1900.

L. cz. E . 345/00 (5 ) (6757)
D nia 6 w rześnia 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym , licytacya 
posiadłości gruntow ej lw h. 5t>6 i 11/20 części 
realności lw h  507 K om arno, J a n a  Polińskie- 
go w łasnych , ocenionych na 350 kor., 1237 
kor. 50 hal.

N ajniższe ceny  w ynoszą 233 kor. 33 
hal., 825 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
nas tąp i.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
ty ch  nieruchom ości dokum enta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie biuro N r. 8. 

i O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
K om arno, dnia 11. lipca 1900. ,

L. 1870/900 (6807 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W c. k. głów nej F ab ry ce  ty toniu  w 
Krakowie odbędzie się dn ia 23. sierpnia r. b. 
o god?. 10 przed południem  licytacya za po­
mocą pisem nych  ofert w celu zabezpieczenia 
dostawy węgli kam iennych  a w dn iu  29. 
sierpnia b. r. o godz. 10 przed południem  na 
dostawę desek n a  rok 1901.

Bliższe w aru ru i przejrzeć m ożna w tej­
że c. k. głów nej F ab ry ce  tytoniu.

O. k. głów na fabryka ty ton iu  w  Krakowie.
K ra lów , dn ia 13. s ie rpn ia  1900.

Konkursa.
L. 78B01 (6679 8 - 3 )

Konkurs.
Podaje się do wiadom ości, że te rm in  

konkursu z 25. lipca 1900 1. 73067 rozpisa­
nego n a  jed o ą  posadę sług i urzędowego przy
e. k. N am iestn i tw ie z płacą rocznych 800 
kor., z -305/o dodatk iem  ak tyw alnym  i ubio­
rem  urzędowym  przedłuża się do 15. w rze­
śnia 1900.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dn ia  7. sierpnia 1900.

L. 1289 (6768  1— 3)
Konkurs.

Zwierzchność gminy Jaryczowa no­
wego rozpisuje konkurs na posadę leka­
rza nfiejsk/ego z plącą roczną 60u kor.

Do lekarza miejskiego należy także 
oględzmy bydła, mięsa i ciał pośmier­
tnych. Lekarz miejski obowiązany jest 
udzielać biednym pomocy lekarskiej 
bezpłatnie.

Od kandydata wymaga się dyplo­
mu doktora wszech nauk lekarskich i 
świadectwa odbytej 2-letniej praktyki 
lekarskiej.

Podania udokumentowane wnieść 
należy do Zwierzchności gminnej naj­
dalej do dnia 21 września 1900.

Zwierzchność gminna.
Jaryczów nowy, 10 sierpnia 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 3/00 201 k. k. (6783  2 - 3 )  

O g ł o s z e n i e .
W spraw ie konkursow ej Tow arzystw a 

w zajem nego k red y tu  w Sędziszowie do likw i­
d a c ji  zgłoszonych dotąd  i jeszcze zgłosić się 
m ogących w ierzytelności, w yznacza się te rm in  
na 22. sie rpn ia 1900 godz. 9 rano  w  biurze 
N r. 4.

Ropczyce, 7. sierpn ia 1900.
K om isarz konkursow y.

Kuratele.
L. cz. L. 7/00 1 (6668 3 - 3 )

Józef Pańszczyk z B iałego D unajca zo­
sta ł oddany pod kuratelę z powodu niedołę­
stw a um ysłow ego.

K uratorem  jego  ustanow ione A ntoniego  
Bożka z B iałego D unajca.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
N ow y T arg , dn ia 13. czerw ca 1900.



L- cz. L. X II 6/00 7 (6665 3 - 3 )  ‘
Jan  Terlikiew icz um ysłowo chory , ku ­

rator jego Jakób N itkow ski z K ośeielnik.
0. k. Sąd pow iatowy, O ddział X II. 
Kraków, 18. lipca 1900.

L cz. P . Y I 182 99 10 (6681 8 - 8 )
Ksiądz Karol K lusik  ze Lwowa uznany 

2°stał um ysłow o chorym , jego  kuratorem  u sta ­
nowiony ks. A leksander T em nieki ze Lwowa. 

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział V I. 
Lwów, dn ia 18. lipca 1900.

k. cz. L . 8/00 6 (6686  8 — 8)
A ndrij Wdżnowiez z N ieby łow a uznany 

Umysłowo chorym , kurato rem  A ndrij R ym ar 
z N iebyłowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 80. m aja 1900.

L. cz. L . 18/00 4 (6786  1 - 3 )
A toniego B uczaka z W yszatyc uznano 

za m arnotraw cę, kuratorem  ustanow iono W oj­
ciecha M usaka w W yszatycach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
P rzem yśl, dn ia  21. lip ca  i 900.

L. cz. P . 21/00 11 (6708  1 - 8 )
W m iejsce zm arłego Oleksy M akowej- 

czuka, ustanow iono W asyla Oryszczuka z Tu- 
łukow a ku rato rem  d la m arnotraw cy W asyla 
M okrija M ichajła  z Tułukow a.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 18. lipca 1900.

L. cz. P . 127/00 2 (6781 1— 8)
Fedzio Syezyk z Toustobab uznany m a r­

notraw cą a kuratorem  jego  J a n  L istw an  z T ou­
stobab

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I |L  
Podhajce, dn ia  12. czerwca 1900.

L . cz. L. 18/00 4 (6697 1 - 3 )
Tym  ko Bojczuk syn  K b ry ły  z M ościsk, 

uznany  um ysłowo chorym , k u ra to rem  D em  an  
S orocht-j z M ośeik.

0. k. sąd  powiatowy, Oddział V l. 
Kałusz, 8. m aja 1900.

L. cz. ]V  316,96 12 (6704  1 - 3 )
M arya P o o a n  córka M arciua z T arno- 

w icy nulnej um ysłowo chora.
K uratorem  Spirydion P ocian  z Tarnow i- 

cy polnej.
C. k. Sąd pow iatow y, Oddział 7 . 
T łum acz,, dn ia  17. lipca 1900.

L. cz L. 3/00 6 (6730  1— 3)
Fedko Socha z K uryłów ki uznany  zo­

s ta ł m arno traw cą a kuratorem  tegoż u stano ­
w iony Ja n  K rzyw ka z K uryłów ki.

0 . k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, d n ia  6. czerw ca 1900.

L. P r .  126/00 2 (6801)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd krajow y Ako prasow y n a  
w niosek e. k. P roku rato ra  P aństw a po m yśli 
§. 493 p. k. orzekł, że zam ieszczony w nr. 
'3 0  czasopism a „N a p rz ó i"  z d. 10. sierpn ia 
1900 arty k u ł pod ty tu łem  „K rakow ski Jan - 
ku lio“ s trona  6 łam . 2 i 3 zaw iera znam iona 
w ystępków  z §. §. 800, 491 , 492, u. k. art. 
V. z d. 17/12 1862 L. 8/63 dz. p. p. że za­
kazuje się rozszerzania tego artykułu .

0 . k. Sąd krajow y jako  prasowy.
K raków , dn ia 11. s ie rp n  a 1900.

3 ( . 181 (6685)
2)o2 f. f. a is  IJJrćfjgericIjt in

Sirieft Ijat m it bem S rlen tttn ifft tmm 5 Siu* 
guft 1900, jfSr. IX . 73/2 bic SStiterctEbrcitung 
Der Sftummer 209 ber g e iifd jtift: „C orriere 
deila  S era- onm 1. unb 2. Sluguft 1900, nad) 
§. 65 a. © t. (3. berboten.

f. f. ScnbeS* a is  jjlrejjgertclit in 
U rieft Ijat m it bem @r!enntniffe bont 5. 2Iu= 
guft 1900, Ś3r. IX . 77/2, bie SBeiteroerbreituna 
ber Dhtnttner 22 ber geitfd jrift: „R deci P rapor" 
oom 4 Jluguft 1900 niegen ber ©tellen bon 
„R adovarnost podjetn istsey" btS „Ako so od- 
k ritja "  bon „uprayo v razgovoru bi§ „precudno 
zadevo“ beS S lrtilf lS : „N eyerjetno" nad) § 
300, © t. ®  m it S e p g  ttUf ben Slrt. IY . be§ 
©ejifeeS nom 17 Secrm ber 1862 (3 231.
Sftr. 8 e i  1868 oecboien

© rfenntnis be§ l  ?. SattbeS* a is  jĘrefjgeridjteS 
S n n S b ru i bom 16. S u it 1900 sR r. 65/2, auf 
n u r  tbeiltoeife 23eftdttgung bet Śłefdjlagnaljme 
ber Shtm m er 7 ber $ n t jd ) r i f t : „aRUt^eilun* 
gen an bie beutfdje ®agt§preffe ju r  gor= 
berung ber 2o§ bon 9łom=23etoegir,ng" bom 11. 
§ e m rts  1900, bie SSeiterbcrbm tuug biefer 
g j t f d jr i f t  audj toegen be§ S łrtilc lS : „® er 
tŚlódner bon Sobeubadj" in ber ©telle bon 
,,§ói)er faun róm ijcpe' bis ,,3tom  SSeroeguug" 
nad; §. 302 ©t. @. bec&oten-

®a§ I. !. SanbeS* ais Sfke^geudjt in 
iĘrag pat m it bem (Srfenntttifje bom 5. 21 u* 
guft 1900, ipr. 414, bie UBeuerocrbretiung ber 
Siummer 61 ber geu fcb rift: „Samost&tnost" 
soni 1 Sluguft 1900 toegen ber © td len  rum 
„P redne , yyznacnou ylastnosti cioveka jc s t“ 
bis „up lne ślepy" be§ 2lttifefS: „Z m e vo- 
jenske zkusennostl" bon „jedno vsak nelze 
poehopiti" btS „doba łidske civilisac0" beS 
S lrtim S : „Z avravcbni ita lskeho krale" nad) §§ 
65 lit a. unb 305 © t. berboten.

®o« t. f. Ssanbeś* al§ jprefjgendjt in 
iprag pat mii bem S nenn tn iffe  bom 5. Sluguft 
i 900, ipr. 415/2, bie ilBeiteroetbrettuag Dcc 
SRummer 210  ber g e itfd ju fi: „P rayo lidu" 
bom 1. Sluguft 1900 toegen beS SIctiM S: 
„Zavrazdeni iia lskeho  k rale H um berta" nad) 
§. 805 ©t. ®. bcrboten.

2)aS f. I. SunbeS^ ' a is  /p tc j/gcnaJ in 
$ r a g  pat mit bem S rfrantniffe bom 5. 
guft 1900, $ r .  411, bie 23eiter»rtbreiturtg ber 
9 h \ 81 bet 8 ritfcf)rift: „Oeska D em okracie" 
bom 3. 9Iuguft 1900 toegen beS S Irb le lS : 
„ Ita b k y  kral H u m b ert"  nad; §. 63 © t. ®. 
o e r b o t c n . ___________

® a» f. I  2onb<'§ ais jjJre^geriĄt in 
$ r a g  pat m it bem ijufenijlóiije bom 5. 2Iu» 
guft 1900, $ r .  413, bie SBeiterberbreitiafg ber 
9łum m er 31 ber geitfcprift: „Y P rcd" bom 3 
Sluguft 1900 roeytm bet S lr t i f t l : „Narodove 
evropste" „Odkaź S u d m y  zni" nadp §■ 65 a. 
© t. Ę  unb „K lerikalni cervotoc“ nacp §. 303 
©r. ®. o e rb o te n .___________

®aS f. !. SanbeS^ ais jĘrc^gericpt in 
8J3rag pat m it bem (SSenntuifje nom 5. 
g u f t '1900 fĘr. 412, - bie {ffieiter«erbrtitung b?c 
sJ łr . 7 ber g fiń cp O ft: „O m ladina" bom 1, Siu-- 
guft 1900 megen ber ©telle bon „Konecne. se 
m nohdy" b is „ jest zlom yslnon pom luvovi"jjpn 
„Jedou  z nejk rasnejsich  zo ran i" biS „ trocba  
dobre v u le“ '^cp  §. 305 © t. ®. unb „Josef 
Paces" nad; § 300 © t  berboten.

®aS f. I  ®ret§= a is  i|Sre§gencpt in 
Setfnterip pat m it bem ®r!emitniffe bom 6 
Stuguft 1900, 104, bic 23eiternerbreituna
berj Dłummer 31 ber geltfd jift: „P odripan" 
bom 4. Sluguft 1800 megen ber ©teHe to n  
„N em eeky c isar V iiern“ bt§ „so był prosla- 
v il“ unb bon „T ak  se m h m " btS „j£st ueine- 
nayidenejsi" beS 21rtuel§: „Svetozor" naĄ  §§. 
491 unb 493 @t. berboten.

2)aS t  l, DbcrianbesgericpteS in  3nttS* 
Brud pa t m it bem ©rlenntniffe bom 2, SLugufi 
1900 D. 42/1, iiber bie Sef/proerbe ber !. I  
©taatSanroaltfcpaft in  S nnS brud  gegen bas

Bozmalte oiiwiestoenia,
L. cz. 0 . 220/00 1 (6779 1 - 3 )

Przeciw  niew iadom ym  z m iejsca pobytu 
spadkobiercom  ś. p. Adolfa M arszyekiego a to : 
W andzie z C hum ickieh Swiechło, S tanisław o­
wie C hum ickiem u, K am ili Chum Akiej, K le­
m entynie N iżankow skiej, tudzież Wam.syie, 
Ew elin ie, M aryi E m ilii, W ładysław ow i i J u ­
lianowi Niż&nkowskim w niósł Ję d r .e j S-.k 
skargę o uznanie praw a w łasności do parcel 
g r. 1505 w bl. 901 gm iny katastra lnej Bo­
dzanów.

A udyencyę do rozpraw y wyznaczono na 
L7. w rześn ia 1900 o godz. 8 rano.

U stanow iony dla strzeżenia praw  po­
zw anych k u ra to r p. K onstan ty  W idaw ski c. 
k. no ta ryusz  w Budzanow ie będzie ich  zastę­
pow ał dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika n ie ustanowią.

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Budzanów , dn ia 1. sierpn ia 1900.

L. cz. C. I  1 2 9 /0 0 (1 )  (6791 1 - 8 )
Przeciw  Józefowi Koziej, by łem u sekre­

tarzow i gm innem u  i oglądaczowi bydła w Ole­
szycach, którego m iejsce pobytu je s t n iezna­
ne, w n i-s io n y m  został do c. k. Sądu powia­
towego, oddział I  w Lubaczowie przez gm inę 
Oleszyce miasto zastąpioną przez burm istrza 
K ornela F u to w sk ieg o  pozew' o zopłatę kwo­
ty 240 kor.

N a pod-taw ie pozwu wyznaczono audy­
encyę do ustnej rozpraw y procesowej na dzień 
U .  w rześnia 1900 godz. S ra n o  w sali n r. 10.

Celem strzeżenia praw  niew ia iomego z 
m iejsca pobytu Józefa Kozieja ustanaw ia się 
p. Jórnfa H ow orkę adw . w Lubaczow ie ku­
ratorem .

Tenże k u ra to r zastępyw7ać będzie n ie ­
w iadom ego z m iejsca pobytu w rzeczonej 
spraw ie n a  jego koszt i niebezpieczeństwo,

dopóki on w  sądzie się n ie  zgłosi lub  pełno­
m ocnika nie zam ianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lubaczów , dn ia  4. lipca 1900.

G. Zl. T. 44/0/97*1 (6867 3 - 3 )
Dem łn h a b e r  des yon N atb a n  Strebin- 

ger, K anfm ann in  B riinn den  7 A u g u st l t  98 
ausgeste lłten , an  eig* ne O rdre lau tenden  von 
R ubin G rossm ann in  K rairau accep tirten  am 
15 N ovem ber 1898 faihgen  W echsels per 145 
FI. o. W. und dem  In b a b e r  des von N atb an  
S treb inger K aufm ann in  B riinn am  7. A ugust 
1898 ausgeste llten  a n  A gcne O rdre lau tenden  
von R ubin  G rossm ann in  K -akau  acceptirten  
am 28. F e b ru a r 1899 faliigen  W echsels 
per 139 F i. o, W . w ird aufgij tragen , d ese 
W achceł b ia n e n  45 T a g e ji o ach der d r r te a  
E m sch a ltu n g  des E d ic tes in  der „L em berger 
Zeitung„ dem  h iesigen  G erichte so gew iss 
yorzubringen, ais nach  d ieser F ris t die obigen 
W ecbsel au f w b d e rh o ite n  A n trag  des H r. 
Dr. Jo b a n n  B riiil Adyok&ten in  B riinn  ais 
R ech tsnachfo lgers der N a tb a u  S treb in g e r’sehen 
C oncursm assa in  B riinn  fu r am ortisirt e rk la rt 
se in  w erden.

L andesgerieh t, A b th . VI.
K rakau, am 14. Ju n i 1900.

L. 81.053.
O b w i e s z c z e n i e  

e. k. M in isterstw a spraw  w ew nętrznych  z 7. 
s ie rpn ia  1900 1. 28 .220 . tyczące się web-ry- 
narno-policyjnych zarząćlzeń pod w zględ-m  
przyw ozu świń z W ęgier i Kroaeyi-Slawonii 
do K rólestw  i krajów  reprezentow anych  w R a­

dzie państw a
Z powmdu ponow nego zawleczenia po­

m oru e. k. M inism rstw o spraw  w ew nętrznych  
rozporządzeniem  z 7. s ie rp n ia  b. r. 1. 2 8 .2 2 0 , 
ogłoszonem  w urzędowej Gazecie „W iener 
Z eitung" z 8. s ie rpn ia  b. r. N r. (80  w zbro­
niło sprow adzania św iń do królestw  i krajów  
reprezentow anych  w Radzie państw a z pow ia­
tów sądow ych A tóm Pi łącznijga król. w olnem  
m iastem  G vula-Fóhervdr M agyar-Igen  (k o m i­
ta t A lsó -F cber), Csongrad (kom itat Osongrad), 
Szaszyaros łąez l a  z król w olnem  m iastem  
tej sam ej nazw y (kom nat H unyad), K is-H ua- 
Feleg> hazs łącznie z m iastem  tej samej na­
zwy (kom ita t P*st-P ilis-8olt-K iskun), Szasz- 
sebes łączn ie z król. w olnem  m iastem  tej s a ­
mej nazw y (kom iU t Szeben), .jakoteż z król. 
woln. m iasta  K ecskem et na W ęgrzech, dalej 
z pow iatu Gasm a i z król. w oln. m iasta Ivanid 
(kom ita t Bjol war-K rizeyci) w K roacyi-Slaw onii.

N atom iast uchylono zakaz przyw ozu św iń 
z wTę.gierskiego powiatu sądowego Barcs (ko­
m ita t Som ogy) do tnteiszego obszaru.

Dalej zakazany je s t n a  podstaw ie w yda­
nego przez c. k. S tarostw o w F io r :sdorf, a przez 
c. k. N am iestn ictw o w W iedniu  zatw ierdzo­
nego z a są d z e n ia  z powodu róży wąglikowej 
w w ęgierskim  powiecie Pozsony (kom ita t Poz- 
sony) przywóz św iń z tego pcw iatu do tu te j­
szego obsran i.

Co się podaje do powszechnej w iad o ­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. M in i­
s te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  z 27. i 31. lipca 
19Ó0 1. 27.286 i 27 874 ogłoszonych tutej- 
szem i obwieszczeniam i z 27. lipca i 7. s ie r­
pnia b r. 1. 76 739 i 78.827.

Powyższe l& rządzem gł w chodzi n a tycb - 
in 'a s t w wykonanie.

Z c. k N am iestnictw a.
Lwów, dnia 12. s ie rpn ia  1900.

cz. IX. 1121/97 5tfX .ll. ( 6 4 0 i 2 — 3)
C. k. Sąd powiatowy cyw ilny w Krakoj 

wie podaje do w iadom ości, że dr. Teolit Szo- 
towicz zm arł 19. styczn ia 1897 w  Czar^ę- 
S s i, bez pozostaw ienia ostatn iej woli rozpo­
rządzenia.

Gdy miejsce pobytu K azim ierza Szotc- 
wicza, J a n a  Szotowicza, F ranciszka Szotowi- 
eza n ie  je s t  znane, wzywa się ich , by w prze­
ciągu 3 mi sięcy, licząc od daty  tego ed ffo u  
zgłosili się w sąd J e  i w nieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym, razie, zosta­
nie przeprow adzony przewód spadkow y ze 
zgłaszającym i' się spadkobiercam i i z u stano ­
w ionym  d la  n ich  kuratorem  p. dr. Tadeuszem  
K w iecińskim , adw. w Krakowie.

Kraków, 24. czerw ca 1900.

L cz. Om. I I  3/900 3 (6500  2 - 3 )
N ieobecnym  A braham ow i Izakowi W eit- 

horn  i Róży W eithorn  przedtem  w Z am arsty- 
nowie m a pyć doręczony nakaz zapłaty  z dnia
12. czerw ca 1900 i. cz. Cm. I I  3/00 1 w sku­
tek prośby Tow arzystw a w zajem nego kredytu  
wń Lwowie na sum ę 1-300 kor.

U stanow iony dla strzeżenia praw  A b ra ­
ham a Izaka i Róży W eitho rn  kuratorem  adw. 
dr. "Marcin Sam uel H o ro w itz tw ę Lwowie bę 
dzie ich  zastępow ał dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie ustanow ią 

C. k. Sąd krajow y cyw ilny, Oddział iI . 
L *ów , dm a 27. tipca 1900.

L. cz. A. 809/98 2 (6462  2 - 8 )
Dla n ieznanej z m iej ca pobytu Rysi 

W est, zam. G lasgar, ustanaw ia się kurato rem

c. k. notaryusza p. W łodzim ierza Lew ickiego 
w BAzowej, a ją  w zyw a się edyktam i w m yśl 
§. 131 pat. n iesp . do zgłoszenia się po spa­
dek niniejszy w przeciągu jednego  roku.

0 . k . Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dn ia  4. g ru d n ia  1898.

L. cz. IY  236/88 7 (6438  2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w S try ju  podaje 

do w iadom ości, że po zm arłym  w D ołhołuce 
8 października 1877 z pozostaw ieniem  kody­
cylu Ignacym  bar. K annenw urtie n ie  wszyscy 
dziedzice tego spadku są w iadom i, przeto u- 
s tanaw ia sąd  tutejszy  jako w ładza spadek per­
trak tu j ca kurato ra  spuścizny w osobie p. dr. 
O leśnickiego adw okata w S try ju  i w zyw a dzie­
dziców n iew iadom ych z urzędu za pomocą 
edyktu  z tem  ostrzeżeniem , iż zgłosić się m ają 
w przeciągu roku jednego , oraz w nieść ośw iad­
czenie się dziedzicam i, w przeciw nym  bow iem  
razie spadek zostanie pertrak tow anym  z tym i, 
któ zy się ośw iadczyli dziedzicam i, oraz ty tu ł 
swego praw a dziedziczenia wykazali i będzie 
w m iarę ich  roszcz-ń  przyznanym , zaś część 
spadku nieobjęta lub jeżeli n ik t się nie ośw iad­
czy dziedzicem, cafy spadek zostanie zabrany  
przez P aństw o jako bezdziedziezny.

C. k. Sad powiatowy, Oddział I II .
S try j, 57. stycznia 1909.

L. cz. IV  207 ,94  8 (6509 2 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w K ołom yi na sku­

tek wni< sku o uznanie M aryi Piaseckiej za­
mężnej Klein za zm arłą  ogłasza, że M arya 
K lein urodzona P iasecka z M y śb m c  córka 
Jędrzeja i Zofii ze Schlaków  Piaseckiej u ro­
dzona dnia 13 w rześnia 1820 około 60 la t 
tem u w ydaliła  się z M yślenic do K ut, gdzie 
dnia 18 stycznia 1846 w yszła za mąż za F i­
lipa G eorga K leina z zawodu !.apelusznika, 
następnie w roku 1866 z K ut w niew iadom e 
m iejsce się. w ydab ła  i dot^d o je j życiu i 
m iejscu pobytu m em a żadnej w iadom ości, a  
oraz wzywa się k-.żdego, ażeby sądowi lub jej 
kuratorow i ust <nowionemu w  osobie adw. dr. 
tU u s lic h a  w Ku ach  o niej d a ł wiadomość 
tern pew niej, ileże po bezskutecznym  upływ ie 
foku od n ia trzeciego um ieszczenia tego edyktu 
w Gazecie, sąd  w yda rozstrzygnien ie n a  w nie­
sioną prośbę o uznanie je j za zm arłą.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
K ołom yja, dn ia  7. lipca 1900.

L. cz. T . 41/00 2 (6432*2— 8)
W zyw a się posiadacza 4Y2 procentow ej 

książeczki w kładkow ej m iejskiej kasy Oszczę­
dności w Bochni N r. 11 589 tom  X IX  pag. 
338 na 160 kor. n a  im ię Ileu b e rg e ra  opiewa­
jącej, aby takow ą przed upływ em  6 m iesięcy 
licząc od dn ia  ostatniego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej Gazecie lw ow skiej tem  pew niej 
w tu t. sądzie okazał, ileże po upływ ie powyż­
szego te rm inu  pow ołana książę cz na w kładkow a 
na ponow ne żądanie podającego D aw ida H eu- 
bergera  za um orzoną uznaną zostanie.

0 . k. Sąd krajow y, O ddział VI. 
K raków , d n ia  27 czerwca 1900.

L. cz. T  5/00 1 (6480  2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  podaje do 

wiadom ości, że na żądanie M irosław a M ereay  
zezwolił n a  w drożenie postępow ania am orty ­
zacyjnego względem  wrzekomo przez tegoż 
zagubionej karty w kładkow ej jasie lsk ie j kasy 
orzezędnośei oznaczonej N r. 5103 n a  rzecz 
M ir..siaw a M ereny w ystaw ionej a na kwotę 
203 kor. 41 hal. opiewającej i wzywa niniej- 
szem edyktem  posiadacza tejże k a rty , aby w 
przeciągu 6 miesfecy od dn ia  ogłoszenia n i­
niejszego edyktu  po raz pierw szy v  dzienniku 
urzędowym  G azety lw ow skiej licząc, tem  p e ­
wniej p re te n s je  sw e do tejże zgłosił, ileże 
w razie przeciw nym  karta  w kładkow a powyżej 
opisana na żądanie ponowne proszącego za 
um orzoną u m aną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1 7 .
Ja -ło , dnia 3. lipca 1900.

L. cz. 0 . V 264/00 1 (6761)
Przeciw  Chaim ow i A zrielow i M ehl, Szein- 

dli D egen, N aftalem u Low enherz, Feibusiow i 
L apajów ker i M ojżeszowi Lexbie Degen, k tó­
ry ch  m iejsce pobytu je s t n ieznane, w niesio­
nym  został do c, k. sądu powiatowego od­
dział V w Sokalu przez N a ta n a  Reissa, M a­
j e m  R eiss i A dę D egen zam . H olzm an pozew 
o w łasność realności w bl. 167 gra. K rysty- 
nopol zpn.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono audy- 
;ncyę n a  dzień 18. w rześnia 1900 o godz. 9 
rano w tym  sądzie sala I.

Celem strzeżen ia praw  C haim a A zrie la  
Mehl, S zeind li D egen, N»ftalego Lówcnherza, 
F -ip u s ia  Ł apajów kera, i M oj-esza Leiby De- 
g®», u - t u n w ia  m  p. dr. F ilipow skiego adw . 
wT Sokalu kuratorem .

Tenże kurato r zastępyw ać będzie po­
zw anych w rzeczonej spraw ie na ich  koszt i 
niebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zam ianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Sokal, dnia 30. lipca 1900.
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L. cz. Cw. I I  1883/00 1 (6743)

Przeciw  Dawidowi H andlerow i, którego 
m iejsce pobytu je s t n ieznane, w niesionym  zo­
s ta ł do c. k. sądu krajow ego jako handlow e­
go w K rakow ie przez N aftalego H. B ernste i­
n a  kupca w Tarnow ie, pozew o zapłatę sum y 
weksl. 282 kor. 4 hal.

N a  podstaw ie pozwu w ydano nakaz za­
p ła ty  10. s ie rp n ia  1900 Cw. 1833/00 1.

Celem strzeżenia praw  D aw ida H an d le ­
r a  ustanaw ia się adw. dr. S. W ink lera  w 
K rakow ie kuratorem .

Tenże ku rato r zastępyw ać będzie swego 
ku randa  w rzeczonej spraw ie n a  jego  koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on sam  w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia­
nuje.

C. k. Sąd krajow y jako handlow y, 
Oddział I I  

K raków , dnia 10. sierpnia 1900.

L. cz. C. I  220/00 3 (6793)
Przeciw  nieobecnym  M aryi i O k n ie  

Byncz przedtem  w R udaw ce rym anow skiej, 
w niosła N aćka Byncz w łościanka z T arnaw ki, 
pozew o zniesienie w spółw łasności gospodar­
stw a pod 1. k, 9 w R udaw ce rym anow skiej. 
U stn a  rozpraw a odbędzie się d n ia  29. sie r­
p n ia  1900  o godz. 11 rano  w biurze n r. 1.

U stanow iony dla strzeżenia p raw  po­
zw anych kurato rem  D m ytro P etrów  w R u­
dawce rym anow skiej, będzie ich  zastępyw ać 
dopokąd się n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
ustanow ią.

C. k. Sąd pow iatow y, Oddział I. 
R ym anów , dn ia 81. lipca 1900.

L. cz. T . I I  2/99 4 (6542  1 - 3 )
Ś. p. A nn ie  Teofili 2 im . z h r. K rasi­

ckich D rohojew skiej w Tom aszow icach toczą­
cej się p rzed  c. k. sądem  obwodowym w T ar­
now ie w spraw ie am ortyzacyi zaginionego 
z posiadania Rebeki lo  Kroo 2o B larsteinow ej 
wekslu z daty Tom aszowice 22 w rześn ia L862 
na  kwotę 1200 zł. opiew ającego przez Annę 
Teofilę 2 im . h r . D rohojew ską akceptow anego 
m a być doręczoną uchw ała  z dn ia 7. listo­
pada 1899 1. cz. T. II. 2/99 1, k tó rą  w dro­
żono postępow anie am ortyzacyjne.

Poniew aż niew iadom o gdzie spadkobiercy 
i in n i praw onabyw cy śp. A n n y  Teofili 2 im . 
h r .  D rohojew skiej przebyw ają, ustanaw ia się 
w celu strzeżen ia ich  praw , kurato ra  w osobie 
pana adw . dr. P sarskiego w Tarnow ie.

Tenże k u ra to r zastępyw ać ich  będzie 
w rzeczonej spraw ie n a  ic h  koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się n ie  zgłoszą 
lub  pełnom ocnika n ie zam ianują.

C. k. Sąd obw odowy, O ddział II. 
Tarnów , dnia 27. lipca 1900.

L . cz. firm . 139 stow . I I  590 (6590)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

S tanisław ow ie oddział II. ogłasza, że w pisano 
do re je stru  dla spółek gospodarczo-zarobko- 
w ych przy f irm ie : „Tow arzystw o żyrow o-bau- 
kowe w N adw orn ie", iż na w alnem  zg rom a­
dzeniu tegoż T ow arzystw a odbytem  dn ia  29 
kw ietn ia 1900 zm ieniono §. 3 sta tu tu , k tó ry  
odtąd  m a opiew ać: „§. 3. Die G enossenschaft 
w ird  sich  m it folgenden G eschaften belassen, 
a) m it E rth e ilu n g  von D arlehen  an  ih re  M it- 
g lieder au f exekutionsfah ige N otaria tsak te u n - 
te r  B e itritt w enigstens zweier C red itfah igen  
B u rg er gegen  R iickzah lucg  in  W ochen-, Mo- 
nats-, und  Q uarlalsraten , jedoch  lan g sten s  in- 
n erha ib  d reier Ja h re , b) m it E sk o m p tiru n g  
u n d  R eeskom ptirung  von W eehseln ih re r  M,it- 
g lieder, w elche W ecnsel iiberdies noch  m it 
d er U n te rsch rift zweier zah luogsfah igen  Ver- 
p flich teten  versehen  sein m iissen, und  a u f  
einm al oder in  R aten  eingelost w erden  kon- 
nen , c) m it dem  Incasso und In terv en tio n  bei 
E in losung  von D om izilw echselu n u r  ih re r  M it- 
g lieder, d ) m it U ib ern ah m ev o n  S parre in lagen  
und  G eldern  in  laufender R ech n u n g  n u r  von 
ih re n  M itg liedern .

Stanisław ów , dnia 9. lipca 1900.

L. cz. firm. 60/00 (6585)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Jaśle  poleca w pisanie do re jestru  d la  firm  spół- 
kow ych firm y „B. J . W ietschner i syn" zaś 
po n iem iecku : „B. J . “W ietschner et S o h n “ 
dzierżaw a brow aru piw nego w D ukli, dzier­
żaw a p raw a p rop inac ji w Dukli i okolicy oraz 
K rośnie i okońcy, d esty la ru ia  nafty  w Dukli 
z siedzibą w  D ukli".

P rzedm iotem  przedsiębiorstw a je s t w yra­
bianie w brow arze w D ukli piw a i rozsprze- 
daż takowego, zakupowam e sp iry tua liów  i roz- 
sprzedaż takow ych, wreszcie zakupow anie ropy, 
desty low anie tejże i r ozsprzedaż w yproduko­
w anej nafty.

W spółw łaścicielam i firm y są Beri Izak  
W ietschner i D aw id  H ersch  W ietschner w 
D ukli zamieszkali.

F irm ę tę  podpisyw ać będą albo obydw aj 
razem , albo każdy z n ich  z osobna w  ten  
sposób, iż pod sU m pilią firm ow ą zaw ierającą 
napis po polsku: „£ J .  W ie ts c h n e r  i syn" , 
a po n iem iecku „B. J. W ie tsch n er et S ohn"

i albo wspólnie albo każuy z osobna podzuaczy 
‘ swoje im ię i nazw isko B. J. W ietsch n er, D. 

H. W ietsehner.
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV .
Jasło , dn ia 11. czerwca 1900.

L. cz. firm . 106/00 (6513)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Złoczowie uw iadam ia, że w sku tek  uchw ały  
z dnia 7 lipca 1900, F irm . 106/00 zostało 
w pisanem  do re je s tru  spółek zarobkow ych 
i gospodarczych przy firm ie „K asa kredytow a 
w G lin ianach , stow arzyszenie zarejestrow ane 
z ograuiczoną p o ręką", że rada  zawiadowcza 
kasy kredytow ej w G lin ianach , stow arzyszenia 
zarejestrow anego z ogran iczoną poręką n a  
trzynastem  posiedzeniu w  dniu  3 lu tego  1900 
odbytem , stosow nie do p rzep isu  §. 4 s ta tu tu  
w ybra ła  jed n o g ło śn ie  n a  członków  dyrekcy i 
tej kasy kredytow ej M aurycego Y ogelfangera, 
B erła E isenbrucha, A ro n a  K lotza I A braham a 
M ehlm ana, zaś na zastępców  dyrektorów  W olfa 
Klotza i M ojżesza G uttm sna  w G lin ianach , a 
to na dziesięcioletnią kadencyę z dniem  14 
m aja 1899 rozpocząć się m ającą, a ogólne 
zgrom adzenie członków w dniu  6 m arca 1900 
odbyte w ybór ten  jednog łośn ie  zatw ierdziło.

Złoczów, 7. lipca 1900.

L. cz. firm . 1412 stow . II . 47 (6564)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajow y jako handlow y we L w o­
wie, ogłasza że przy firnie „Lw ow skie Tow arzy­
stwo zaliczkowe stow arzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką" dn ia  19. lipca  1900 
w re jestrze  handlow ym  d la stow arzyszeń za­
robkow ych i gospodarczych  uw idoczniono, że 
na posiedzeniu R ady nadzorczej tegoż Tow a­
rzystw a z 27. czerw ca 1900 w m iejsce dyre­
ktora W ojciecha K siężopolskiego, k tóry  z po­
sady dyrek to ra  zrezygnow ał, P io tr  Bieniasze- 
w ski, a  w miejsce zastępcy dyrek to ra K ornela 
K luczyńskiego, k tó ry  zm arł, dr. K onstan ty  
Łuezakow ski, a to pierwszy dyrek torem , a 
d ru g i zastępcą dyrek to ra w ybran i zostali.

O. k. Sąd krajow y jako  handlow y, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  20. lipca 1900.

L. cz Cg. I I .  36/00 3 (6591)
Przeciw  Leizorowi W uhl, k tórego m ie j­

sce pobytu je s t n ieznane, w niesionym  został 
do e. k. sądu obwodowego w  S tanisław ow ie 
przez firm ę „B racia K leb inder"  w S tanisław o­
w ie pozew o -3202 koron.

N a  podstaw ie pozw u w ydany  zostsw 
w yrok zaoczny z dn ia 27. czerw ca 1900 1. 
Cg. II. 36/00 3.

Celem strzeżenia praw  L eizera W uhla, 
u stanaw ia się p. adw . dr. B ibringa w  S tan i­
sław ow ie kuratorem .

Tenże} kurator zastępywać będzie Lei­
zera W u h la  w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zam ia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I I .
S tanisław ów , dnia 13. lipca 1900.

L. czyn. firm . 1281 sp. I II . 188 (6563)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajow y jako handlow y we 
wowie ogłasza, że firm a „B racia E ls te r"  

została dn ia 5. lipca 1900 w pisaną w rejestr 
handlow y d la firm  spółkow ych i że przy 
tern uwidoczniono, że g łów ną siedzibą jest 
Lwów, jaw nym i spólnikam i są Józef E ls te r  
i A leksander E lster, że każdy  z n ich  upow a­
żniony do zastępow ania i podpisyw ania firm y 
w ten  sposób uskuteczniać będzie, że brzm ie­
nie firm y w łasnoręcznie w ypisze, że spółka 
op iera się n a  kontrakcie ustnym  z 1 czerw ca 
1900. że wreszcie przedm iotem  przedsiębior­
stw a je s t w yrób i sprzedaż tu tek  i b ibułek  
cygaretow ych.

Lwów, dnia 7. lipca 1900.

cz. firm . 238/00 (6584)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
B rzeżanach uw iadam ia, że w skutek uchw ały  
z dnia 31 m aja 1900 1. firm . 186, wpisano 
dn ia 19 czerw ca 1900 w re jestrze  handlow ym  
dla firm pojedynczych firm ę „D zierżaw a pro- 
p inacyi i w yszynk trunków  sp iry tusow ych w 
Słobodzie zło tej", k tórej w łaścicielem  je s t Sa­
muel L ipce w Słobodzie złotej zam ieszkały.

Brzeżany, dn ia 11. lipca 1900.

L. cz. F irm . 148 stow. I I  748 (6589)
C. k. Sąd obwodowy jako hand low y w 

S tanisław ow ie, oddział I I  oghsza , że wpisano 
do re je s tru  firm ę „Spółka ow ocarska w N a ­
dw ornie, stow arzyszenie zarejestrow ana z ogra­
niczoną poręką" z siedzibą w N adw ornie, ja ­
koteż i następu jące  postanow ienia sta tu tu  
uchw alonego d n ia  3. m arca ] 900 n a  k tórym  
stow arzyszenie to się op iera : że celem  spółki 
je s t podniesienie gospodarstw a sadow niczego i 

* zarobku członków przez w spólną sprzedaż owo­

ców przez n ich , lub przez spółkę w yprodu­
kow anych, a to tak  w stan ie snrow ym , lub 
też po poprzedniem  ich  przerobieniu, wzno­
szenie po trzebnych  do tego celu budow li i 
w prow adzenie odnośnych techn icznych  urzą­
dzeń, w reszcie w spólne zakupno m ateryałów  
i przedm iotów  pozostających w związku z ce­
lem  spółki. Czas trw an ia  stow arzyszenia je s t  
nieograniczony. D yrek toram i stow arzyszenia 
w ybrano n a  czas la t trz e c h : S tan isław a G ór­
skiego c. k. asysten ta dóbr i lasów  skarbo­
w ych, Józefa Skurew icza zarządcę apteki i 
B azylego Borysiew icza kun trclo ra kasy za li­
czkowej w szystkich  w N adw ornie zam ieszka­

ły ch , a to w ybrano pierw szego dyrektorem , 
drugiego zastępcą dyrek to ra a trzeciego ka­
sy  erom .

O głoszenia stow arzyszenia, ogłoszane bę­
dą okólnikam i i p lakatam i.

Odpow iedzialność członków  rozciąga się 
do pięciokrotnej kwoty dek larow anych  udzia­
łów.

P odpis T ow arzystw a w ten sposób bę­
dzie uskuteczniony, że pod firm ą Towarzy 
stw a 2 członków  dyrekcyi podpiszą swe n a­
zwiska.

S tanisław ów , dn ia  9. lipca 1900.

Doniesienia prywatne.
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i w chorobach  n erek , 
, c ie rp ien iach  d róg  mo­

czow ych, w d n ie  i cukrzycy .

w kolkach  wą- 
tro b n y ch  i k a ­

m ykach  żółciow ych, w zasto jach  
w zakresie  organów  jam y  brzusznej

Sporządzana pod kontrolą kom isy! przemysłowej Tow. lekarskiego* 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firma:

K .  R Ż Ą C Y  i  C O M U B I E I E ^ O  w  K r a k o w i e .
Do nabycia w aptekach i drogueryath.

Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 331

C . k  D y r e k c ja  k o le i p ań stw ow ych  w  K rakow ie,
L. 45255/III. (67yaj

Rozpisanie dostawy.
D ostaw a niżej w ym ien ionych  m ateryałów  drzew nych , po trzebnych  n a  rok 1901 zosta­

nie rozdaną w drodze rozpraw y ofertowej, a m ia n o w ic ie :
557 m 3 drzew a dębowego budulcow ego i do m ostów ,
418  „ podkładów  dęioowych do zwrotnic,
441 „ drzew a tw ardego  ta rtego  do budow y wozów,

2059 „ „ m iękkiego „ „ „ konserw acyi,
458  „ „ tw ardego „ d la  celów konserw acyi,

1158 „ „ m iękkiego „
478 „ „ budulcowego m iękkiego,

46 „ tw ardych  okrąglaków ,
89700 sztuk m iękkich tyczek,

205 „ ła t rzn ię tych  z drzew a m iękkiego,
80190  m ła t m iękkich  okrąg łych ,
2 7 2 5 0  m 3 d rz e w i opałow ego  m iękk iego .
P óźne m ateryały  drzew ne jakoto  : D rążki d rew n iane, s ty liska , słupki i t. p.
< > rócz tego zostanie rozdana dostaw a 132000 sztuk progów  dębow ych i 64000  sztuk 

progów  sosnow ych, potrzebnych d la  okręgu podpisanej c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych.
Dostawę drzew a do m ostów  i podkładów  do zw rotnic, jakoteż m ateryałów  drzew nych  

dla celów konserw acyi, należy rozpocząć najpóźniej w kw ietniu, a ukończyć z końcem  czer­
w ca 1901 r., progi na tom iast m uszą być dostaw ione w te rm in ie  od lutego do końca g ru ­
dn ia 1901 r. W szystkie zaś inne m aterya ły  drzew ce dla celów w arsztatow ych m a się dosta­
w ić n a  podstaw ie dotyczących szczegółow ych w arunków , jakoteż poszczególnej um owy.

O dnośne form ularze ofert, wykazy gatunków , ilości i rozm iarów  potrzebnych m aterya­
łów , jakoteż ogólDe i szczegółowe w arunki dostawy, m ożna przejrzeć lub podjąć w  biurze 
d la  budow y i konserw acyi, lub w biurze dla służby w arsztatow ej podpisanej c. k . D yrekcyi 
kolei państw ow ych, gdzie także bliższych w yjaśn ień  dotyczących niniejszej dostaw y za­
sięgnąć m ożna.

O ferty m ogą opiew ać albo n a  całą rozpisaną ilość, albo też n a  część takowej.
O dnośnie do progów  obowiązany je s t oferent podać ilość, jakoteż g a tu n ek  drzew a. Ró­

w nocześnie z ofertą na progi lub inne m aterya ły  drzew ne należ z złożyć poręczne (w adyum ) 
w w ysokości 5 %  w artości oferowanego m aterya łu  w  kasie e. k. D yrekcyi kolei państw o­
w ych w K rakow ie. Po przyznaniu zaś dostaw y w inna być kaucya w w ysokości 1 0 9/# war - 
tości um ów ionego m aterya łu  w przeciągu 8 dni po o trzym aniu  odnośnego lis tu  um ow nego 
w powyż w ym ienionej kasie złożoną.

W e  w szystk ich  częściach w ynełnione form ularze ofert, do k tó rych  podpisem  opatrzone 
i ostem plow ane szczegółowe w ykazy dołączyć należy, m a się w nieść opieczętow ane najpóźniej 
do dnia 10. września i), r. do 12  godziny w południe do podpisanej c. k. D yrekcyi 
kolei państw ow ych. Zarów no oferta, jako też i załączniki m uszą być ostem plow ane m a-ką 
na 1 koronę od każdego arkusza.

Oferty należy podzielić na cztery odrębne grupyl i stosow nie do tego zaoDatrzyć n ap i­
se m : „Oferta n a  dostaw ę progów ", w zględnie n ap isem : „O ferta na dostawę drzew a tartego  
i drzew a d la celów konserw acyi", lub „O ferta na dostaw ę drzew a ta rtego  i drzew a d la ce­
lów  w arsztatow ych", lub „O ferta n a  dostawę drzew a budulcowego i do m ostów ".

Ceny należy podać w raz z w szystk im i kosztam i dostaw y (do których i załadow anie na 
wozy kolejowe się w licza) opłatn ie do jednej lub kilku stacyj c. k. kolei państw ow ych, które 
jednakow oż dokładnie w ym ienione być m uszą ; przyczem nadm ien ia się w vraźnie, że oferty, 
w których  m ateryały  „P arita t"  jak ich ś stacyj oferowane będą, pozostaną n ieuw zg lędn ;one.

O ferent je s t zw iązany ofertą aż do zaw iadom ienia go o przyjęciu lub n leprzyjęciu takowej.
Oferentom  przysłużą praw o uczestniczenia przy kom isyjnem  otw arciu  ofert, k tóre n a­

stąp i dn ia  11. w rześnia b. r. o godzinie 9-tej przed po łudniem .
P odp isana c. k. D yrekcya kolei państw ow ych zastrzega sobie praw o przyjęcia ofert w 

całości lub częściowo, albo też zupełnego ich  nieuw zględnienia.
O ferty w niesione po powyższym  term in ie, lub też n ieodpow iadające w arunkom  n in ie j­

szego rozpisanie, nie będą uw zględnione.
W K rakow ie, d n ;a 15. s ie rp n ia  1900.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
(P rzelruk nie będzie płacony.)

Zarząd Towarzystwa akcyjnego Fabryki cukru w Satancwie 
na Podolu rossyjskiem zawiadamia niniejszem, iż zagubione 
pokwitowanie, wydane przez dyrektora Zarządu W incentego 
Brokla, na rubli 5000, złożonych przez W ładysław a Ma- 
deyskiego na akcye fabryki cukru w Satanowie, nie ma

żadnego znaczenia.



Handel kawv i herbaty chińsko rossyiskiei
e  »  m if  mi i  a  ;b. i  je  b  :l

w e  I < w t> w ! e ,  p l a c  M a r y a c M  lt>
poleea 54o Po!e<?a najlepsze gatunki

• r- rp sJJTfPi
fejio Ooygo

ig
zbiór SUijtJWf . ,
KaJWfe czarna . . 
Melange de Lond, . 
W ysiewki herbaciane

K A W Y
o smaku .ezystyns. i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pdpztow”  4sjif kilogr. w woreczku

lepsze , 
Spakowania nie liczi

. . ? Ł 1.Ć0 Port-rin.-. . . . . G. 9 — kl. — 90
. 2. ~ 0'ilia. .grabo ziarnista 9-50 n .96
n 3 .-- Cejlon iB ona  . , » 10 — 1 —

* • r 4.— „ przednia . . V 10.40 n 1.04
n 4.— gruboziarnista i) 10.75 n 1.08

• • n 1.30 „ portowa , . n 10.75 f0 ’8
naj- Moeca arabska a ram 10.75 j' 10.8

• ■ r> 1.60 Jaw a złoto . . . . w 10.75 n 1-08
si§. Zamówienia z pre^flincyi wysyłS. się odwratną poczta.

straci? obrączkę ślubną z dobrego 
^°ta, zechce się zgłosić .nawet pisemnie, 
Mając szczególne oznaki, w handlu ju- 
Werskim Szymona Natowicza w'Bochni.

i gwa-

Ogłoszenie.

  , o w e r y  najlepszej jakości, z g ,
yVS"t-Bu^ -* * * ''rancyą Bletnią. Sprzedaż także na j *  ”y “ ?Pu 
|0ó. --s raty z 10 pro. podwyżka. W ymiana j SZłOSC 

używanych na nowe. Częśei składowe j 
jokerów. W arstat meehan.ezny. Na zadanie cenniki. 
f eny umiarkowane. Rzetelne wykonanie naprawy j .
**k rowerów jak i maszyn do szycia. ~  Poleca się j 999fą
^-ględom P. T. Publiczności S . W a g n e r ,  Lwów. ; I
"*• Wałowa 31 (róg Podwala). j

 ■IIIIII ----- I Ul MMII |
JKf a n e z )  c i e l  w średnim wieku poszukuje po- I 

™ sady, udsiela wirfielkfch przedmiotów szkol- j 
tych do klas normalnych za skromno wynagrodzę- |
We, na, żądanie konw.:rsacya niemiecka. Łaskawe j 
głoszenia pod C. JK. u p. W. Kosiarskiej ul. Sło­
dowa L. 7 we Lwowie i

W dniu 29 lipca 1P00 zostało roz­
wiązane stowarzyszenie zawodowo-za-!c .7 j
pomogowe robotników szewskich „Przy- i

w e  I L w o w i e

MAGAZYN M E B L I
Firu.y stolarskiej założonej w roku 1842

poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby

B o les ła w  H aszczyń sk i
we Lw owie, ni. Akademicka L 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wielką kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia melbli przy ulicy Kaleczej nr. 16
we w łasnej realności.

K. k. Osterreicliisclie Staat,sl>ałraen,

Lieferungs-Ausschreibuiig.

-ĄLW O Wg Ą l^p E M fĆ lfo  g -  .J'

przeprowadzenia
w ^ e z a e l i  p a t e n t o w ^ y c h  

koleją, I w m tejsen
reczac za s ta ran n ą , szybko, j rze telną

f m m

T s i . f e . i e  

na spłaty częściowe
bez podwyższenia cer,.

Najtańsze żredb* zakuftt&
w szelk ich  m ożliw ych  ga tunków  d y w t-  
nów . firanc&P- p ^ ty e r ,  chodników , kap, 

koców , ko łder. 5 der n a  konie
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D ie L ieferung  der n achstekend  an g e fu h rten  H olzm aterialien 
und In v en ta rg eg en stan d e  w ird  pro 1901 im Offertwego vergebei>, 
und  z w a r :

145 m 3 E ichen-B tftcken-H ólzer,
94  „ „ Extra-H olzer,
60 „ „ Bau-Hólzer,

148 „ „ S chn itt m ateriał,
800 m „ Pfloćke,
500 „ „ S chw arten ,
,569 m 3 T anneo-Schnit-tm aterial,
141 „ „ B auhols,

107000 m rundę  w < l|he  W sld la tten ,
14000 „ T annen -Y erd ich tungsstabe ,
12000 „ w eiche E iufrieduogspfloeke,

1500 Stiick Schneeschaufeln  von R othbuchen,
600

1000

1000

120

p

a  ficB tsq
:c3 fl

2Ut o> 03 ro
^  aM-H
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S n e c y a ln r  oddźw J’ S ta p ra  so^t- 
w yeh persk ich  i o ry e n ta ln jo h  dyw a- 
n c p j i p o riy e r . W^s,5rtowf;,ne d w a n y  
i porty  ery, ftiiśideż w iele resz tek  ebo- 
dn ików  po ba jeczn ie  n w i p  cvx>»cb. 
Ilustrowane cenniki gratis i  franco. 
W szelk ie  lis ty  i zap y tan ia  adresoy ać 
n a leŁ y :
l ) o  Z a r z ą d u  W i ? d e ń s k i e g «  

...i n  L o B v r « ' ‘ 'ś';; 
1 .4 o w lf.-a^ ica  :-')'kytusltfi 1. 6, albo w e  

F i l i i : P rzem yśl, ul. M ickiew icza 1. 4.
959

Ogłoszenie,

Zarząd masy koukurso'woj Leona 
Liebermanna w Stryju spr.edaje ry­
czałtem wszelkie dotychczas niesprze- 
aane Sow m y modne u gaianterwjne w 
sklepie się zn ,jdujące. Chcący kupić 
wręczą prsemne ofeity z załączeniem 
wadyum w kwocie 2000 koron do rąk 
zarządcy Samsona Manelesa w Stryju, 
najdalej do 22 sierpnia 1900 o godzi­
nie 12 w południe.

Towary oglądnąć rnoźna codziennie 
za zgłoszeniem się u podpisanego za­
rządcy, gdzie takżo warunki sprzedaży 
przejrzeć można.

Stryj, dnia 13 sierpnia 1900.
Zarząd masy konkursowej 

Samson Maneles.

besch łagene S eheib truhen-R ader von 
R o thbuchen  

besch łagene S sh e ib tru h e n  von ge- 
spaltenem  R o thbuchen  

unbescb lagene H ebebaum e von 
W eissbuchen 

besch łagene H ebebaum e von W eiss­
buchen

„ 258 m 3 E ichen -S chn ittm ate ria l,
„ 1287 „ P ich ten - „
„ 1486 T annen- „

£?„ 28 ^ ^ Jappelpfost5ri, 1
15000 Sttiek Ru^henbeSea.y- M  W  

„ 4000 hect. B uchenholzkohle,
„ *88000 Rrn h artes  Brennholz,
„ 16000 v- w eiches „

B rem sknittel, K ram pen und Schaufelstielę, h o k e rn e  Beisser 
und  F assspunde.

A nsserdem  g elan g t noch die L ie te rung  des au f den galizi- 
seheo L in ien  der u n te rfe rtig ten  k. k. S taa tsbahnd irection  erfor- 
derlich- n B edarfesSan. eichenen  O ber-Schw ellen d er Type I I  /I II . 
und der Type IV . M it A usnahm e der Bchwellen w ird  bei ailen  
angefiih rten  M ateria lien  e ine  M eh r oder M icderlie ferung  derselben 
lim 25°/0 bedingt. L ieferuugen  m it P a rita t w erden  ausgeschlossen.

Die A blieferung  der Briicken- und B xtraholzer h a t spatestens 
im A p r i l  '1901 zu b g in n en , und m uss m it E ndipT uni 1601 beendet 
w erd en ; je n e  d^r O bcrbau-Schw ełlen h a t  in  d - r Ze i t  vom M arz bis 
E nde  D ezeinber 1901 zu erfolg* n.

A lle  iib rigen  W erk- und  S chnitthó lzer, sowia andere  Mate- 
ria lien  sind  den B estiinm ungen  der besonderen und  allgem einen 
B edingoisse dereń  K enntn iss vorausgesetzt w ird, und sonstigen  
V er?inbarungen  en tsp rechend  beizustellen.

D ie au f  diese I /e fe ru n g  Bezug haber-den F o rm u la rien  und 
D eta lau sw eise  iiber d e b en d tb ig te a  G attunggh, M engen u n d  Di- 
m encionen, konnen  bei d er u n te rfe rtig ten  k. k. S taa tsbahnd  rection 
eingeseben, beboben, oder geg en  E insenduny  des Porto  bezogen 
w erden , w oselbst aucb  nabere  A uskflnfte und  die M odaUtaten e r th e ilt 
w erden.

D ie Off r te  konnen  sieb en tw eder au f das ganze Bedarfs- 
ąuan ium , oder aueb  n u r auf einen T beil dess lb en  erstrecken .

R ucksicb tlicb  der O berbau-Schw ellen b a t j td e r  Offerent die 
von ibm  zur L ieferung  angegebene  A u zab l im Offerte anzufilb ien .

Die in  a llen  ih ren  T heilen  vo llstaudig  ąusgefu llten  Otfertfor- 
m ularien  s^nd sam m t B eilagen per Bogea* 1 K (50  k r.) Srem pel 
yersehen  un ter B eiscbluss der u n te rfe rtig ten  D etail-A usw eise lang- 
stens bis 10. S eptem ber 1. J .  12 U h r M ittags, versiegelt bei der 
un terferlfg ten  k. k. S taa tsbahnn ireA ion  einzubringen.

D ie Offerte, w elcbe nach  dem  angefiih rten  T erm ine e.inge- 
bracb t, oder den B estirnm ungęn m c h t en tsprech i.n  w erden, b leiben 
unberiicksich tig t.

H it bpi sind  die Offerte g a tr  n n t nach  flint Clruppeu auszu- 
fe rtig en  und  dem  en isp reehend  m it der U n te ra cb rn t: Offert fur 
Iffefernng von Oberbau-Scbw ellf* “ oder „von B ilck n- und  E x tra- 
ho lze rn “ oder von „ B ahśerhaU ungs-S ehn itt- und B aubo lzern1' oder 
„ We r k  und  S ih n it;h o lz e rn “ oder „d.vei[se H olzm at-rialien  und 
luvetetargegenstaudrt“ zu yejsehen .

Die P re ise  sind franco einer b ts t im m p n  S tation  oder roebre- 
re r  naroentlich  anzu fuh renden  S tationen  der k. k. ost r  eich ischen  
S taa tsbahnen  in  G alizien und in  der Bukow ina inelus;ve aller Spe- 
sea  zu no tiren .

D er g efe rtig ten  k. k. S taa tsbahnd irecP on  e leh t es frei, das 
Offdrl ru ck sich tli ' h  d>s ganzen Q uantum s oder n tir eines Tbeileęt 
desselben zu acceptiren, oder ganz abzuiehnen.

Die Offcrteroffnung, w elcber je d e r  Offerent oder dessen Bovoll- 
m iicb tig ter bei woli nen kann , erfo lg t am  11. Septem ber 1. J .  urn 
»  U hr V orir-ittags im  D irections-Gebiiude.

Stanislau , am  15. A ugust 1900.

K. k. Sfcaatsbahntiirection.

C. k. anstryackie koleje państwowe.

Rozpisanie dostawy.
(6769)

o

fe

o

&-o
75
ce

3

- £
S
£  .2"02 O
0* P-.
^  s
te ^  1> o  vO p '“T4 t-i 
O
£  o  
M *

D ostaw a następu jących  m ateryałów  i inw en tarzy  n a  rok  1901 
rozdaną będzie w drodze ofert, a m .anow icie :

Do 145 m 3 dębowego budulcu mostowego,
„ 94 „ dębow ych pokładów  rozjazdow ych,
„ 60 „ dębowego drzew a ciosanego,

148 „ dębowego m aterya łu  ta rtego ,
„ 800 m  dębowych pali,
„ 500 „ dębow ych oszwarów,
„ 569 m 3 .jodłowego m ateryału  tartego,
„ 141 „ jodłow ego drzew a ciosanego,
„ 107000 m ła t ok rąg łych  z drzew a jodłowego,
„ 14000 „ kołów og rąg łych  jod łow ych,
„ 12000  „ pali m iękkich  do parkanów.
„ 1500 sztuk łopa t z drzew a bukowego,
„ 600 „ ku tych  kółek z drzew a bukowego,
„ 1000 „ ku tych  taczek z drzewa bukowego łu ­

panego,
„ 1000 „ niekutycb dźwigaczy z drzew a g ra ­

bowego,
„ 120 „ ku tych  dźwigaczy z drzewa g rabo­

wego,

„ 253 m 3 dębowego m a tery a łu  ta rtego ,
„ 1287 „ św ierkow ego m aterya łu  tartego,
„ 1186 „ jodłow ego m ateryału  tartego
„ 23 m brusów  topolowych,
„ 15000 sztuk m ioteł, (
„ 4000  bect. w ęgla bukowego,
„ 38000 m p. drzew a opalowego tw ardego,
„ 16000 m p. drzew a opałow ego m iękkiego,

D rągi do ham ow ania, s ty liska do m otyk i łopat, d re­
w niane zapory bam ow nicze i zatyczki do beczek.

Oprócz tego zostanie rozdaną dla okręgu  podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi k o l i  państw owej dla linij galicy jsk ich  dostaw a progów  
z drzewa dębowego typu  11/iII i typu IV . Ź w yjątkiem  progów, za­
strzega się przy w szystkich w ym ienionych m ateryałach  o 2 5 %  
większą lub m niejszą dostawę.

D ostaw a z uw zględnieniem  różnic odległości je s t w ykluczoną.

Dostawę buduleu mostowego i pokładów  rozjazdow ych należy 
rozpocząć najpóźniej w kw ietn iu  r. 1901, a  ukończyć z końcem  
czerw ca 1901, progi należy dosfaw ić w term in ie od m arca  do końca 
g rudn ia  1901.

Reszta w ym ienionych m ateryałów  m a być dostaw iona wedle 
szczegółow ych i ogólnych, jakoteż odnośnych umów.

Odnośne form ularze ofert, oraz wykazy gatunków , ilość i ro ­
zm iarów  potrzebnych m ateryałów , m ożna przejrzeć, podjąć lub też 
za przesłan iem  porta o trzym ać pocztą od podpisanej c. k. D yrekcyi 
kolei państw owej, k tóra udzieli również bliższych w yjaśn ień  do ty ­
czących niniejszej dostaw y.

Oferty m ożna wnosić albo na eałą potrzebną ilość, lub też 
na  część takowi j

Co do progów obow iązany t.est oferent podać w ofercie ilość 
i g a tu n ek  tychże.

W e w szystk ich  rub rykach  dokładnie w ypełnione form ularze 
ofert w raz z załączonym  do tychże, a podpisem  opatrzonym  
szczegółow ym  w ykazem , należy w nieść opieczętowane najpóźniej do 
10. w rześnia b. r. 12. godz. w południe do podpisanej c. k. D yrekcyi 
kolei państw ow ej.

Tak oferty, jakoteż załączniki należy ostem plow ać m arką 1 
kor. (50  ct.) od każdego ark u sta .

Oferty w niesione po w ym ienionym  term in ie , lub  też nie odpo­
w iadające w arunkom  niniejszego ogłoszenia nie będą uw zględnione.

Oferty n aL ży  podzielić na cztery odrębne g rupy  i stosownie 
do tegń  zaopatrzyć napisem  „Oferta n a  dostaw ę p rogów 14 albo „O ferta 
na dostawę budulcu mostowego i pokładów rozjazdow ych11 albo 
„O ferta na dostaw ę m ateryału  ta rtego  i budulcowego d la eelów kon­
serw acy i44 lub też „Oferta n a  dostaw ę m ateryału  tartego  dla celów 
w arsta tow ycb14 lub też „Oferta na m ateryały  i inw en tarzy44.

Ceny należy podać w raz z w szystk im ; kosztam i dostaw y 
franco w jednej lub kilku  dokładnie w ym ienić Się m ających  g a li­
cyjskich lub  bukow ińskich c. i .  austr. kolei państw ow ych.

P odpisana c. k. D yrekcya kolei państw ow ej zastrzega sobie 
prawo przyjęcia ofert w całości, lub  +oż częściowo, jakoteż nie 
uw zględnienia takow ych. O twar l e  ofert, przy k tórym  każdy oferent 
lub tegoż zastępca może być obecny, n as tąp i dnia 11 w rześnia b. r . 
o godzinie 9 przed  południem  w gm achu  c. k. D yrekcyi kolei pań­
stwowej w Stanisław ow ie.

Stanisław ów , dn ia 15. s ie rpn ia  1900.

C. k. D yrek cya  k o le i p aństw ow ej.
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Pudr książęcy przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną, i naturalną białość. — Pudełko 
małe ©O ct., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1  zł. 5©  ct.

J  a n  X h. n a  t o w  i
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, C z e r n i  owcach-
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drcgueryach, sklepach

i zakładach fryzyerskieb.

Orofene ©głos*! snuta
o4 w y ra sa  p etitem  i "-/3 cen ta . tfcjfti 

petitem. 2 cen ty .

k .  S ą d  powiatowy w Frysztaku przyjmie od 
1 września 1900 rutynowanego dyetaryusza 

z mieoięeznem wynagrodzeniem 60 koron. Frysztak 
dnia 10 sierpnia 1900. 6755

_ o  w y n a j ę c i a  na Kastelówce w illa „Jaga1* 
n 15 : t.zy pokoje, kuchnia z przyn. w par­

terze od 1 września.

Ogrodnik
w sile wieku, z chlubnemi świadectwami z pierwszo­
rzędnych krajowych jako też i zagranicznych pry­
watnych i handlowych ogrodów, obecnie na posadzie 
z bardzo dobrem poleceniem, poszukuje posady, 
ew entualnie dzierżawy ogrodu przy większym mie­
ście. Łaskawe oferty pod M. M., ogrodn'k, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, Ajeneya dzienników.

Poszukuje się panny katoliczki 
do biura. Wymagana znajomość 
manipulacyi kolejowej, specyal- 
nie sprzedaży biletów jazdy, obli­
czanie takowych etc. — Kaucya 
potrzebna. Zgłoszeuia do biura 
w Pasażu Hausmana 1. 9, Lwów.

iacHOwS
5-..zyszeni i z&rsjg, 

Jtrowune zogrsniuosęi 
jpor£kę_

w t  kw ow se
DOLECĄ WyROBy Z HAliENft 

Sztucznego: 
cegię offladzinową, płytki, posadz= 
howe Kolorowa. gżvMłyihaMie‘iie 
'  isodcwe, tdyty ciiodnih&we i i.d 

gliny: DoifiśtJhę prasoi/ang,
l p"Cżiń- zampwia^a 

przyjm uje B iu ro  . 'e c i r u ln e  
8  AN ii U HI p u  le i :  Z D OO Lv/i’.v i i uMsiiUj__

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc. dla przemysłu chemicznego
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana W anga") 

w e  L w o w i e  u l .  K o ś c i u s z k i  1 .  5  ( w  p a r t e r z e )
p o l e c a

i B M I f M r a r O a E y  S 2E " f r * m a ? 2E M . O
Grwarancya składników. — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.

K. k. osterreichischs Staatsbahnen.

fQ

Jako moją specyalnośó od 
lat 38 polecam znakomite 
w yro b y nożownicza z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: ^cźa stołowe i de­
serowe. Kuchenne elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy  
angłcl8kie od zł. 2 do 3, Hen- 
ckelsa i Arbenza. Maszynki 

Ido strzyżenia w łosów , N a-
[rzędzia ogrodnicze, po cenach 

  ___ możliwie n isk ich .

Antoni ir.alski
łi .3 .n .d .e l ż e l a z n y  

Ł wl w, p*ac Maryacki 1. 9.
Cenniki na życzenie.

Pożyczki
od 1000 kor. i wyżej, jako kredyt oso­
bisty. Zapytania pod: „Coulant und 
discret“ do ekspedycyi anonsów M. Du- 
kes nast., Wiedeń I., Wollzeile 6, do 

dalszej ekspedycyi.

Do P. T. W łaścicieli 
f c o n ł !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t, p. znajduje

się w składzie 
dywanów 

„Au Louvre“ 
wo Lwowie, 

ul. Sykstuska 6, 
gFilia Przemyśl,

., M ickiewicza 4 

Ulgi w spłatach wedle umowy, 
O en n k i gratis i franko. 99

Zl. 52 262/1II.

Liefer ungs - Ausschreibung.
D ie L ie fe rung  der n achstehend  angefiih rten  H olzm aterialien 

w ird fur das J a h r  1901 im Offertwege vergeben  und  zw ar:
1. circa 300 m s E ichenbriickenhólzer,
2. „ 370 „ „ - E s tra h ó lz .r ,
3. „ 120 „ „ - Bauholzer iu r B ahnerhaltungszw ecke,
4. „ 200 „ „ - S chn itthó lzer „ „
5. „ 600 „ w eiche B auholzer, „ „
6. „ 1300 „ w eiche S ch n itih o lze r „ „
7. „ 1000 Stiick E ichen  - Saulen,
8. „ 60 m 3 E ichen -P fah le  (rund ),
9. „ 50 „ K iefe r-R u n d h o lzer,

10. „ 100000 m . rundę W ald la tten  aus T annenho lz
11. „ 300000 Stiick D aschindeln ,
12. „ 2000 „ holzerne Schneesehaufeln ,
13. „ 400 „ H ebebaum e aus W eissbuche,
14. „ 12000 „ diverse bearbeite te W eissbuchen -Stiele,
15. „ 40000  „ R uthenbesen,
16. „ 500 * D urchsteckstangen  aus W eissbuche (geseb8.lt),
17. „ 2000 „ B rem sklittel (S tangen  „ „
18. „ 22 m 3 E ;eL enbretter fur W erkstattenzw ecke,
19. „ 244 „ E ichen  - P fosten  „ „
20. „ 1530 „ F ic h te a  und  T annenbre tte r „
21. „ 1800 „ T annen  P ic h te n  und K isfer-Pfost n  „
22. „ 19000 „ B ucbenscheiterb renuho lz „
23. „ 26000 „ w eichcs S cheiterb rennho lz „
24. „ 6 00 „ S chw artenhclz  w eich „
25. „ 7000 hi. harte  H olzkohle „
26. „ 150 Stiick W eissbucbeg  R undbólzer a 130 m /m  dick

und 3 6 m /m  lang.

A ussfrdem  g L a n g t am-h nocb dó? JA śfen ing  des au f den Li- 
n ien  der u n t ^fertjgcen  k. k. S » a a t s b : € V > ' i e r f o r d e r i i c h e n  Be- 
darfes an  O berbauschw cllen  aus E ichen , n ac b  r| ype I I /I I I . und IV.

Die A blieferuug  der B riicken und E x trah 5 lz e r h a t spatestens 
E n d e  M arz zu beg innen  und m uss m it E nde Ju n i 1901 beendet 
sein, je n e  der O berbauschw elle h a t m  der Ze:t vom M arz bis E nde 
Dezemb&r 1901 zu erfolgen. A lle iib rigen  B au - W erk-S chnittbeubolzer 
und anderen  H olzm aterialien  sind  den B estim m uagen  der speziellen 
B edingnisse und  sonstigen  V er-in b aru n g en  en tsp rechend  beizustellen.

Die au f diese L ieferung  Bezug h ab en d ea  P o rm ularien  und 
D etailausvieise iiber die beno tb ig ten  G attungen , M engen  und Di- 
m ensionen, sowie die allgem einen  urid speziellen L ieferungsbcding- 
n isse k ó n n tn  bei der un terfertig ten  k. k. S taa tsbahnd irection  ein- 
g esehen , behoben, oder geg en  E isendung  des Porto  bezogen wer- 
den, w oselbst auch  nah e re  A uskiinfte iiber die M odalita ten  erth e ilt 
w erden.

Die Offerte konnen si.-h en tw eder au f  uas ganze B edarfsąuan- 
tum  oder auch  n u r au f e inen  T heil desselben erstrecken.

R ticksicbtlieh der O berbauscbw eileu  h a t je d e r  Offerent die 
von ib m  zur L ieferung  angeho th  ne A nzah l un ter B ezsichnung der 
H olzgattung und Type im  Offert anzugeben

Die in  allen ih ren  T heiien  yollsiandig  ausgefu llten  Offerte, 
z u  d e r e ń  Y e rfa sK u n g  a l l e i n  d ie  b e z i ig l ic h e n  b ic z u  a u f g e le g -  
t e n  F o n u u l a r i e n  h e n i i t z t  w e r d e n  m ii s s c n ,  s ind  sam m t den 
un te rfertig ten  und m it je  1 K rone S tem pelm arke per Ifogen verse- 
b en en  B eilageniD im ensions-verzei ch n isse j langstens b is  10  S e p te rn -  
b e r  1. J .  M it ta g s  12 U h r  y e rs ie g e i bei der un terfertig ten  k. k. 
S taa tsbahnd irection  einzubringen.

H iebei sind die Offerte g e tre n n t naeh  5 G ruppen  auszuferti- 
g en  und  dem  en tp recbend  m it der U bersch riL  Offert fiir L iefe­
ru n g  von O berbauschw ellenu oder „B riickeu und E x tra b o lz e rn u oder 
„B au und S chn ittho lze rn  ftir B abnerhaltungszw ecke, sowie D iverse“ 
oder von .,W agenbauho lzern“ oder „B rennholz und H olzkohle“ zu 
yerseben

Die P reise fttr H o lzm aterialien  siod franco einer bestim m ten  
S ta t io n , oder m ehre re r nam en tlich  aczufiib rendeu  S tationen  
der k  k o ste rr S aatsbabtien  in  Galizieu incl. a lle r Spesen zu no- 
tiren  und w erden  in diesen S tationen die fur A b lag e ru n g  der zu 
liefernden  H ólzer erforderlichen  D epótplatze dem  L ieferan ten  n u r 
nacb  T h u n lich k e it zur V erftigung  gestellt

Die P reise ftir Oberbauschvyellen sind fu raaco  S tation  Za&wórze 
ais Im p ra g n iru n g san s ta lt inclusiye aller Spesen zu no tiren , und ftir den 
T ra n sp o rt derse lben  bis zu dieser S tation, w ird den L ieferanten  auf 
k. k. S taa tsb ah n en  R eg iefrach t zugestanden.

D er gefe rtig ten  k. k. S taa tsbabnd irec tion  s te h t es frei die 
Offerte ru cksich tlich  d -s  ganzen  offeririen Q ii3ntum s, oder n u r  eines 
Theiles desselben  zu acceptiren  oder ganz ab zu b h n en .

Die E roffnung  der eingelaufenen Offerte iinde t bei der u n te r­
fe rtig ten  k. k. S taa tsbahnd irection  am  yo rgenann ten  T age um  1 
D h r N ach m ittag s s ta tt  und  bleibt es den Offarenten unbenom m en, 
derselben beizuw ohnen.

Offerte, w elche n acb  dem obigen T trm in e  e in g eb rach t w erden 
oder den B estim m ungen  d ieser A usschre ibung  n ic h t en tsp recheu , 
bleiben unberticksichtigt.

L em berg , am 1. A ugust 1900.

Die k. k. Staatsbahn-Directiun.

C. k. austryackie koleje państwowe.

Ogłoszenie dostawy.
(6682)

N a rok 1901 rozpisuje się za ofertam i dostaw a następujących 
m ateryałów  drzew nych, m ian o w ic ie :

1. około 300 m 3 budulcu m ostowego, dębowego,
podkładów  roz jazdow jch , dębow ych, 
budulcu dębowego d la  budow li, 
dębowego ta rtego  m »teryału  dla budowli, 
budulcu m iękkiego „ „
m iękkiego, ta rtego  m ateryału  „ „

sosnow ych okrąglaków ,

2. » 370
3 n 120
4. n 200
5. n 600
6. 7) 1300
7. ii 1000
8. n 60
9. n 50

10. w 100000
u . » 30(-000
12. 2000
13. n 400
14. n 12000
15. 40000
16. n 500
18. Y) 2000
18. n 22
19. » 244
20. » 1530
21. n 1800
22. n 19000
23 X 26000
24. X 6000
25. n 7000
26. ii 150

łopat d rew nianych  z drzewa bukow ego, 
kołów do podnoszenia szyn z g rab iny , 
sty lisk  obrobionych z drzew a grabow ego, 
mioteł,
drągów , grabow ych ociosanych, 
drążków  grabow ych  ociosanych do ham ow ania, 
dębow ych desek dla w arstatów
dębow ych brusów  „ „
sm erekow ych i jodłow ych desek „
jodłow ych, sm erek. i sosn. brusów  „
bukowego drzew a opałowego „
m iękkiego drzew a opałowego „
okrajków  z m iękkiego drzew a „

i 3 6 m /m  d ługośfi
O pr^cr tego rozpisuje się dśa potrzeby szlafeów w podpisanej 

c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych dostaw a zw ykłych pokładów  dę­
bow ych typu  I I /I I I .  i IV.

D ostawa budulcu mostowego i pokładów  rozjazdow ych m a się 
rozpocząć w m arcu, a całkowicie uskutecznić po koniec czerw ca 
r. 1901, zaś pokładów  zw ykłych m a się uskutecznić w czasie od 
m arca  do końca g rudn ia  1901. M ateryał ta rty , budulec i inne wyż 
w ym ienione, m ają być dostarczone po m yśli postanow ień szczegóło­
w ych w arunków  i odnośnych umów.

Dotyczące druki i szczegółowe w ykazy, po trzebnych  m atery a­
łów , ich ilości i w ym iarów , jak  rów nież ogólne i szczegółowe w a­
runki dostawcze m ogą być przejrzane i podjęte u podpisanpj c. k. 
Dyreircyi kolei państw ow ych, gdz.w się udziela także bliższych wy­
jaśn ień , lub też m ogą być przesłane n a  w skazane m iejsce za ui­
szczeniem porta  pocztowego.

O ferty m ogą obejm ow ać całą rozp isaną ilość, lub też opiewać 
tylko na częściową dostawę.

P rzy  pokładach zw ykłych  pow inien oferent podać ilość, ro ­
dzaj drzew a i typu  oferow anych pokładów.

Di-tyczące oferty, które tylko na przeznaczonych do tego 
formularzach muszą, być w ypełnione, naieży w raz z podpisa- 
sanym i załącznikam i (w ykazy rozm iarów ) zaopatrzyć stem plam i n a  
1 koronę od arkusza i w nieść opieczętowane najdalej do 10. 
września b. r. godz. 12 w  południc u podpisanej c. k. D y re ­
kcyi kolei państw ow ych.

Oferty należy wnosić w 5 odrębnych oddziałach i stosownie 
do tego zaopatrzyć w napis „O ferta n a  dostawę pokładów  zw yk łych11 
albo „budulcu m ostowego i pokładów rozjazdow ych1* albo „drzew a 
tartego , budulcu d la k -n serw acy i i in n y c h 11, lub  też „tartego  m a te ­
ryału  d la  budowy wozów kolejow ych1* w reszcie „drzew a opałowego 
i węgli**.

Ceny za m aterya ły  drzew ne m ają być podane z p rzystaw ą 
i w szystkim i kosztam i do jednej lub  kilku stacyj c. k. austr. kolei 
państw ow ych w Oalicyi, które im iennie podać należy. W  tych  sta- 
cyach będą dostaw cy potrzebne place do złożenia, dostarczyć się 
m ających m ateryałów  drzew nych , tylko w  m iarę m ożności 
do użytku o td a n e .

Ceny za zw ykłe pokłady dębowe (p rog i) mają byc podane 
z przystawą i w szystkim i kosztami franco stacya Za wórze
jako  zakład im pregnacy jny  i dla transpo rtu  tychże do tej stacyi będzie 
dostaw com  n a  lin iach  c. k. kolei państw ow ych przewóz za zniżką (R e ­
g iefrach t) przyznany.

Podpisanej c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych p rzysługuje p ra ­
wo przyjęcia ofert w całości lub tylko częściowo, albo też całkow i­
tego odrzucenia tychże.

O tw arcie w niesionych ofert, przy k tórem  oferenci m ogą być 
obecni, nastąpi d n ia  10. w rześnia b. r. o godz. 1 z po łudnia w 
biurze podpisanej c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych.

Oferty w niesione po oznaczonym  term in ie  lub  nie odpow iada­
jące  postanow ieniom  niniejszego ogłoszenia, nie będą uw zględnione.

Lwów, dnia 1. sierpn ia 1900.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Z drulur&i W i ,  Łosińskiego ul. Osumiookiogo L 1*8, Tolafoa nr. 857. (Zarządca W t .  J.  W eber). P ap ie r  fabryki papioru J Fiałkowskich


